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I. Obchodzenie (ie Rodzice

jjzieci, tenże, co dorośli, maią rozum, 
też, co dorośli, przyrodzone fkion* 

nosci-, i ieżeli hę różnią od ludzi doy- 
źrzałego wieku to tym tylko, y.e im bra- 

’ knie doświadczenia, zbywa na Twych fkłon- 
ności umiarkowaniu. Trzeba ich wigc 
przyzwyczajać do tego, żeby fwe czynno­
ści rządzili rozum em , i przez rozsądne 
ich (ktonnosci użycie, prowadzić iak d» 
poznania Twych powinności, tak do ich 

Cześć l. A
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C Z  Ę  S  C l.

zachowania. Nakłaniać Młodzież do po­
winności przez uczucia powierzchownie , 
ieft to przytłumić ich rozum, (kazić nay- 
lepize (kłonności. Cnota nie ma miey- 
fca w ich rozumie, ani w ich hercu, nie* 
poznaią oni ie-y prawie, a mniey iefzcze 
kochaią. Umyfl ich pełen iefk famycli chęci, 
i boiaźni; wftrętu i miłości, z czego wy­
wikłać mu (lę tak, żeby był zupełnie wol­
nym i podległym rozumowi, bardzo tru­
dno. Młodzi więc, którzy wychowuią 
fpofobem niewolniczym, wkładaią fię po­
wali do pewney, na wfzyftkie poczciwego 
i Chrzescianfkiego człowieka (entymenta, 
nTeczułości: tak dalece, że (koro tylko 
pewni fą ,  że fię uchronią kary, zaraz na 
udzyftko , co ich podchlebia zmyflom, z 
wielką łatwością ośmielaią fię. Czemu dzi­
wne fię niepotrzeba,bo nad dobra zmyślne, 
infzvch oni wcale nieznaią.

Zdarzaią He, prawda, okoliczności, w 
których do uczenia dzieci, wezwać na po­
moc zmyffów koniecznie potrzeba. Wfza- 
kże to ŵ tedy tylko, kiedy ich rozum ieft 
fłabv, lubo i tu zaraz na rozum przeko­
nywać ich należy. Inaczey Nowiem było­
by ich nieuczyć, ale przymufzać do czy-
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O R E L I G I I . 3

nienia tego, do czego nieznaią fię być o- 
bowięzanymi. Wizakże gdyby wyłamo- 
wali iię od czynienia, co rozum każe, wy­
baczać im tego nigdy niegodzi fię. Bo W 
takowych przypadkach, ten, który ofzezę- 
dza fyna, więcey go, według Mędrca, (Y) 
nienawidzi, niż kocha. Jeżeli kary nieo- 
świecaią rozumu , nie zafzczepiaią w fer- 
cu dziecięcia miłości cnoty, przynaymniey 
cświecaig nieiako ciało, że dziecie, czuiąc 
ukarania fkutki, niefmakuio w wyftępku, 
który ich był przyczyny.

Zbytnie łiienie dzieci do nauk, pfuic 
ich kon(1ytucvą. Pod pozorem wrażenia 
głęboko w ich mózg niefkończoney iiczby 
ftów i prawideł, oftabiaią fię delikatne żył­
ki iego. Pamięć wielością czczych wyra- 
zów obładowana, obciąża imaginacyą, 
wycieńcza rozfądek. Umieiętność zaś , 
którą z*a pońrzednictwem poftrachu, do 
dufzy ich wprowadza fif, czyni ich na ca- 
łe życie boiaźliwemi. Co nieuleczon§ 
prawie rozumowi zadaie ranę,

A ij
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4

II. Spojób, którym Rodzice i Nauczy­
ciele powinni uczyć początków Re­
ligii Dzieci maiących rozum, iakiemi 
Jądze być tych, którzy lat dziejieć wie­

ku fwego rachuia.

W fzyftkie  wyftępki, które popełniać 
zwykli ludzie, pochodzę nietylko od tcy 
ikłonności, która iefl ikutkiem grzechu 
pierworodnego, ale też od niedokładne­
go wyrazu bóftw a, i od małey ftrafzli- 
wego Maieftatu iego boisżni. Bardzo wic­
ie na tym zależy, abyś uczęć D zieci, wy­
rył na ich fercu, iak iefl Bóg wielki, fpra- 
wiedliwy, Święty, mocny, iako wfzyftko 
należy do niego: ponieważ wizyftko left 
dziełem iego. jako on widzi wfzyftko , 
myśli nawet naytaiemnieyfze , iako na­
pełnia wfzyftko, i ieft przytomny dulzy 
nalzey bardziey, niż dufza fobie famcy. 
Jako rządzi wfzyftkim, z łatwościę niepo- 
ię tę , żadnego do Twych działań, ani iu- 
flrumentu, ani pomocy niepotrzcbuięc. Ja­
kie fzaleńftwo ftworzenia fłabego i zarzu­
conego, że tak rzekę, dobrodzicyftwami, 
obrażać Boga wtedy, kiedy on go w idzi, 
zachowuie, i ztręcić może do piekła. Jak

C Z Ę S C  I .
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O R E L I G I I . 5
brzydzi fig Róg grzechem. Jak przeciwnie, 
miłuje cnotę.Jak nakouiec nadgradza łwytn 
przyjaciołom, a w iaką przepaść niefzezę- 
śliwości dopufzcza wpadać tym , którzy 
na gniew iego za (tuzy li.

Trzeba nayufiluiey ftarać fig o to, że- 
byś nauczył dzieci, źe to Róg ieR, któ­
ry rządzi wfzyftkim. Ze cokolwiek zdarza 
iię na świście, wlzyldkó to zdarza lic z wo*
Ji i upodobania iego. Jak wielką maią po. 
ktadać ufność w Rogu. Jak ftrafzną popeł- 
niaią zbrodnię c i , którzy przeciwko opa­
trzności iego mruczą, albo na ni? ulkar- 
żaią lig. Jako przeciwnie, wielką ezuią po­
ciechę ci, którzy nic trefunkowi ani zto- 
ści ludzkiey, ale wlzyftko opatrzności ie­
go przypiluią.

Róg, trzeba dzieciom częfto powtarzać, 
iefi naywyzfze dobro. Rez niego byliby­
śmy zawfze nicfzczęsliwymi. Bo dufza na- 
Iza (tworzona iefi dla niego v i fam tylko 
iey wfzyftkie pragnienia zafpokoić może* 
Ze on nas cale niepotrzebuie, że nic uie- 
przykazuie, iak tylko to , co Ham ie(\ po- 

, żytcczne, i co my dla włafnego interefsu 
naizego, czynić powinniśmy. Nie zabrania 
tylko tych rzeczy, o których my fami wie.
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6

my, że nam fzkodzą, iakie fij: kłatnftwo, 
niepoflufzeńflwo iego wyrokom, niewdzię­
czność za dobrodzicyftwa.- Ze będzie ka­
rał złych, karami wiecznemi. Ze mieć 
wielką boiażń Boga, pragnąc mu fię po­
dobać, i brzydzić fię grzechem, iefi znak 
naypewnieyfzy i naybefpiecznieylzy zaflu- 
żenią iobie na to,- żeby po zakończonym 
tym życiu być ż liczby tych, którzy na 
wieki cicfzyć fię będą z Bogiem. Wrazi- 
wfzy te łagodnym, a czffiym powtarza­
niem, w pamięć i lerce młodych, nayifio* 
tnieyfze prawdy, pofiąpilz potyin do 
wzbudzenia w nich chwalebney, hifioryi 
Religii, ciekawości. Można ku temu użyć 
kfiążki pod tytułem : Hiftorye wybrane 
z ftarego tefiatnentu. Cżytaiąc tę hifioryą 
o tworzeniu, ukażefz im zaraz moc, mą­
drość, i dobroć niefkończoną Bofką, która 
ze wfzech firon w tym ftworzeniu wydaie 
fi?. Potym dafz im zrozumieć, że cała 
okazałość tych dzieł, iefi tylko błahym 
Wyobrażeniem Maieftatu i dobroci Stwór­
cy, i że tc wfzyftkie dzieła, niekofztowały 
go więcey, iak tylko iedno flowo , albo 
raczey ieden akt woli iego.

C Z  Ę S C I.
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O R E L I G I I . 7

Mówiąc o ftworzeniu człowieka, po- 
wielz dzieciom, że go Bóg Rworzył na o- 
brąz i podobieńdwo iwoie ; że ukfztałcił 
ciało iego z mułu ziemi ; że natchnął go 
duchem życia; że dulza różni hę od ciała;'" 
ani w tym, że idt, zależy od niego; że o* 
na żyje zawfze, nawet po śmierći ciała; 
że ieft nieśmiertelna, rozumna; że ieft 
ezyftym duchem bez materyi, bez figury. 
1'otyrn przcłożyfz o grzechu pierworo­
dnym, nauczając, że pierw Izy człowiek 
był ftworzony fprawiediiwym, i niewin­
nym , umiefzczony w raili ziemfkim, dla 
wielbienia Boga, w życiu nayfzczęśhwlzym; 
ale że za podulzezeniem zazdrosnego czar­
ta, fłal hę niepofluiznyin Rogu, przeto i 
fam fiebie pozbawił izczęścia, i całe po- 
tomftwo fwoie w nieprzyliczone wciągnął 
niefzczęśliwości. Ukażcfz im nakonieć 
nayokropnieyfze tego niepoflufzeiiftwa 
fkutki w tak wielu Narodach, którzy nic- 
znaią Boga, ani Jezu la ChryOufa.

Przełożyfz im to, co B ó g , złorzecząc 
wężowi, mówił do niego: że Niewiafta 
Ikrufzy głowę iego ,'ucząG ich tu zaraz, 
że te fłowa zamykały obietnicę Zbawicie* 
la , to ieft:Jezufa Chryflufa, który miał
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flę narodzić z Panny, zęby zrnynowaniem 
potęgi czarta, ugruntował na ziemi Kro* 
lelłwo Boże. Który lwoią śmiercią miał 
dofyć-uczynić fprawiedliwości Bofttiey za 
grzechy ludzkie. Naywiecey zaś malz I13 
tu flarać o to, żebyś iak naydokładniey , 
©iobliwie tey bidoryi przełożył im przy  
padki, iakie fij naprzykład : powołanie
Abrahama, gościnność, miłość ku Cu­
dzoziemcom i ubogim, ofiara Syna Izaa­
ka; powiadane, że ta ofiara była wyobra­
żeniem Jezusa Chryfiufa. Co było mu 
objawiono, według świadectwa famego 
Pana Jezufa w Ewangelii. Hiftorya prze­
dziwna Józefa. Wychowanie Moyżefza. 
Zawflydzenie, kto're on miał ztąd, że był 
fzanowany iako fyn Królcwfki. Przekła­
danie upokorzeń Jezufa Chryftusa, iak 
mówi Apofioł P a w e ł, nad wfzyfikie bo­
gactwa Egiplkie. Jego powołanie cudo­
wne. Cuda, które Bóg czynił przez niego 
wtedy, kiedy go wybrał za Wodza i w y­
bawiciela ludu fwoiego , na Dworze Fa­
raona. Potym w przeyściu morza czer­
wonego, i na pufzczy. Wiliście cudowne 
do Ziemi obiecaney. Śmierć Jozuego. 
Szczegulne fprawy Sgdziow, Panowanie

C Z  Ę S C I.
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O R E L I G I I . 9
Dawida, i urząd, którym byt zafzczyco- 
ny, Proroka. Panowanie Salomona. Pro­
roctwa, które zamykają przepowiedzenie 
przyjścia Mefsyafza. Samo przyjście, i 
narodzenie Jczuia Chryftuła.

W biy to dobrze w pamięć dziecinną, 
ze Jezus Cbryflus ielt iedenże z Oycein 
Iwuim Bóg. Ze wielka i niepoięta miłość 
iego ku Narodowi ludzkiemu. T o ż  życie, 
cuda, i naukę. Z e  przepowiedział śmierć 
fwoią Apollołom, i że ią iefzczc pierwey, 
niż lię narodził, przepowiedział przez 
Proroków. Jego śmierć na krzyżu. Oko­
liczności tey naydrożfzey śmierci iego. 
Ze wielką mieć baczność potrzeba na ie­
go fiowa.* Ze to wfzyilko, co uczynił, 
powinno nam flużyć za przykład i nau­
kę. Ze on ietl poprzednikiem mlzym przed 
Bogiem. Ze przez niego, do Ovca iego 
mamy przyflęp. Ze lalki wlzyflkie, nie 
inaczey dawane nam bywaią, tylko w 
Imię iego. Ze bez niego nakoniec nie 
ielleśtny zdolni nic z nas, nietylko uczy­
nić, ale ani pomyśleć dobrego. Lecz 
póydzmy iuż do nauk, które im w tey 
materyi dawać potrzeba.
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III. RELIGIA W POWSZECHNOŚCI.

£0 C Z  Ę S  C I.

Sentyment Religii ied powfzechny. 
Ktokolwiek go niema, ied człowiekiem 
fzkodiiwym, niegodnym, aby mu ulano. 
Świat pofpołicie cały przeświadczony iell
0 tym, że bez Religii żaden nie iell pra­
wdziwie ucżczciwym człowiekiem. Ona 
iell du(ż§ życia; ona pierwfza bierze w 
opiekę łudzi rodzących l i ę ; oilatnia rzu­
ca umieraiących.

Religia, ied cześć, którą winni iefleśmy 
Bogu. Albo, ied to wlzydko, co lerce i 
uda ludzkie, pokłonu, ufzanowania, i 
wdzięczności, oświadczyć mog§ Bogu. 
Bo iako feden ieft Bdg, tak leden ied o- 
bowi^zek naturalny, i nieuchronny wzglę. 
dem człowieka, kochać i wielbić Iwoie* 
go Stworzyciela. Uczynił on nam to, co 

•iefleśmy. Dał nam to, co mamy. Może 
iiam uczynić dobrze, i zadgpić nafze po­
trzeby. Więc winni mu ielteśmy podzi* 
wienie , proźby , dziękczynienie. Zkąd 
in^d człowiek maigc światłe* przyrodzo-. 
ne, albo, co ied tedno, rozum, przczua. 
czony icił ktemu, żeby go używał dobrze,
1 byt mu poftujfzny. Za przewodnictwem

v
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O R E L I G I I .

światła tego, uczy fię człowiek prawa przy­
rodzonego , czyli poznaie powinności , 
którym dofyć czynić, ie(ł obowiązany. I 
razem czułe to, iż zle ieil przeciwko,nim 
wykraczać. Czułe przytym fprawiediiwość 
przykazania tego : nie czyń tego drugie­
mu, co, aby tobie czyniono, niechciałbyś. 
T e  fą fundamenta Religii przyrodzone/. 
Obaczmy pierwfze początki Religii Chrze- 
ściaiilkiey.

IV- B1T N 0SC BOSKA.

Prawdę tę, że iefł P>o'g, ze wfzyftkich 
mam za naywiękfzą i nayważnieyfzą. Do­
wody tey bytności lą iafne, i nie zbite.

Pierwfzy bierzemy z wyrazu, którego 
iram udzielił Stwórca o fwoiey bytności. 
Znilłe wfzyfcy, we wfzyftkieh wiekach, 
wfpołeczność fkładaiący ludzie, zgodnie 
uznali tg prawdę, że ieR iakaś idność 
wfzechmocna, światem władnąca. Niema 
zgoła Krain ani Narodu, któryby przeczył 
bytność Roftwa. A chociaż wielu ich o- 
fzukało fię natym, coby być miało tym 
bóllwem, przypuścili iednak wfzyfcy Moc 
władnąc^ wfzyflkiciui rzeczami. T o  zda*

11
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nie cale nic nie zależv od edukacyi. D o ­
świadcza tego każdy, (koro tylko radzi l i j  
rozumu.

Drugi dowód. Boiaźń i Arach. T e  na­
miętności fę człowiekowi wrodzone. Lecz 
z iakieykolwiek pochodzą przyczyny, d o ­
wodzę niezawodnie, że lię boiemy Mogą. 
Pobudzaię bowiem człowieka, fltoro tylko 
iwe życie widzi w niebefpieczeńldwie , do 
żebrania pomocy u Boga. . Pornfzcnie , 
którego doświadcza na ten czas ('erce le- 
go, mówi mu, ieft Bóg, a to,ten lam, do 
którego ucieka iie.

Trzeci dowod. Zgryzoty, które po wy- 
pełnioney zbrodni czuie człowiek. Dał 
nam bowiem Bóg Terce, które niemoże 
wArzymać fie od boiaźni, gdy poczuwa­
my iię do zgwałcenia tego, co rozum 
przepifał Zkęd pochodzi, że fkóro tylko 
poArzegamy, iż iakowey dopuściliśmy iig 
nielprawicdliwości, natycbmiaA oświad­
czamy* gniew przez pornlzenic, które nam 
ieA naturalne. Lecz ten gniew, wAyd, i 
zgryzoty nierozdziclne towarzyfzki po 
zbrodni , które ochłonęwfzy z pahyi , a 
po wróci w fzy do rozumu, czuiemy, po­
chodzę od natury, nie od edukacyi. Bo-
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O R E L I G I I . *3

jaźń więc ta, którą mamy fprawiedliwo- 
ści, wSzydko widzącego , łądźącego , i 
władnącego Koga, ied dowodem niezbi­
tym, ie tę prawdę, iż Bóg ied, mamy wy- 
rytą w gruncie lerca nafzego.

Czwarty dowod. Słowa trefunkowe. 
Zaide, ieżeli z pilnością uważeiny Iłowa , 
które fię ludziom mimo ich woli z ud wy­
mykać zwykły, znaydziemy w nich wiele 
wyrazów takich, które widocznie dowo­
dzą Bódwa. Idzie o zdrowie, o honor, o 
fortunę, o rządy, o zwyciędwo, iedeśmy 
w chorobie, lub innym iakim przypadku? 
zawfze mówiemy o Bogn, jako o tym , 
który ied Panem wolnowładnym, który 
działa wfzydko, i rządzi wfzydkim. Za- 
wTze ku niemu podnofiemy oczy, przely 
łamy proźby nafze. T en to ied ięzyk po­
wszechny , ięzyk natury , a zatym ięzyk 
prawdy. Zkąd oczywida, że te fą wyra­
zy fentymentów, których nam o Bogu 
udzieliła natura.

jed także fentyment żalu, którego do­
znają ludzie w tyfiącznych przypadkach. 
Wymaga on bowiem na nich, fkoro fą w 
nielzczęściu, aby dali chwałę Bogu, i 
wyznali, że ieft Bóg , do którego udaig
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fię, Któż zaś fentyment ten żalu m ógł 
wrazić w naturę człowieka, ieżeli nie Je- 
fieflwo wlzeclnnocne, [które doświadcza 
tworzeń fpofobem , iakim mu lię podo­
ba, i daic im to poznać, iż może icii u- 
karać, jeżeliby mu lig zdawało, każdego 
cza fu ?(

Piaty dowod. Prawo przyrodzone, wy­
ryte v/ fercacJi nafzych. Za pomocą prawa 
tego, fam i przez iię, żadnego niepotrze­
b n ie  Nauczyciela, poznajemy i to, co ieffc 
dobrym, i to, co ieft złym, Zkąd pocho­
dzi, że gdyby nawet żadnych praw ludz­
kich na zabóyców nie było, zawlzebyśiny 
iednak twierdzili, iż to ielł okropna zbro­
dnia zabić człowieka. Jeft i inlzych wie­
le początków prawa przyrodzonego, któ­
re w tym iednym: co tobie nie miło, nie 
czyń tego drugiemu , zamykaią fię.

Szólty dowod. W idok, który nam 
przed oczy wydawuie powOcchnosć. 'Fen 
bowiem przeświadczać każdego zdaie fig, 
że w tym rzeczy zbiorze, ślady Bofldey 
mądrości fą wvrvtc. Jakoż, ieżeli przypa- 
truiemy przedziwnym płanet obro­
tom, różnym ich położeniom, wielkości, 
i świetności. Jeżeli uważemy obrot po-

C Z  Ę S C L
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rządny ffońca, wymierzony człowieka po* 
trzebami. Miefiąc z iego odmianami, nie- 
lkończoną liczbę gwiazd. 1 lodność zie­
mi dotąd nieufzczuploną ; przepaści mo­
rza i iego rozległość; budowlę cudowną 
ciała ludzkiego, i innych, które świat 
fkładaią rzeczy; tyle nakoniec płodów na-* 
tury, godnych podziwienia nafzego. Je­
żeli mówię , uważamy ten cały widok , 
czyiiż będziemy mogli przeczyć, żętych 
wfzyflkich rzeczy przyczyną, ieft nay- 
wyżfza Mądrość ? a ta Mądrość możeż 
być co in/zego , niż bóg? Nadto, widząc 
wfzyflkie ieffeffwa, które w około nas o- 
taczaią, możnaż powątpiwać o ich po­
czątku? .Wyznaiemy, że nie fą wieczne; 
że materya dać lobie fwoiey niemogła 
bytności ; że nakoniec rzeczy od fiebie 
famych fwoiego nie wzięły ielleftwa, toć 
wyznać należy, że miały Stworzyciela; 
ten zaś Stworzyciel cóżAcft, ieżeli nie 
Bóg?

T a  Mądrość, którey wfzyflko, cc być 
może w naturze nayprzedziwnieyfzego, 
fwóy powinno mieć początek, cóż iefl, ie- 
ieli nie Bóg? Ona to iefl, która umie* 
ściła w fercu ludzkim początki flufznoćd,
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i fprawiedliwości, tak wielce potrzebn* 
do utrzymania wipołeczności, która o<a- 
dziła w nas lkłonność icdnych ku drugim, 
która położyła zgodę między męlzczyzng 
i niewialłg dla rozkrzewienia i zachowa* 
ni u familii, Która wlała w ferca oyców i 
n a  tek miłość ku lwym dzieciom, i troikli- 
w o ć o ich wychowanie. Słowem: świat, i 
u fzy flko, co go napełnia, ic(\ portretem, 

w którym każdy, który nań poglgda, wi­
dzi ślady bóftwa nader mądrego, i potę­
żnego. W izy0 kie o z d o b y ,  wdzięki, i 
piękności tego świata, lg to niby tvle łań- 
cuhow , któremi chce nas Hóg pociggnjć 
do miłości i wdzięczności ku lobie.

V. DOSKONAŁOŚCI BOSKIE.

Dofkonałości Bolkic fg niefkończone. 
Wfzakże fkoro z powodu rozumu pozna­
jemy Jeflefłwo melkończenie dolkonałe , 
a to zgodnie z tym, co o Bogu mówi Pi- 
fuio: toć możemy i ich choć niedokładne, 
za przewodnictwem tegoż rozumu, ufor­
mować wyrazy.

i . Bóg ieft ieden. Jedność ta zamyka 
fię w wyrazie, który mamy ieftefłwa nie-

fkończe-

C Z  Ę S  C I.
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czenie dolkonałegc. Wyraz ten zgodzić 
He nie może z wielością Bogow; bo ie- 
den niemógtby zepfuć tego, ct.by uczynił 
drugi. A tak żaden z nich fzczegnlnie nie 
byłby, ani ielłeftwem dolkonałym , ani 
włzechmocnyin. jeżeli zaś przed udano- 
wieniem Religii Chrześciańfkiey wtękfza 
część ludzi przypufzczała wielość Bogow, 
przyczyna błędu tego była ślepota , w 
którą namiętności uwikłały były ich ro­
zum.

2. Bóg iefł Duch, nic niemaiący z cia­
ła , czyli ieft iefłefiwo cale niczłożone, 
bez rozmaitości, i wielości części.

3. Napełnia wfzyfiko fwoią nieogra- 
niczonością* a ta nieograniczoność nie 
ieft nakf2tałt ciała, rozciągłością iakąś 
nielkończoną. Ale gdy Bóg ied fzczerym 
duchem, wńofić trzeba* że on ieft wfzg- 
dzie , 1. przez fwoię przytomność; nic 
bowiem przed oczyma iego nie ieft ukry­
tego. 2. przez fwoię moc; we wfzyflkim 
bowiem, i wfzyllko działa.

4. Jed: wieczny, to ied: że nic niema 
względem niego, ani przefzłego, ańi przy- 
fzłcgo, i w fwoiey wieczności widzi on

Część I, B
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wfzyftkie ftany, przez które wfzelkic prze­
chodzi flworzenie; i chociaż te liany lę 
naOępne względem nas, nie fą iednak ta- 
kiemi względem Boga, który te za ie- 
dnym razem widzi wlzylłkie.

5. Zna wfzyflko, wie wfkyftko, wi­
dzi nadał w Izyllko ; i ta wiadomość Bo­
lka rozciąga lię do wfzyflkicgo. Zna on 
myśli ludzkie, pragnienia, błędy, dobre 
i złe fprawy ich ; poznaie przefzłe , te- 
raznieyt.ze, i widzi przyfzłe w fwoiey wie- 
czncś i. A chociaż tey dolkonałości Bo- 
fkiey rozum ludzki me przenika, czuie- 
my iednak to, nic tylko dla wyrazu, kto* 
ry mamy, Boga, ale też dla wfzydkich 
przepo\yiedzeń, które włożył w ufia Fro* 
rokow i ludzi, których natchnął duchem 
fwoim, dla prze powiedzeń, kufrych Iku- 
tek - tifprawidliwiła prawda, że ona być 
taka powinna. C o  widzieć można w Fi­
lmie Świętym, itarego i nowego telła- 

lueńfli.
6 . Bóg iefł Święty;, przez tę świętość 

rozum eć powinniśmy? że i eg o itfłeflwo 
oddzielone ie/1 od wlzelkiey fkażytelno- 
śći , i od w  Izy Ok i ega, co iefl nieczyfte. 
hóg  bowiem w tym ma tylko upodobanie,

Iś C Z Ę S C  I.
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to tylko miłuie , co iefl godnym miłości 
iego,* gdyż on ieit naywyżfza dofkonałośó.

7. jeft dobry, miłofierny i cierpliwy. 
WIzy (1 ko, co w idziemy na swiecie, może 
nam udzielić wyrazu tych dolkonałości, o 
których mówiemy. Bóg bowiem, cokol­
wiek icfl na święcie, wfzyftko toftworzyl 
dla dobra człowieka. Chce go ufzczęśliwić 
odziedziczeniem dobra naywyżfzego, kto-1 
rym nie iefl rzecz inna, ieno fam Bo'g. Cier­
pi te mnogość ależ liczoną ludzi, nieprze- 
iłaiącycli go krzywdzić, fwoiemi wyfłępka- 
mi , i niewdzięcznością. Oczekuie z nie­
wypowiedzianą ipokoyiTOŚcią dokończe­
nia krefu, który założył, i dopełnienia 
miary ich zbrodnią chociażby mógł ich zni- 
fzczyć, i zgubić w iednym momencie. 
Cierpi złych, aby przez nich doświadczał 
dobrych , i nie karze, żeby hę upamiętali, 
i czynili pokutę.

g. Jell wfzechmflcńym. Czego łatwo 
dochozieiny z dzieł teyże iamey wfze- 
chmocnosci, które ona na każdy mo­
ment zachowuie, na każdy moment po­
trzebnego im do utrzymania icli w porzą­
dku, udziela ruchu, i rozmaite, a w bie*

B i j
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gu płanet potrzebne wyprowadza od* 
mianv. Słowem: niema ciała, któreby, 
iak tego, że ieft, tak tego, ze fig ruiza , 
nie było powinne Bogu.

9. Nakoniec włada wfzyflkim, i wfzy- 
ftko, podług Twych układów wiecznych, 
rofporządza. Dofkonałcść tę, zouicmy- 
Opatrznością Bofką. 1-a to ieft Opatrz, 
ncść , która wpływa we wfzyftkio 
przypadki, publiczne, i prywatne, hażdy 
.człowiek powinien ią mieć przed oczy­
ma, w różnych, w których iig znayduie 
okolicznościach. Wiara w tę Bofkę do­
skonałość utwierdza dufzę nafzę w doftto- 
nałym zaufaniu Bogu , który i może 
wdżyftko i rządzi wlzyftkim ; ta to iefi 
wiara, która daie to czuć , i znać /iwa­
rzeniu, że zupełnie należy do B c g a ; ’ ta 
ieft, która chwalebney do ćwiczenia ftg 
we wfzyftkich ęnotach udziela człowie­
kowi ochoty,

VI. DUSZA NASZA.

Dufza, ieft początkiem życia ciała ludz­
kiego. Dufza to ieft, która w nas myśli, 
fądzi, pragnie , którey ciało podlegaj ieft

C Z  Ę s C I.
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to duch nieśmiertelny, tworzony od 
Boga, aby był ziedno.czony z ciałem. Czy­
li Dulza ieft iflota duchowna , i nie- 
śmiertelna, Wiara, i rozum, ucz§ tego. 
W i.ra uczy; bo kifmo Święte, Duizę na­
zywa częfio duchem. Pamiętay na Stwo­
rzyciela twego , fłowa fę Ekklezyaflyka, 
Ca) pic-rwcy, niż proch obroci fig w zie« 
mię, zkąd był wzięty, a duch powroci fig 
do Boga, który go dał. Nieboycie fig, 
mówi Zbawiciel tych. którzy zabijaj ciało, 
a zabić niemogą dulzy. Rozum prze­
świadczą, że dulza, iefi ifiota ducho­
wna; poznaiemy icy bytność , przez u- 
czucia wewnętrzne, chociaż niepoznaic* 
my natury. Rozumiem bardzo debrze , 
że to, co zowię moi§ dufzą, nie ieft 
moim ciałem. Ze ta dufza iefi ifiota nie­
podzielna. Dufza, iefi rzecz, która myśli; 
nie ma włafnośęi ciała. Ciało bowiem , 
iefi materya, z natury fwoiey niefuolb- 
bna, ani do myślenia, ani do czucia. 
Zkąd wynika , że człowiek fltfada fię z 
dwóch ifiot zupełnie od liebie różnych, 
węzłem, którego nicznamy, od Boga 
między fobą połączonych.

O R E L I G I I .  21

{n) Eccl: ia. x.

http://rcin.org.pl



2 1

Ale prócz tego, że dufza ieB iflota du­
chowna , ieB ielzcze nieśmiertelna. Nie 
trudno to poiąc , że duiza nie ieB Bwo- 
yzona na to, aby razem zginęła z ciałem. 
W  rofpuftach to tylko pogrążeni, wpro­
wadzili to zdanie, i dotąd równie zJośiU 
Vie, iak głupio utrzymują. Czuic ♦ bo­
wiem to każdy, w gruncie ferca i w cg a  
pragnienie, aby był nieśmiertelnym. Jakoż 
nieznaydziemy żadnego wieku, ani kraiu, 
któfemuby zdanie to o nieśmiertelności du- 
{żytnie byłopofpolitc. Fóydźmydo począć 
tku wieków; przebieżtny wfzyflkie, wfzy- 
fikich KróleBw i PariBw dzieie. Wfzędzie 
zuaydziemy, że mniemanie to o nieśmier­
telności dulzy, było i ieB: iefzcze mnie­
maniem wlzyBkicb, całego świata Naro-. 
dów. Mniemanie o iednym.Bogu, mogło 
być wygładzone na ziemi. Mogli zbłądzić 
ludzie, i w rzeczy fanacy zbłądzili co do 
BóBwa, rozumiejąc, że wielu było Bogow, 
albo że Bogiem było ffcmce, albo to, lub 
owo ciało. Lecz mniemanie o nieśmier­
telności dufzy, z ferć i naygrubfzych Na- 
roclow, Bartę być nie mogło. Czekali oni 
wfzyicy przyfzłego życia. Wyftawiali r̂o­
bie wlzyfcy Krainę, iiciech, lub udrę*

C Z Ę Ś C I . '
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czenia pełną, tę dla złych, tamtą dla do­
brych , gdzie, pośmierci, dufze nafze , 
mięfzkać będą. T o  zaś zdanie nicmogło 
być przefądem edukacyi; bo ta podług 
rożnych Kraiów 1 Narodów, różna ief\$ 
gdy tym czafem , bez porozumienia lię 
2. lobą , wfzyiikie, co do tego punktu, 
przedziwną zachowują z«o,dg Narody.

Obaczmy drugi dowód ża nieśmier­
telnością dufzy; Bierzemy go z okro­
pnych skutków, któreby niezawodnie w y  
niknąć mułiały z tego zdania, że duJza, 
razem ginie z ciałem. Bo tym famyni, 
że dufza razem ginie zciałem, nadąpić- 
by mufiało wielkie między hidzipi zakłó­
cenie. Wyrazy, które wdufzy- wypiętno- 
wane nofiemy wydępku i cnoty, u# nic- 
by tlę meprzydały. Prawa bowiem ufta- 
vvy, i powinności nayświętzle wfpołeczno- 
ściach ludzkich na niczym innym niegnm- 
tuią fię, tyj ko na pewności przyfżłcgo ży­
cia. Za czym, ieżeliby nic nie było, czego­
śmy po tym życiu oczekiwać mieli, cnotę 
i wyitfpek, fzczerą nazwaćby można chi­
merą. Cndzołoliwa, zabóyftwa, kradzie­
że, i inns nayobrzydliwlze zbrodnie, były­
by ieno zabronieniem ludzkim, przez «•
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/lawy od polityki Prawodawęow wprowa­
d zo n e .  I kgclby to pof/.ło, że zbrodnie 
nayftiiifznieyfze, i cnoty nayłzlachetniey- 
f/c w icdnym byłyby lzacunku; ponieważ 
rychley lub poźnicy, fprawiedliwy, i me* 
zbożny. zarówno, byliby znifzęzeni. A 
ztgd wyniknęłoby nakomec, iż ci%którzy- 
by na niefzcięścfe fwoifr- mniemali , że 
wfzyhko kończy fię z życiem, i n Iz ego zwła- 
izcza, piocz włafnych namiętności, me-, 
znaięc prawidła, infzego, prócz praw Cy-. 
wiinych, memaiąc hamulca, mogliby nic 
nietracje, mieć złe obyczaie, być bez cnoty, 
bez wiary, bez poczciwości, a nawet gdy­
by hę przed ludźmi utaić zdarzyło, fzar- 
pać honor, wydzierać dobra y życie dru­
giemu.

Trzeci dowód za nieśmiertelnością du- 
fzy, left potrzeba przylzłego życia. T a  
potrzeba gruntuiefię na wyrazie, który 
mamy Boga, ile idleftwa nielkończcnie 
modrego i lprawiedliwego. Sam ten wy­
raz uczy nas, że Bóg fprawiedliwy po­
winien koniecznie nadgrodzić cnotę, uka­
rać wyftepek; bo gdyby tak niebyło, po­
lałoby zt:jd, że Bóg przekłada wyftf- 
pek nad cnotę; że żadney między dobry.

s4 C Z Ę Ś C I .
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liii i złymi nie czvni różnicy. Doświad­
czenie bowiem codziennie ukazu i e , że 
w tym życiu cżęftokroć cnotliwi obar­
czeni ią nielzczęściami , albo przez dole­
gliwość ciała, alb© przez niefprawiedli- 
wość, i gwałtowność ludzką, iuż zaś nie- 
zbożnym, złym, nietprawiedłiwwm, i ro- 
fpuftnym fzęzęśliwie powodzi iię, i na ni­
czym prawie nie 2bywa* tak dalece, że z 
nich wielu można widzieć nawet takich, 
którzy zupełny w całym życiu ciefzyć zda*' 
ją fię dpjjzy fpokoynościg. Daymyż, że 
niema życia przy/złęgoj że dufzaginie ra­
zem z ciałem. Cóż ztćjd za wniplek? na­
turalnie ten. Bóg ieft niefprawieaiiwy, 
iako ten, który, i używa mocy fwoiey 
iedynie na to, żeby świat, którego {two­
rzył, \v powszechnym zoftawił nicporzą- 
dku, i w famey tylko fmakuie nieiprawie- 
dliwości, Lecz iak tylko przypuszczono 
Boga, to i eh Jcfleflwo, które powinno być 
koniecznie dofkonałe, a zatym in§dre, 
fprawiedliwe, wfzechmocne, tak też przy- 
pufzczono zaraz i życie przyfzłe, to ieft 
czas , w którym każdemu będzie oddana 
według fpraw iego. Dufza więc iiaf/.a żvć 
będzie po śmierci ciała, ieft wi?c ^śmiec- 
teina. , .

J \
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Nakonicc zdanie o nieśmiertclnościmi- 
fzy, grimtuie ile na powadze. Powagę 
tą ieft Pilmo Swiete. (a) Powiedziano bo­
wiem w kiiędze mądrości, że Bóg {two­
rzył człowieka nieśmiertelnego, którego 
uczynił na obraz i podobienitwo iwo.e. 
Gruntuie fig na świadectwie Apoftołów , 
którzy krew wyleli, żeby dali świadectwo 
prawdom Religii. Gruntuie lię naknniec 
na dopełnieniu Proroctw , na podaniu 
wfzyftkich wiekó.w, to ie.ft : na dziciach, 
które cd poczętku świata , u nayoświe* 
cenlzych ludzi miane były za naypewniey- 
ize.

V II FUNDAMENTA RELIGII 
CHRZĘŚCIANSKIET.

Fundamenta Religii Chrześciafilkicy fę 
te: Bytność Bolka, (tworzenie świata, z o- 
kolicżnosciami, które wyraża Pilmo świę­
te. Stworzenie człowieka. Nieśmiertel­
ność dufzy. Grzech pierworodny. Obie­
tnica Zbawiciela , uczyniona wybranemu 
od Boga ludowi. Prawda obiawienia uczy­
nionego temuż Narodowi. Cuda Moy-

(a) Sap: a. 23.
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iefza. Proroctwa. Przyiście Mebyafża, 
który ied Jezus Chiyftus, maiący te wfzy- 
ilkie charaktery, które według Proroków 
epifania mieć był powinien MefsyaGr, 
Bóftwo jego. Nauka. Cudsr. Śmierć. 
Zmartwychwdanie. Dopełnienie obietnic. 
Udanowienie kościoła. $gd olłani, od 
jeztifa Chryfluła przepowiedziany. ~ 

było, i ied, po dziś dzień, wiele Religii 
między iednak wfżydkiemi, Runa, i ie- 
dna tylko Religia Chrześciańlka ied: pra­
wdziwa. Bo iey tylko, uje infzych, Jezus 
Chrydus, fyn Boży, Zbawiciel nalz, ied: 
Wynalazcy i fprawcę. Udauowił 011 ia 
przez Apodołów , którzy po wfzydkich 
Narodach Ewangelią opowiadali. Uwie- 
czyścił przez fundowanie Kościoła, kto- 
temu za głowrę Piotra Świętego, z jego 
Nadępnikami wyznaczył *, przez Cuda i 
Proroctw dopełnienie, fzczerość iey, świą­
tobliwość i bódwo, zabefpieczył; a przez 
świadectwo niefkończouey liczby Męczen­
ników, którzy za iey obronę, ochotnie 
życie fwoie d ali, po całym ią świecie roz- 
fzerzył. Słowem: Religia Chrześciańlka 
tak ma pewne za fobg dowody, iak to, 
co być może naypewnieyfzego3j

2 7

http://rcin.org.pl



i g  C  Z  Ę  S  C  I.

VIII. JEZU S CHRYSTUS.

JEZUS Chryfius ic(V Mcf^yalz od Pro­
roków w Pilmic Świętym przepowiedzia­
ny. Proroctwo należy do Boga , i żeby 
być Prorokiem, trzeba być natchnionym 
od Boga. On ieA fam Królem wfzyllkich 
czafów. U niego nic niema przeizlego lub 
przyfdego, wizyfłko iefł przytomne lego 
wieczności? dla tego obrał on przepowie- 
cizenic przyf/.łych rzeczy, iako charakter 
fwego Bófiwa. Odtąd, iak lię Bóg obiawił 
ludowi Zydoufkicmu przez dowody nay- 
widocznieyfze fwoiey wfzechmocności , 
natychmiaft wfkrzcfił liczną gromadę lu­
dzi duchem fwoim natchnionych, którzy 
nie mówili o przyfzłych rzeczach, iak po- 
fpolicic mówić fię zwykło , powątpiewa­
jąc, lub domyślając fię, ale tonem twier­
dzącym, i iakby iuż na to patrzyli, opo­
wiadali śmiało, publicznie, że takie, a ta­
kie przypadki, w tym, a nic w innym czalie, 
na tym, a nie na innym mieyfcu, w takich, 
a nie w inf/ych okolicznościach, zapewne 
przytrafić lię miały. Widziemy zaś w kfię- 
gach Świętych, iż w rzeczy famey wfzy- 
ślko to, tak przytrafiło fię, iak oni prze-
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powiedzieli. Lecz ciż fami Prorocy prze* 
powiedzieli przyiście Mefsyafza od począ­
tku świata Narodowi ludzkiemu obieca­
nego. Czas i mieyfce narodzenia lego. 
Szczególne fprawy życia iego. Okoliczno­
ści śmierci i zmartwychwllania; przepo­
wiedzieli, że ten Mefsyafz miał być obro­
ną, dla grzechu pierworodnego na wie­
czne zatracenie fkazanego świata. Prawo­
dawcą ludu. S wda tłem Nnródow. Świętym 
Jzraela. Ze on był fynem Bofkim. Ze ten 
Święty Świętych miał przyjść dla zgła­
dzenia nieprawości ziemi; i dla napełnie­
nie duchem Bożym świata.

Żtad więc wynika , że Jezus ChryAus 
ieft prawdziwy Mefsyafz, obiecany i prze­
powiedziany od Prorokow. Ten bowiem, 
itfl prawdziwy Mefsyafz, który ma wfzy- 
(Ikie charaktery Mefsyafza, i dopełnił 
wfzyflko, co o Mefsyalzu przepowdedzie- 
Ji Prorocy. Iuż zaś, że Jezus Chryfhis ma 
te wfzyflkie charaktery, i dopełnił, co o 
Mefsyafzuprzepowiedzieli Prorocy, prawdę 
tę, nowy teftament w naywyźfżey kładzie 
oczywiftości. Bo nayprzód Mefsyafz po* 
winien fię był obiawić według proroctwa 
Jakóba Patryarchy wtedy, kiedy pokoik
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nie Judy, powagę*, które dotąd miało, u- 
traciło. O woź Jezus Ćhry Hus, iak świad­
czą Ewangeliści* przyfżedł na światy kie­
dy Herod, który był rodem z łdutnei, w 
bierni Juda ki ey panował, a od którego 
panowania Żydzi podlegali Rzymianom. 
Ewangeliści twierdza, ze Jezus Chryfłus 
urodził fig wBetleem. Ze tam był uczc/.o* 
ny od Magów.. T eż  okoliczności prze­
powiedzieli Prorocy.

Powtóre Urząd Klefsyalza, miał być bez 
okazałości- W  rzeczy famey Urząd Jezu- 
fa Chryftusa nic ni'e miał , co do oka, co- 
by go od infzych różniło ludzi. Żydzi 
bowiem zadziwieni Mądrością Nauki le­
go, mawiali o nim: Tenże -to iejł Syfi cic- 
iii ? ale oraz urząd ten miał być zbawien­
ny ludziom przez cuda, i nauki Jezufa 
Cbryfłusa. Dofyć iet\ rzucić oko na to, 
co Ewangeliści mówią o lego nauczaniu 
i cudownym leczeniu chorych, żeby u* 
znać dopełnienie tego proroctwa.

Potrzecie Mefsyafz powinien był przyiść 
dó drugiego kościoła, według proroctwa 
Aggculza. Jezus Chryfłus w rzeczy famey 
do niego przyfzedł, i w nim bardzo czc­
iło przebywał* Zaniefiony tam b y ł, gdy
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fjf /pełniły dni oczyfzczenia Maryi Matki 
lego, będąc iefzcze dziecięciem. W dwu- 
naftu leciech fzukałi go. Rodzice, i zna­
leźli tam pytaiąceg.o fię, i nauczającego 
Mędrców Zydowfiuch. W  idziemy nako- 
niec, że w ciągu urzędu fwego uczył tam 
częfio, i wypędził z niego przedaiących 
i kupujących.

Pocżwarte. Mefsyafz miał być niepo- 
znany, wzgardzony, i wydany na śmierć 
od tego łaniego ludu, który go oczeki­
wały miał być wiązany iako winowayca , 
policzony między łotrów', fpetwarzony, 
nakoniec miał fię Aać podobnym do te­
go wizerunku , którego nam Prorocy, 
Dawid, i Jzaiafz, ze wfzyAkiemi okoli­
cznościami, morderAw, i zniewag, któ­
re poniofl, źe chciał , dla zbawienia na-' 
fzego, żywemi odmalowali kolorami. Lecz 
niepotrzeba, iak tylko czytać hiftoryą o 
Męce Jezufa ChryAufa w EwsngeliAach , 
żeby być przekonanym, iż między prze- 
powiedzeniem i dopełnieniem, dofkona- 
ła, iakA tylko być może, zachodzi zgoda, 
a zatvm, żeby uznać, iż Jezus ChryAus 
ieA prawdziwy Mefsyafz, od Proroków 
przepowiedziany.

3*

http://rcin.org.pl



'32
Po piętę. Mefśysfz miał być wfkrzefzó* 

’ny ; Jezus Ćiiryfłus w rzeczy famey icfl 
wlkrzefzony; rzetelność żmartwychwflania 
lego pomknęła fig aż do naywyżfzego 
'Hop ni a pewności.

PofzóRe. Narody i Królowie ziemfcy 
na opowiadanie Meisyafza , porzucić mie­
li fwe fałfzywc bóftwa, i przyięe Ewange­
lię lego. Opowiadanie Ewangelii nawró­
ciło Narody całe, a uftanowienie Reli­
gii Chrześćiaiifkicy na różnych częściach 
ziem i, zapewniło tę prawdę nayoczywi- 
ściey.

Pófiódme. Naród Zydowfki, nie wielu 
wyiąwfzy, miał nieuznać Mefśyafza; to 
zaś przytrafiło fię jeziifowi ChryRusowi. 
Nakoniec* Żydzi mieli być rofprofzeni po 
całym święcie, a dopiero przy końcu świa­
ta powrócić fie. rierwize iuż {pełniło 
f.Sia rugie niezawodnie nafiępi.

Jezus Chryflus iefi Bogiem9 oraz czło­
wiekiem; to zaś o Mefsyafzu przepowie­
dzieli Prorocy; bo oni nażywaif go Synem 
Bożym, albo po proftu, Bogiem, z przy­
czyny natury iego Bofkieyj toż fynem Da­
wida dla natury ludzkietr. Pifino Święte 
ha wielu mieyfcach mówi, że Jezus Chry-

ftus

C Ż Ę S Ć  I.
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fhis iefł prawdziwym Bogiem. Zkęd inęd 
okoliczności życia iego , widocznie oka-• O m
zuię bóftwo iego. Ledwie fię narodził, 
zaraz Aniołowie pieniem chwały napełni­
li powietrze. Gwiazda, od wfchodu Bon* 
ca, fprowadziła do żłobu iego Mędrców. 
Sprawiedliwy fiarzec Symeon, i Święta 
białogłowa Anna Prorokini, ogłofiliprzy- 
fzłą iego wielkość, patrzgc na niego, iako 
na światło Narodów niewiernych. Nauczy­
ciele Zydowfcy widzę z podziwieniem 
dziecińfWo iego, oświeceńlze, niż mo­
drość Starców. Jan Chrzciciel uniża fig 
przed nim. Niebo po chrzście otwiera 
fig nad głowa iego, i głos wyraźny , że 
on iefł Svnem wielce ukochanym, daie fig 
flyfzeć na powietrzu. Na górze T ab or, 
gdzie cząfłkę fwey obiawit chwały, Oy- 
ciec Niebiefki nazywa go fwym Synem , i  
celem fwey miłości.

Dowodzę iefzcze bóflwa Jezusa Chry- 
fiusa chwalebne dzieła iego. W  rzeczy 
famey uczemy fig iafnego Ewangelii! okv 
opowiadania, że Jezus Chryfłus czynił cu­
da z łatwości? wfzechmocnę, charaktery 
Bóflwa iego wyraźnie ukazuięcę; żc wia-

CzęłŁ It C
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domość przyfzłości nic w fobie mętniała 
takiego, coby go dziwiło; tak mn była 
naturalna.

Powtóre: Świątobliwość życia iego; 
bo im więcey uważamy obcowanie iego, 
tym lepiey poznaiemy, że on żadney, 
kto're nierozdzielnie łączy fię z człowie- 
czenftwem, niepodlegał flabości. Jeżeli 
mówił, mowa iego była Bolka. Jeżeli od­
powiadał, odpowiedzi iego były zawfzc 
użyteczne zbawieniu tych, którzy go py­
tali. Niewidziano w nim , tylko zamiło­
wanie fię w cnocie; fzczcry pogardę świa­
ta; miłość nieograniczony ku Narodowi 
ludzkiemu.

Potrzecie: Zacność iego nauki, w któ- 
rey fama wydawała fię wfpaniałość. Z tey 
to nauki uczemy fię, że chwała, ieft obłu­
dy; pomyślność, ftanem, pełnym niebe- 
fpieczeńftw. Ucifki, i umartwienia, nay- 
pewnieyfzy do fzczęścia wiecznego drogy. 
Ziemia wygnaniem;

Poezwarte; Prawdy, które fam obiawił, 
wytpić nam nie' każy, że on iefi prawdzi* 
wym Bogiem. Człowiek bowiem Święty, 
iakim go być włafne ukazuie życie, nie- 
mógłby być razem niezboinym, iakimby

C Z  Ę S C I.
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był, gdyby będąc proftym człowiekiem , 
równał fię Bogu; nie mógłby fwemi ro­
zmowami pociągać lud do błędu, i bałwo- 
cbwalllwa. Lecz, gdyby Jezus Chtylhis 
nie był Synem Bofkim, nauka iego była­
by pełna bluznierfiw. MoVi bowiem oti 
o fobie, źe ieft Synem Bofkim, i nieprze* 
flaie fię czynić równym Oycu iwemu. M ó­
wi, że zflf|pił z-Nieba, i wylzedł z łona 
Oyca Niebiefkiego. Wfzędzie przywła- 
fzcza fobie charaktery właściwa boftwu. 
Próżno gorlzą fię Żydzi iego mowami. 
Utwierdza on ich w zgorizenin, też fanie 
bardzo czędo powtarzając mowy. jeżeli­
by więc nie był, iak tylko Izczerym czło­
wiekiem, nie przyfzedłby byt na ziemie , 
jeno, żeby zwodził narody, i o fzkaradne 
przyprawił bałwochwalfłwo. Dawał bo­
wiem on im Ciebie za cel miłości, i ufza- 
nowania. T en to ie(\ koniec iego nauki; 
przykazuie on kochać fiebie równie, iak 
kochać Oyca fwego. Chce, żebyśmy wfzy- 
flkie nafze myśli, fprawv, i pragnienia kie­
rowali ku chwale iego, równie iak ku 
chwale Oyca iego. Domaga flę nakoniec, 
żebyśmy go więcey miłowali, niż bdźmeh 
nafzych, niż przyiacioł, niż krewnych, niż

C i j
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Rodziców, niż nas famych, niż honor, do* 
bra, świat cały; żebyśmy byli gotowi ży­
cie mu nalze poświęcić, zapewniaiąc nas, 
iż imczey nie będziemy być mogli Syna­
mi iego. Ale icżeliby nie był bogiem, nau­
ka ta , byłaby cale niezbożna, i głupia. 
Wnieść więc należy, że ponieważ Jezus 
Chryllus był człowiekiem Świętym , ieft 
oraz prawdziwym bogiem ; albowiem on 
fam powiadał o lobie, że ieft Synem Bo- 
Ikim i bogiem.

Popiąte: Cuda icgo od EwangeliHów 
przełożone, w których iaśnie widziemy 
iego bóRwo, i obiet nic, oraz przepowie- 
dzeń uilzezenie. jeżeli Jezus Chryftus nie- 
był Rogiem, urząd Proroka nienależał do 
niego. Sprzeciwia fię bowiem mądrości 
Pana Boga udzielać daru prorokowania , 
i cudów czynienia, człowiekowi, który 
śmiał mówić o fobie, że ieil Synem Ro- 
fkim i Rogiem*

IX. NAUKA JEZUSA CHRYSTUSA-

Nauka Jezufa ChryHnfa zamyka w fo­
bie prawidła Ewangeliczne , według kto-* 
tych Chrześcianie fądzeni być mai^.

36 C Z Ę Ś C I .
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Wielkiey przeto wagi ieft rzecz ta , aby 
w nich gruntownie byli oświeceni Chrze- 
ścianie. One bowiem uczą tego wizyftkie- 
go, co ieft każdemu koniecznie potrzebne­
go do zbawienia. Jezus Cbryftus o Iwoiey 
nauce powiada: Nauka moi a , nieieft mo' 
ia, ale tego., który, mie posłał, (a) Powia­
da, że Róg, ieft duchem; że potrzeba go 
czcić w duchu, i wprawdzie; że w Rogu, 
ieft Oyciec, Syn, i Duch Święty; że te trzy 
Ofoby, 'tą iednym tylko Bogiem,

Mo w i o fobie lamym, że ieft Mefsya- 
Izem, poftauym od Koga. Ro gdy Sama­
rytanka mówiła lym : wiem, że Mefsyalz 
m iałprzyisć; rzekł do n.iey : Ja ieftem , 
który mówię z tobą; że ieft Synem jedy­
nym Oyca; że przyfzedł ntcfgdzić, ale zba­
wić świat; że Duch Święty, ieft Duchem 
poćiefzenia, Duchem prawdy. Lecz kocie* 
jfzyćiel Duch Święty, mówi on, którego 
Oyciec pofzle \r Imię moic, on was wfzy- 
ftkiego nauczy, i przypomni wam wfzy- 
ftko, cokolwiekbym wam powiedział, (b)  
Zkąd uczemy fię, że Duch Święty, równie 
od Syna, iak od Oyca, pochodzi. Nadto,

(a) gfommis 7. ió. (b) gjoannis 14. zó.
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przykazuje Twoim Aport ołom, aby w Czym 
tflkie Narody chrzcili; w Imię Oyca, i S y­
na, i Ducha Świętego, (a) Coukazuie* 
że te trzy Ofoby fą fobie równe; rofkazii^ 
ie bowiem, aby wfzyrtkie Narody były 
przez chrzert poświęcone Bogu w Imię 
trzech tvch Ofób. Pilną uwagą zartano- 
wmy Cię nad tą Świętą nauką, do ktdrcy 
życie nafze rtofować powinniśmy, jezus 
Chryrtus naucza , ze trzeba kochać Boga 
2 całego ferca nafzego, z. całey dufzy , z 
całego rozumu, i ze wlzyrtkich rtł nafzvch; 
i że to iert naywifkfzym, i naypierwfzym 
przykazaniem; każe, żebyśmy lię ledynie, 
i nadewfzyrtko bali Boga. Niebóycie fię*, 
lnowi, tych, którzy zabiiaią ciało, a dn* 
Jzę zabić nie mogą, ale raczey bóycie Jię 
tego, który i dufzę, i eiało może zatracić 
do piekła, (b)

Każe, abyśmy całą ufność nafzą pokła­
dali w Bogu. (c) Nictrojzrzcic jię, mdwi, 
o dufze wasze , cobyście iedli, ani o ciało 
uiafze, czymbyście fie odziewali. A  z  aż 
dufzet nie iejł ważnieyfza, niż pokarm ?

58 C Z Ę Ś C I .

(a) Math: z j$. 19. (b) Marcin. 3o. (c) 
Math: 22. 37. Ibid: 10. 28* Ibid*
6,
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i ciało, nizli odzienie ? Wtyćzycic na pta­
ki niebitfkie, iz nie fteią, anizną, ani zbić• 
ratą do gumien, a Uyciec wafz Niebie/h ży­
wi ie. Nietrofzczcie fię tedy., mówiąc, co 
będziem ieść, albo co będziem pic, albo 
czym fię będziem przy odziewać. Bo tego 
wfzyftkiego Poganie pilnie Jzukaią. Albo­
wiem Oyciec wafz Niebiefki, wie , ze tego 
wfzyftkiego potrzebuiecie. Szukayciez tedy 
nayprzód Króleftwa Bożego, i Sprawiedli­
wości iego, a to wfzyjłko będzie wam 
przydano. Nie trofzczcie fię tedy o jutrze ; 
albowiem jutrzeyszy dzień fam o ftę trofhać< 
fię będzie. Dofyć ci ma dzienna fwey nędzy.

Każe, a byśmy-iłu żyli Hogu, przekłada-, 
ige go nad wizyHkie flworzenia.(a) Żaden, 
mówi, niemoze dwóm Panom jluzyć, bo 
albo itdyego będzie nienaw i dział, a drugie­
go będzie miłował, albo przy iednym Jtać 
będzie, a drugim wzgardzi. Niemoze cie 
Bogu jłuzyć i mamonie.

Każe flużyć Bogu , nie ftaraigc fię , 
abyśmy widzianemi byli od ludzi^bjSżrzr.e- 
cie fiy , m dw i, abyście fpraXmedh\vości 
wafzey. nie czynili przed ludźmi, abyście 
byli widziani od nich, bo inaczey zapłaty, 
mieć nie będziecie u Oyca wafz ego, który 
ieft w Niebiefiech. Czyńcie jałmużnę wafzą

39

(a) idatk: 6, 24. (b) Ibid:- 6. jr.
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w fkrytości, ą Oyciec wafz, który widzi 
to, co fię dzieis w fkrytości, nad grodzi 
wam. (a) Kiedy pościcie, niebądzcie iako 
obłudnicy, fmętnemi; albowiem twarzy 

fwoie nifzczą, aby Jię ludziom zdali po- 
fztzącerni. Zaprawie powiadam wam, iz 
wzięli zapłatę Jwoię.

„  Gdy fig modlić będziecie , wnidzcie 
„  do komory wafzey, a zawarfizy drzwi, 
?J módlcie lig Oycu wafzemu w  fkrytości, 
„  a Oyciec wafz, który widzi w ficry to* 
„  ści, odda wain.

Każe, abyśmy kochali bliźnich na* 
fzyeh iako liebie famych. Bliźnim zaś 
tym fefi każdy człowiek, znaiomy, i nie? 
znaiomy; przyiaciel, i nieprzyjaciel ; nie­
wierny, i prawowierni; pobożny, i nie- 
zboźny. Bo Jezus Chryftus każe nam też 
kochać i nieprzyjaciół nafzych, gdy mówi; 
Dobrze czyńcie tym, którzy was maią w 
nienawiści, a módlcie Jię za prześladujące, 
i  pot w ar żalące was , abyście byli Synami 
Oyca waszego, który iejl w niebiefiech. A l- 

bowiem, iezeli miłujecie te, co was mit nią ? 
cóz za zapłatę mieć będziecie? A  zaz i 
Celnicy tego nie czynią?,'A leżelibyście po­
zdrawiali tylko bracią wafzę , cóz więeey

C Z  Ę S C I.

(a) M%th\ 6. 17. Ibid: 6. 6.
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czynicie? a zaz i Poganie tego nie czynią? 
Eądzciez wy tedy do fkonali, iako i OyTiec 
wafz niebiefki, dojkonałym iefi. (a)

Każe, abyśmy wybaczyli Bratu nafze- 
tnu , (każdy bliźni rozumie fig) aż liedtn 
razy fiedmdzielięt , to ieft zawfze. Za­
brania gniewać fig przeciwko bliźniemu , 
i złorzeczyć mu, przekładane rożne ka­
ry , które pomyka aż do ognia piekiel­
nego na tych, którzyby złorzeczyli. Po- 
tym przydaie: (bj Jeżeli tedy ofiarnie f i  
dar twóij do ołtarza, a tam u/fpomni/z , 
ze brat twdy ma nieco przeciw tobie , z o- 
Jlaw tam dar twóyprzed Ołtarzem, a idz 
fierwey Ztednaij Jię z Bratem twoim, a. te­
dy jorzy&zedłfzy bedziefiz o fi ero w., ł dar 
twóy.

Pla zachowania pokoiu , zgody, i ie. 
dności, każe, żeby lig ni efp rzec i wiać złe­
mu. Słowa kj Jego Jeżeli cię kto ude­
rzy Id prądy policzek ftooy, nadfta\v mu i 
drugiego.

Każe, żebyśmy nietylko nic nie wyci|- 
gali od tych, którym pożyczamy, ale na­
wet niczego fig od nich niefpodziewali. 
Oto, co mówi: (c) A ieslipożyczacie tym9

(a) Math: 5. 44. (b) Ibid: 5. 22. ( c j  
Ł uck 6. 34.
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cd których fięfpodziewacie odebrać , co za  
czfękę ma cięć albowiem, i grzefzniey, grze- 
fzntkom, pozyczaią , aby tyleż odebrali. 
Czyńcie dobrze, i pozyczaycie, niczego 

Jic ztąd niefpodziewaiąea będzie wielka 
zaplata w ajza, i będziecie Synami Nay- 
tuyzfzego. Albowiem on dobrotliwy iejl," 
przeciw niewdzięcznym. Dawaycie, a bę­
dzie wam dano; miarą dobrą i natłoczo­
ną, i potrzęfioną, i opływającą dadzą na 
łono wafze. Bo tąz miarą, którą mierzycie, 
będzie wam odmierzono.

Każe, abyśmy o nikim złe niemyśliii, 
żadnego flawie ni en włączali. Niefądzcic, 
mówi, a niebędziecie fądzeni. Niepatepiay- 
cie , a nie będziecie potępieni. Odpufzczsty- 
cie, a będzie wam odpafzczono, Albowiem 
którymbyście fądem fądzili, fądzeni będzie­
cie; i którą miarą mierzyć będziecie , od­
mierzą wam. Cóz widzijz źdźbło w oku 
brata twego, a tramu w oku twoim nie- 
widzifz ? Obłudniku, wyrzuć pierwey tram 
z  oka twego, a tedy przeyrzyfz, abyś wy­
rzucił źdźbło z oka bratu twego, (a)

Sfuehaymy, co o tych mówi Chry^lls, 
którzy mowa, pifmem , hib życiem dai.j 
infzym pogorfzenie. Biada, mówi, czło' 
udekowi cnemu, przez którego zgorfzenie

4* C Z Ę S C  I.

(a) Math; 7. 1.
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przychodzi. ̂ Lepiey mu , aby zawierzono 
kamień młyńfki u fzyie i ego, i zatopiono 
go w głębokości moYfkiey  ̂(a)

Każe, abyśmy ucięli rękę, nogę, wv- 
{upili oko , ieśliby te były przyczyną do 
grzechu ; czyli, co ieft iedno, każe, aby­
śmy porzucili to wlzyflko, do czegoby- 
śmy naywiękfze nawet przywiązanie mie­
l i , coby nam naywięcey pożytku, i ro- 
fkofzy przynoliłoj bez czegobyśtny żyć 
nawet niemogli, gdybyśmy dla tego gor« 
fzyć, lub do grzechu śmiertelnego być fo­
bie powodem mieli; przydając tę uwagę: 
iż lepiey ieji, chromym, ślepym, albo u!o * 
mnym wniść do ży wota , nizli mażąc dwie 
oczy. dwie ręce, albo dwie nodze być wrzu­
conym w ogień wieczny, .

Co do przyfiąg taki (łanowi warunek: 
A ia powiadam, abyście zgota nieprzyfię- 
gali. Ani na niebo , bo ieji Stolica Boża ; 
ani na ziemię, albowiem ieji podnóżkiem 
nóg tego; ani na głowę wajzą, Ttlbowiem 
nie możecie uczyń ę iednego włofa białym , 
albo czarnym, (b) ,

Kłamftwa wfzelkiego, bądź fzkodliwc- 
g o , bądź żartobliwego, bądź ku dobru 
bliźnich dążącego, zakaźnie, gdyinćwi:

(a) Matk 18. 7. (fc) Ibid\ 5. 35̂
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Niecimy mowa wafza będz>e\ iejl, icfł; nie , 
nie; a co nadto więcey iejl, od złego iejl.

Co he tycze złych chęci, ukazuje dość 
wyraźnie, iak wiele zależy na tym, aby­
śmy ie wcześnie pofkroinjć, i przytłumić 
itarali (ię. Mówi bowiem. A la powiadam 
\vam̂  izWfzelki, który patrzy na nieWia- 
fic, aby iey pożądał, inz ią zcudzołuzył 
ly fercu J\voim.{zj

Iść przykrą drogą, i ciafną fortką do 
nieba każe wfzyAkim , lecz ci tylko roz­
kaz ten pełnią , którzy fzczerze Boga, i 
cłnlzy ivyoiey zbawienie miłuią. Ufiłuy- 
iie , mówi, abyście \vefzli- przez ctajną 
fortke; bo powiadam wam, ze ich wiele be­
rt q. chcieli wniść, a niebędą mogli’, Albowiem 
fzeroka brama, i przestronna iejl droga, któ­
ra wiedzie na zatracenie, a wiele ich iejl, 
którzy przez nie wchodzą, (b) Potym z, 
zadziwieniem w o la : gjakoz ciafną brama, 
i wązka iejl droga, która wiedzie do ży­
wota, a ma\o ich iejl,-którzy ią nayduią. ( c 
T o  wyrzekłizy, żeby zniewolił Uczniów 
fw oich , a w nich nas wfzyltkich , aby­
śmy z tey wązkiey niewybaczali drogi , 
tak mówi; gfeźeli kto chce za mną iść, niech

^a) Math: 5. 28. (b) Lucce 3, 24. (c)
Matlicsi 7. 13.
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fam (Jebie zaprze fe, i weźmie krzyż fwóy, 
a naśladuje mię. A ż dotąd Krókftwo niebie- 

fkie gwałt cierpi, a gwałcownicy porywają ie\ 
(a) to ieli ci tylko llaią ile dziedzicami Kró- 
leffwa niebiednego, którzy w niczym złym 
fwoim chuciom niedogadzaiąe, śWiata i 
ciała powabne fłatecznie odrzucane na 
mowy, fa'me unii Rogu przypodobać fig , 
pilnym praw iego nayświgt/zych Zacho­
waniem, fłaraią fig. Jak zaś wielka iefk 
potrzeba, abyśmy zbawienie dufz nafzych 
pozyfkaii, nkazuie to iaśnie, Chryfius, 
gdy mówi : Cóż pomoże Czło\vieko\vi, i:- 
śliby ]vfzyjłck ixviat zyjkał, a na dufzy 

J\vcy Jzkode podiął f  albo co za odmianę da 
Czło\viek za dufzę fiooię? Do czego przy- 
daie potym tg prawdę, równie okropną, 
iak nieomylną : Wiele iejł \rez\vanyck,
lecz mało Wybranych. Ro wieiuż ieft mię­
dzy tymi , którzy fą-powołani do Reli­
gii Chrześciańfkiey , którzy wyznaią 
fig być Chrześcianami, którzyby przez 
przykładne życie, przez chwalebne fpra' 
wy, i pilne w przykazaniach Bofldcb, ćwi­
czenie fig zaftugowali na to , żeby byli

(a) Lncoe 16. 34. /i.j«. 16. z6. 22* 14.
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wybranymi od P>og3, i dzicdzfczyli z niiti 
Królefiwo niebiefleie ?

O Rogatych zaś tak mówił Btad.i\vam
bogaczom; bo macie pociechę wafzę. Biada 
wam, którzyście fię n& fycili; albowiem łaknąć 
będziecie. Biada wam, którzy fię teraz śnueie- 
<cie, bo będziecie narzekać, i płakać, a) 1 na n- 
fzym mieyf u-. Zaprawdę powiadam wam} 
iz bogaty trudno trnidzte do Króleftwa nie- 
kiefkiego. (b) 1 zaś; Powiadam wam;
twiey i?fi wielbłądowi przez dziurę igielną 
prztyćć, niz bogatemu wniść do Króle fi. w a 
niebiejkiago. A  nfiyfzawfzy to Uczniowie, 
dziwowali fię bardzo , mówiąc: Któż te­
dy może być zbawion ? Ać ffjezus poyrza- 
tefizy, rzekł im: U Ludzi to niepodobno 
te f i , ale u Boga wfzyfiho iefi podobna* 
O iak więc fzczęśliwi fą ubodzy, byle cno­
tliwi, byleboiący fię, i koehaiąey Boga; 
tym famym bowiem, że nie iefi.bogatych , 
ubogich iefi Królefiwo niebiefkie.

I)o*ad rozkazy, teraz obaczmy rady 
JEZUSA Chryfiusa, abyśmy do tey* któ­
rą on nam zalecił, prźyiść mogli dosko­
nałości. (c) Jeżeli chcefz być dojhonatym, 
mówi do pewnego Młodzieńca , który

€  Z  Ę S  C I,

(a) Łusce 6. 24. (b) Mat kas i j 9, 23. (c) 
Ibideni.
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popyta?, coby mu 'trzeba bv?o czynić, 
żeby o/Ięgnął żywot wieczny? Idź, prze* 
day, co n afz, i day ubogim , a będziefz. 
miał fkarb w niebie ; a przyjdź, * póydź 
za mną.

Tenże Zbawiciel naucza, iż powinni­
śmy fię flarać, abyśmy zawfze łalkawcgo 
na nas mieli Boga. (a) Bezemnic, mówi, 
nic czynie niemozecie. Tak według flów 
iego, niemożemy nafzemi fiłnmi zacho­
wać przykazań Bofkich , fpofobem zafln* 
giiięcym na żywot wieczny, bez fzczegnl- 
fiey łafki Pana Boga. (b) Boiako latorośl, 
dalev m ówi, niemoze przynojic o\vocu fa» 
ma z fiebic, iezeli nie będzie trboać to Xvin* 
ney macicy , także ani toy, iezeli 1ve mnie 
miefzkac nie będziecie. Wfzakże, abyśmy 
otrzymali tęła lk ę, trzeba nieuftannie o 
nią profić. Bo mówi Cbryfius (c) Proście, 
a będzie Xvatn dano. Szukaycie, a nay- 
dziecie. Kołaczcie, a będzie Xvam ofworzo- 
no. Albo\viem każdy, który froji, bierze* 
a który [żuka, nay dnie j a kołaczącemu , 
będzie ot\vo'rzond.

(a) gfoannis 15. 5. (b) Ibidem 15. 4, 
(c) Lmce 11. 9. 12. 36.
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\

Dla ćżegó upominał bardzo częfto 
Uczniów Twoich* żeby czuli nad Tobą , 
i nieuitanftie modlili hę, na Wzór tych , 
którzv{ńa powrót Pana lwego z wefela 
‘oczekui^ , aby kiedy prżyidzie, i zapu­
ka do drzwi, natyćhmiaft otworzyli mm 
(<t) Czuycic tedy, m ówił do nich, bonie« 
wiecie, kiedy Pan domu przy idzie-, z  wie- 
czorałi, albo w północy, albo gdy kurypie- 
ią, albo z poranku, (b) A  co wam mówią * 
wfzyftkim mówią. Czuycie. Bądźcie goto- 
w i; bo godziny, kturey fią nie domniema* 
cie, Syn Cżło\vieczy przyjdzie, to ield, 
Że kiedy ńaymniey fpodzieiecie, Tprzą* 
tnicni z tego świata, przed Sędziego Bo* 
ga , abyście dali rachunek z życia wafze- 
go, i odebrali nadgrodę* lub karę, Aawić 
ile będziecie mufieli.

Na ko nieć iell to tenże fam jezns Chrv* 
fkiś, który nas nauczył Modlitwy : Oycze 
nafz, któryś ieft w niebieliech, i tam da- 
le y , a którę my codziennie odmawiamy. 
Owoż inka icll nauka Jezula Chryftitsa, 
której inv Chrześcianie ^abyśmy byli zba­
wieni, koniecznie zachować, iw  niey 
ćwiczyć powinniśmy. X  CNO-

(a) Mar ci 13. 35. (b) Lucoe 12. 40.
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X.' CNOTY JEZUSA CHRTSTUSA 

I JEGO ZDANIA.

Niedofyć ieft mieć w praktyce naukę 
JHZAJSA. Chryftusa, trzeba ięlzcze nad­
to mieć baczność na cnoty lego , żeby 
bez trudności, życie nafze do nieb ftofo* 
wac mogliśmy.- Przypatrzmy fię pełnym, 
łagodności tego, przykładom. Nieodiza- 
ca żadnego, nawet z gizef/uików, ale 
ich prżyimuie łafkkwie, owfzem bynay- 
muiey nietrudnie, iada, i obcuie z nie­
mi poufale; oświadcza fig nawet, ze nie- 
przyfzedł Izukać fprawiedliwych, ale grze­
jnych. Przytula do ierca Twego uprzey- 
mie małe dziatki, a wkładając na mcii 
ręce hłogoftawiim; twierdząc, że podo­
bnych maluczkim kft Rróleftwo niebie- 
fkśe. Ponoti z nieporównaną cierpliwo­
ścią wfzyflkie życia ludzkiego niewygo­
d y , tibofłwo, zimno, gorąco, głód pra­
gnienie, i prace; niema ani gruntu, ani 
pomiefzkania, ani nawet kącika, gdzie- 
by fwcię nayświętfzą złożył głowę, iak 
to fam o fobie świadczy ; przeftaie z. u- 
ipokoieniem niewypowiedzianym Ducha 

Część I. D
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na tym , co mu fzezodrobliwość fyrb , 
których uczył, doflarczałs. Cierpi po- 
tY/arze i prześladowania niewinnie od 
tych , którym naywięcey dobrodzieyfłw 
świadczył, z fkromnościg nayprzykła- 
dnieyłzg, nni ile tg niewdzięcznością 
od dobrze czynienia fwym nieprzyjacio­
łom, nieodraza. Żydzi bowiem nazywali 
go przyjacielem grzelzników. Samaryta- 
nem. Opętanym od czarta. Znofi łago- 
dnie niedofkomdośei fwyeh Apoflołów. 
Daie wielkie głębokrey pokory przykłady, 
fchraniaigc fię przed rzeką , która go 
fwym Królem nczvnić chciała. Zabrania 
ogłafzać fwoich cudów, gdy n leczy wizy 
pewnego , wyraźnie mu przykazuje, zę­
by o tym przed, nikim niepowiadał. Nie- 
przywłafzcza fobie żadnego inlzego tytu­
łu , nad ten ieden , Syna Człowieczego, 
to ieft człowieka pofpoliteęo.

C óż mówić o przedziwnych miłości te­
go ku nam przykładach? D'a debra i u- 
fzczęśliwienia bliźnich fwoich włafnego 
wyrzeka fię fpoczynfeii. Zycie włalne, 
wydai?c fię na wfzyfikie boleści, i męki, 
aż do wyfgczenia na krzyżu offatniey 
krwi kropli, dla zbawienia nafzego, po­
święca.
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'Póydzmyż do fentymentów iego, tó 
refi: przypatrzmy fię temu , -̂co myślał, 
co ładził o rzeczach świata tego, abyśmy 
pilnie ie uważywfzy, myślami i zdaniami 
na-fiymi, (dołowali fię do myśli i zdań. 
Jezufa Chryflusa. Do tego to Apofh ł Pa­
weł Święty nieprzeftaie zachęcać Twoich 

. Filipenfów, a w nich , nas wTzyAkich , 
gdy mówi: (a) Br uda moi , to \v fobie 
czuycie, co i tr> Chryf.ufie Jezufie; bądzcio 
tego ułożenia, tych fentymentów, których 
był Jezus Chryfłus. Stnraycie fię fądzić o 
rzeczach świata tego tak, iak o nich ła­
dził Jezus Chryftur. Dochodziemy zaś 
fentymentów JezidaChryftufa z tych oło- 
bliwie nauk. ie g o , w których, na czyin 
prawdziwe człowieka , polega dobro, ba­
śnie ukazuie. Stuchaymy pilnib, co mówi:
(b )  Błogosławieni, flowa fg iego, ubo­
dzy duchem, to i d l ci, którzy, przdlaiąc 
na tym, co przez (baranie, i prace fprawie- 
dłiwe, z daru Bożego mai§, cudzego nie- 
pkagng , nikomu mezazdrołzczg, żadnym 
niegardzg, wfzyłlkich poważaig, nad ni-

D  ij

(a j Philipp: 2. 5. (b) Mathcei 5, 3.

Ś i
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kogo niewynofzą fię, niczyicy' Iławy n!c- 
izarpią , niczyich fpraw nienicuię , ficbie, 
i iwych powinności flrzegą, albo\vicm ich 
iejl KrólcfiWo nitbiejkie. Błogosławieni ci- 
/zy, to icil ci, ktoY/y czas odkupuiąc, wie- 
1 o mown ością niewczefną pokoiu wewnę­
trznego Diuzv, ani lobie, ani infzym, 
nie piuijj, którzy ze wlzyflkieini zgodę v 
jedność, i miłość zachowują , ulboWiem 
oni pofiedą Ziemie. BłogcjlaWicni , któ­
rzy płuczą, to iell, którzy we wfżyflkich 
Twoich utrapieniach, pełni ufności, z 
przyfłofowaniem w oli iwoiey do woli 
Stwórcy Iwego, we łzach i modlitwie, do 
Boga uciekają fię, alboWiem oni będą po­
cieszeni. BłogojlaWieni , którzy łakną i 
pragną Sprawiedliwości, to iel\, którzy ni­
kogo mek&ywdzą, i żeby niekrzywdzo- 
n o , ile m ogą, przcfzkadzaią. Każdemu 
co należy, wczalle, i zupełnie oddaią; 
należy wyżywienie? oddaią wyżywienie; 
odzienie?dai§od/ienie; pomiefzkanic? po- 
jniefzkanie; zapłata? zapłatę; dług? dług ; 
pofifufzeńhwO? poftufzeńflwo; i tam da- 
ley; a to wfzyflko tak, jakby mieli zaraz 
prawić fie z teg o , przed Sędzią Bogiem 
fwonn, Albowiem oni będą najyccni. Bło■

C Z  Ę S C I.
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goJlaWieni mitofierni , to ief\, którzy !i* 
tui3 fię nad niedoftatkiem, i potrzeby 
blizn ch fwoich, nie Iłowem, ale uczyń* 
kiem, dufiarczaiąc hoynie , na czym im 
braknie , albowiem oni tniłofierdzia do- 
Jłąpią. , Błogosławieni czyftego fcrca, to 
ieit c i, którzy nietylko rozmów, i za- 
baw, ale nawet myśli, i chgci nieprzy* 
fioynych, ufiinie itrzegą fig, albowiem 
oni Bo o t oglądają. Błogosławieni pokóy 
czyniący , to ield ci, którzy nietylko ża­
rł nev bo kłótni i niezgod nied-aią przy­
czyny, ale iefzczc kłócących fię, i niezgo­
dy czyniących, pogodzić i poiodnać tro- 
fldiwie flaraią fie, cdboWiem nazWant be- 
dą \ynamt Bozemi. Błogosławieniv którzy 
cierpią prześladowanie dla Sprawiedliwo- 
sci , to iefit ci, którzy, ani przez pokrzy­
wdzenie na Iławie , ani przez wydarcie 
Hiaiątkn, ani przez uchylenie nale/yteści, 
bądź w wyżywieniu, i przyodzianiu, 
bądź w zafflugach , i pornielzkaniu, ani 
przez łakomfiwo i fkępflwo, dwa Rogu
i ludziom, nayobrzydliwfze wyfiępki ;
ani przez obłudę i chytrość, lub inne 
rakowe tvm podobne zbrodnie, nikomu 
niedawny przyczyny, od wfzyfi kich do*
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mowników i obcych, dla tego tylko, ż© 
fig boga boij, i czynią co Bóg przyka-. 
zuie , cierpią potwarze, prześladowania, 
i u włzydkidi fą w pogardzie, i nienowi*, 
sci , alba\viem ich iejl Królcjł\vo nitbiejkie.

Nic niemoże być przeciwnieyfzego, 
nad te Jezufa Chrydufa nauki, fonty*, 
mentom światowych Judzi, którzy p o­
spolicie fwoie dobro , i ufzcześliwienie  ̂
na Ta mych honorach, bogactwach, i ucie­
chach , pokładać zwykli. Z© fig iednak 
ciężko, tak fądząc, myją, pokazał to Je­
zus CIiryHus dofyć wyraźnie, nauką i przy. 
kładem Twoim. Naftgpował on na a:nbi* 
cyą, na pychę, na chciwość dóbr świata, 
na miłość uciech i rofkofzy; a na ich 
mierfce opowiadał miłość i boiaźń Boga;, 
cześć w duchu, i w  prawdzie*, oderwanie, 
fig od świata; pokorę, cierpliwość. Wizy- 
ftkić dodatki, godności, i rofkofzy świa­
ta tego, któremi mogąc fig ciefzyć, iako 
ich Stwórca, i Pan Naywyżfzy, dobro­
wolnie z nich fig wyzuł, Tą dowodem nay- 
oczywidfzym, że ich niedodatek wigeey 
poważa, niż wfzydko to, co świat ma. 
W naywigkfzym fzacunku, i poważeniu. 
Ąni w tym wyborze mógł pobłądzić Je-

C Z Ę S C  I.

http://rcin.org.pl



zus Chfyftus. Jeft bowiem modrością nie- 
Hcouczoną, i prawdę naywyżlzą

A lubo to ieft nieomylna, żc JEZUS 
Chryftus, przez to, co uczynił, nie.wło' 
żył na nas potrzeby nieuehybney wyzu­
cia iię ze wfzyftkiego, włożył iednak bez 
wątpienia ten i u  nas obowiązek, abyśmy 
używaiąc* fUromnie, i roAropnie tego, 
z-czego 'on fig wyzuć raczył dla na- 
fzego przykładu, wielbili iego w tey mie-r 
rzc zdanie, i wybór. Jeżeli nie ieil po­
trzeba wyzuć lig zupełnie z honoru, u- 
ciech, i bogactw, potrzeba atoli ie fl, 
wierzyć, że c i , którzy fię z tego wizy- 
A kiego, dla Boga miłości i dulzy wła, 
fney łatwieyfzego zbawienia wyzuli, da* 
leko fzcz-eśhwlzemi fą nad tych , którzy 
przy nich zoftali fuj, i belpiecznieylzą do 
nieba obrali drogę. Nie przyftoi zgoła , 
ani lię godzi Chrzęści aninowi, uwielbiać 
rolkofzy, wychwalać godności, wynolić 
Han bogaczów, żeby rzeczy tych wmó­
wić w ffuchaiących miłość i poważanie. 
Nic bowiem w dulkach Młodzieży gor- 
fzych niewyprowadza fkutków, nad ta* 
kowe rozmowy.. Otóż iakim fpofobem 
powinniśmy fig A olewać do łentymen-

O R E L I G I I ,   ̂ 53
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tow Jezusa Chryftusa, i wniśe w Jego 
święte ułożenia. Oto iak powinniśmy iści 
itgo  śladami, żeb gdzie on ie(\ , tani i 
mv po (kończonym tym życiu, być ma
ohśmy,

XI. NAUKA APOSTOŁOM

( c) (oz za pożytek, Bracia moi, o- śyby. 
kto rno\vił i i  mci \x>iare, a uczynko\vl>y nic- 
n iiA ł i/ahz ęo mu ze \viara zba\oić ? Wie• 
rzycie„ iz iejt u-den Bog; debrze czynicie; 
i cz rc:ć fr crzą, i d zą. Aibo\uie*n inko 
ciału bez duchu ieft mart\ve, tak i Xviura 
bez uczynków murt\va ieft.

(d A wiemy, z  tym, którzy miłuią 
Boga, wfzyftko pomaga ku dobremu AT. 
bour-r.i to i. Jt miłość B oża , abyśmy przy- 
każvń tego Jlrzrgti, a przykazania iego 
r> e fą c ezkie.

(e jeżeliby kto rzekł, i z miłuie Boga, 
a brałaby twego menawidział, krzywdząc 
go o.*i (lawie, na zdrowiu, na maiątkti, Jub 
ia!-. eykoiwitk należytości, kłamcą ieft. 
Albowiem kto nie miłuie Brata fwego, któ-

C Z Ę S C  I.

(c) Ffacobi 2. rą.. & c, Koman: 8. ag. 
gjoannis 5. 3.
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O R E L I G I I . 57
rego widzi, Boga, którego niewidzi,. 
moi,? ulitować? y? to rozkazanie mamy od t 
Boga, aby który tniłuie Boga, miłował i 
Brata fw ego.

(f)  Przyobleczcie fię tedy, iako wybra­
ni Boży , Siuięci, i umiłowani, we wnę­
trzności miłosierdzia, w dobrotliwość, 
pokorę , w cichość, w cierpliwość, iedni 
drugich znofząc, i odpufzczaiącJobie, ic- 
śli kto ma Jkargę przeciw komu, iako i Pan 
odpuścił wam, tak iwy. A nadto wfzyftko, 
nńeycie miłość , która iejl związkiem dofko- 
n a łoś ci, Bo kto miłuie bliźniego , wypełnił 
Prawo. \g) WTzakze i my, w tyme- 
śmy poznali miłość Bożą, iż on dufz.e fwą- 
za nas położył, i myśmy powinni kłaść 
dufzę za bracią. Każdy, co nienawidzi 
Brata fwego, mężobóyea iejl; a wiecie, iż 
mężobóyea niema żywota-wiecznego. A  
więc, ktoby miał majętność tego świata, 
a widziałby , że brat lego ma. potrzebę , 
od zimna, lub głodu, umiera, a zawarł­
by wnętrzności fwe przed nim. iakoż w 
nim przebywa miłość Boża? Przeto Śy- 
naczkowie moi, niemiłuymy fłowem , ani 
językiem, aU uczynkiem i prawdą.

Brana moi, złożywfzy kłamjłwo, mó­
wcie każdy prawdę z bliźnim fwoim ; bo 
iejłeście członkami i eden drugiego. Gnie-

( f )  Colojsen: 3. 12. (g) fioamis 3. 13.
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waycie fię, ot nie grzefzcie. Stonce niechaj 
nie zapada na rozgniewanie w aj ze. lifzeU 
ha gorzkość, gniew, i zagniewanie, i wrza/Ji, 
i b luźnie ni, e, niech bodzie o di cle od, was z  
tyfzelaką złością. Ale bądźcie łajkami, le­
ciwi przeciw drugini, miłofierui, odfttjzczct- 
iąc i eden, drugiemu, tako i Bóg w Ciiry- 
JUifie wam odpuścił.

(b) Nie uwtoczcie 'ieden drugiemu Bra­
cia. Kto uwłacza Bratu , albo który fą- 
czi brata [wego, uwłacza Zakonowi; iż 
fądzi Zakon.'fjeden iejł Za kuno dawca , i 
Sędzia, który może zgubić, ■ i wybawić; ci 
ty ktoś ieJł,co jądzifz bliźniego'ł Nie bądź- 
we mądre mi fam i u ftebie . Żadnemu złym 
za złe nie oddnwaycic. Jjle z  was iejl, 
zew.fzyjikiemi ludźmi, pokóy mieycie.

(i) Nie mściycieJię fami, ale daycie tniey- 
fce gniewowi; albowiem napijano icjl. Mnie 
pomjle. Jfa.odd.am, mówi Pan. (k) A  tak 
nie fądzcie przed czajeni, azhy Pan przy - 
fzedł, który tez oświeci zakrycia ciemności, 

_ i obiawi rady ferc; a tedy chwała będzie 
każdemu od Boga. Niewynośmy fię iedni 
nad drugich. Bo co 'mamy. czegośmy nie­
dzieli ? a ieśliżeśmy wzięli, przeczże Jię 
chlubiemy, iakobyśmy nie wzięli ?

(i) Hfzyfiko, co iejl naś wiecie , i.ejl po- * 1

C ; Z  E  S  C  /'.

(h) gfneobi 4. ir. (i) Roman: 12. 19. (k)
1. Corinth: 4. 5. (1)  JJoanms 2. 16. Ibid: 
5. *9. Ibid: &, 15.
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Q R E L I G I I . 69
żądliwość ciała, i pożądliwość oczu, i pyr 
cha żywota. Świat wfzystek , we złym le­
ży. Nie mihiycie, więc, Świata, ani te­
go, co iejl na śiuiecie.; bo świat przemiła *
; pożądliwość iego. Lecz kto czyni wolą 
B ożą , Lwa na. wieki, (m) Niech ci. którzy 
użijwzią -świata, używa:ą go tak, iakby go> 
nieużywali, bo przemiia kfztałt świata te- 
go. (n) Nie bądźcie, więc, podobnymi świcie 
tu temu. (o) £fEć2US, bowiem, CłjruJins 
dał fiebis famego za grzechy nafze, aby 
nas wyrwał z  terazmeyszegp wieku złego , 
wedle woli Boga, i Oyca nafzego. (p) 
Bądźcie tedy poddani Bogu, a przeciwną 

Jie. diabłu, a uciecze od was. Przybhżaycie 
Jie do Boga, a przybliży fię do was. 0 - 
shedożcie ręce grzefznicy, i oczyśćcie Jer ca 
urpyfiu dwoiflego. (q) Niedaycie jię zwy­
ciężyć złemu , ale zwyciężaycie z:e w do ­
brym.

(r) A  toć mowie Bracia, iż ciało, i krew 
Króiefhoa Bożego ojiągttąć niemogą, ani 
fkaza, mefkazitelności ojiągnie. (s) Ci, 
którzy fą miłośnikami ciała, niemogą. podo* 
bać Jię Bogn. Albowiem, mówi Pifrao (t) 
ieśli podług ciała żyć będziecie, pomrzecie%

(m) Corinth: 7. 31:. (n)  Roman: 12. 2* 
(o) Galat: 1. 4. (p) ^acob: 4. 7. «Nq) Rom: 
12. 21. (r) 1. Corinth: 15. 50. (s) Romaną
8. 13, (tj Colofsm: 3. 5.
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ale tesli duchem [prawy dala umartwicie, 
żyć będziecie. . Urnartitbąycie tedy członki 
wafze, które fą na ziemi, porubjlwb, nie- 
czyfotę, wfzetcczeńfwo, z  tą pożądliwość, 
i łakowftwo, Korć1 iejt batwe chw alf went. 
(u) Mieycie w nienawiści ciało*to wafze , 
które iefł, nibŷ fuknia pokułam;.

(w ) Niechże tedy nie kró/uie grzech w 
wajzym śmiertelnym ciele , żebyście pofhi- 
Jzni mieli być p oz ądliw ościom i ego. Albo* 
wiem ta ief wola. B ora, poświecenie w a* 
fz e , żeby kie fu pow ciągali od pombjłwa.
(x) Aby umiał każdy z  was naczynie fwe 
trzymać w świątobliwości, i uczciwości, nie 
w namiętności żądzy, i a ko i Poganie, któ­
rzy nieznaią B go. Bo nas- Bóg nie.wczwał 
ku meczyf ości, ale ku poświęceniu A  prze­
to, który tym gardzi, nie gardzi człowiekiem, 
ale Bogiem, który też w. nas dał ducha Jwego 
Świętego.

(y) Niech nie będą f  yszane miedzy w a- 
fni {tozva nieprzyfoyne," ani. głupie, ani żar­
towanie, które do rzeczy nienależy, iako 
ttiepowinny być ffyfzane między Świętymi, 
ale raczey dziękowanie. Bo wiedźcie, ro­
zumiejąc, że żaden wfzetecznik, żaden nie • 
czyjły, żaden łakomieć , nie ma dziedzi­
ctwa w Królejlwie Chryfufowym, i Bożym. * i-

C Z Ę S C  L.

(u) dfudoe 23. (w ) Roman: 6. 12. , (x)
i- Tbefal: 4. 3. (y) Ephes: 5. 3.
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O R E L I G I I . 6 *

<V) Wfzelka mowa zła niech z ufl wafzyck 
niepochodzi, ale niech wychodzą fłowa do- 
Ire, i buduiące, i  eby wraziły pobożność 
w tych, którzy fłuchaią. (a) Naojlatek Br a • 
cia, cokolwiek iejł prawdziwego, cokolwiek 
wftydliwego, cokolwiek fprawiediiwego, co­
kolwiek Świętego, cokolwiek przyjemnego, 
to wfzyfiko niech będzie ofnową myśli, /■ 
rozmów u/afzych. Skromność wasza niech 
będz>e wiadoma wfzyfikhn ludziom. Ran 
blifko iejł.

(b) Mowa wafza zciwzfe w przyiemno- - 
ści, niech będzie folą pofoloną, abyście wie­
dzieli, iako macie każdemu odpowiedzieć.

(c) ifezeli, który mówi, iako mowy Bo­
że, iczeli który pofhiguie, iako z fiły, któ- 
rry Bóg dodawać aby wetvfzem był Bóg po - 
chwal on przez ,ffjezv fa Chryjlusa. Bądźcie 
więc, Świętymi we wfzelafim obcowaniu, 
według one go, który was wezwał Świętego.

(d) Przetoz, naymilji moi, z boiaźnią, 
i ze drżeniem zbawienie w afze fprawuyęie.

(o) A przeto więcey Bracia haraycie fię, 
żebyście przez dobre uczynki, pewne czyni­
li wezwanie, i wybranie w a fze; albowiem 
to czyniąc, nigdy niezgrzefzycie, bo tak
hoyne wam fprawione będzie weyście do 

*4|--- — ------ — -- ----—----------------------—
(z) Fphes: 4. 29. (a)  Philip: ą. 8- (b) 
Colofs: 4. 6. (cj) 1. Petri 4. ir, j. 13. 
td) Philip: 2. 12. (e) u .  Petri 1. 10.
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'wiecznigo KroUftwot, Pana nafzćgo, i Zbti- 
W i ciel a gfezusa Ckryftusa.

(f ) Nikczemnych i bab/kich baśni ftrzez- 
ćie f i ę a  ćwiczcie ftę ku pobożności. Albo • 
wwm cdlefne ćwiczenie do mała ieft pożyte­
czne. lecz yobozfiość do wfzyflkiego ifjl po­
żyteczna, maiąc obietnicę żywota, który te­
raz ieft, przyszłego.

£g) Obyczaie wafze -niech będą brz ła- 
hornjlwa, prżeftawaiąc na terdznieyfzyck 
rzeczach. Bo fam Bóg powiedział: nieża- 
nieciłam cię, dni opufzczę. Albowiem korze­
niem wfżego złego ieft chciwość, którey nie­
którzy pragnąc, pobłądzili odwary, i u- 
toikłałi fię w -wicie boleści. Wielki ieft zysk 
pobożności z przeftaivaniernjria[wynr, albo­
wiem nieprżynieśliśmy nic na świat, bez 
wątpień-a , ze tez wynieść nic niemozemy. 
Ale maiąc żywność, i czym fię odziać, na 
tym przeflawaymy. (h) Bo którzy chcą 
bogatymi być, trpodaią w pokufzenie, i w 
Jidło didbńjkie, i iv wiele pożądliwości nie- 
pozytecznch , i fzkodliwyćfi -, które po- 
grąd:ciią ludzi na zatracenie i zgmienis.

Niech więc bogacze tego świata wvfo- 
ce nierczumieią o fobie; iliech niepokła- 
cTaią fwoiey ufności w bogactwach niepe­
wnych. i niknących , ale w Bogu zvi|?

CO i. Tmoth: 4. 7. (g j Hebrće, 13. 5. 
[Aj i . Timóth; 6. 17.

« i  Ć Z  Ę S  C 1.
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cym , Który doOarcza w obfitości co ieft 
potrzebnego dożycia. Niech będą milo'* 1* 
hernymi, i dobroczynnymi. Niech fig 
ftsraią być bogatymi w dobre nczvnkr, 
Niech daią jałmużnę z dobrego ierca, 
Niech udzielają z dóbr fwych, tym, kto- 
lż y  fą w potrzebie. Niech nabywaią fkarbu, 
i zakładają fundament trwały na życic 
przyfzle. (i) A to pećmadtim , kto Jkąpa 
ficic, Jhąpff tez żąć będzie; a kto Jieie w 
błogoJławicĄftwach , z błogofłciwienjlw też 
żąć będzie. A  więc niech każdy dnie to, có 
w fercu fwoini dać pojjłanówił, nie z  mar- 
fzczenia, albo przynhifzenlą; albowiem o- 
chotnego dawcę. Bógmiłuie.

(ky A  z aż Bóg nieobrał ubogich na tym 
ś wiecie bogaty/ni w wierze, i dziedzicami 
fCroleftwa , które Bóg obiecaf tym, którzy 
go miłują ?

(Y) łPzyway Boga w duchu, i w ka-- 
żdym czafie, wfzelkiemi proźb i modlitw 
rodzajami. Wfzyjlko, cokolwiek czynicie 
w Jłowie. albo w uczynku, w Imię Pana 
yfezusa Ckryftusa czyńcie, dziękując Bogu, 
i Oycu przezeń.

(ni) 'Rozuniiefzże io o człowiecze, że ty ,

6 i

(i) 2. Corinth: 9. 6. (k) yjacobi 2. 5.
(1)  Colofs: 3, 17. (m) Roman: 2. 3.
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który fądzifz te, co takowe rzeczy czynią, 
a czynifz ie tez, ze mjdziefz Sądu Bo­
żego ? Czyli bogactwami dobrotliwości le­
go, i cierpliwości, i nięfkwapliwóści gctr- 
dzijz ? Niewiefż , iz dobrotliwość Boża , 
ciebie ku pokucie przywodzi? Lecz według 
zatwardziałości twey, i ferca niepokutuią- 
ćego fkarbijz Jobie gniew, w dzień gniewu 
i obiawienia Sprawiedliwego -Sądu Bożego, 
który odda każdemu podług uczynków ie- 
g°-

(ń) Umieć Pan pobożnych z pokuszenia 
wyrwać, a niesprawiedliwych na dzień fą- 
dnu, aby męczeni byli, zachować. A  nay- 
wic ery tych, którzy za ciałem w pożądli­
wości pługa (ł w a chodzą, a Zwierzchnością 
gardzą, zuchwalcy w fobie Jię kocfiaiąry. 
Zginą więc w fwoiey nicjławie ' i odbiorą 
kace, v. a którą za Juzy li [wolą nieprawością.

(o) Bo ieślibyśniy umyślnie grzefzyli, 
po wzięciu zna orności prawdy, iuz niezo- 
Jlawa ofiara za grzech, lecz Jlrafzliwe ia- 
kieś oczekiwanie fądu, i pozarliwóść o• 
gai a, który pozrzeć ma prze cewniki. Stra- 
fznoć iejl wpaść w ręce Boga żywego. 
Oczyśćcie wiec frrra imyjłu dwoifiego. . p) 
Broczcie lic, i załuycie, i płaczcie. Śmiech

itiafz

óą. w C Z Ę Ś C I .

(n) a. P itri 2. y. (o) Liebr: io . uj. (p)
ifjClCOJl .j.. fi.
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płaczcie. Śmiech wafz niech fię obróci w 
ze, łoić, a wefele w fmutek. Uniżcie fię przed 
oblicznoicią Pańfką, a podwyzfizy ivas. 
(q) Ale jeśliby kto zgrzefzył, Rzecznika 
mamy u Oyca ffezusa Cliryjlusa, fprawie- 
dliwego. A on iejl ubłaganiem za grzechy 
najze, ale nietylko za nafze, ale i za wfze- 
go świata.

(r) Za wfzelką radość poczytajcie bra­
cia moi, gdy w rozmaite pokufy wpadnie­
cie,, wiedząc, iz doświadczenie wiary w a- 
fzeij, [prawnie cierpliwość. Błogofiawieni 
którzy mężnie pohofzą pokufy , cierpiąmie- 
fzczęścia tego życia. Cnota bowiem ich im 
więcey doświadczona będzie , tym • więkfzą 
odbierze nadgrodę, którą zgotował Bóg 
tym, którzy go miłują, (s) Albowiem to > 
które teraz iejl. prędziuchno przenniaiące, 
i lekkie nafze utrapienie , nader na wyfo- 
kości, wagę chwały wiekuiflą w nas/pra­
wnie. (t) Gdyż my nitupatruiemy tego, 
co widziemy, ale czego niewidziemy. Al­
bowiem rzeczy, które widziemy, fią docze- 
fine, a których niewidziemy , fią wieczne.

Cu) Żaden niech fiobą nietrwozy w tych 
ucl/kach; albowiem fami wiecie. żeśmy na 

Część I. E

(q') fijoann: a. 1. (r) Sfaeob: 1. z. ra. 
(s) 2. Corinth: 4. 17. (t) 1, Thefs: 
3. 3. (u) Afior: ią . 21.
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to poflanowitni, a iź przez wiele ucifkow 
trzeba nam wniść do Królejłwa Bożego.

(w ) Bracia moi. Bo cóz iefl żywot wafz? 
Fara irjl okazująca Jięnamały czas; a po- 
tym znifzczona będzie. Tak, iz miajlo tego, 
(obyście mieli mówić. Będ zieli Pan chciał, 
i ieśli będziem żywi, uczyniemy to , albo 
owo; a teraz chlubicie Jię w hardościach 
wafzych. łPJzelkie chlubienie takie złośliwe 
iejl. Umiejący tedy dobrze czynić, a nie■ 
czyniący grzefzy.

(x) Pojłanowiono ludziom umrzeć , a 
potnym Sąd. Albowiem żaden z  nas fobie nie
zyie. Żaden fobie nie umiera, (y) Bo czyli 

zyiemy, Panu zyiemy; . czyli umieramy, 
Panu umieramy. Choć tedy zyiemy, choć 
umieramy. Pańfey iejłeśmy; albowiem na 
to Chryftus umarł, i zmartwychw(tał, 
aby i nad Umarłymi, i nad jzyiącymi, pa­
nował.

(z) Bo wiemy, ze ieśliby ziemfhi dom 
nasz iegc miefzkama był zepfowmy , iz 
budowanie mamy od Boga, dom nierękó- 
tna robiony, wiekuijły w niebie fuch. ffeślifz 
iedno obleczonymi, a nienagimi będziemy 
malezieni. Wierna mowa. (a) Albowiem 
■ jeśliśmy fpoł umarli, fpół tez zyć będziemy.

c  z  ę  s  c i :

(w) gfacob: 4, 14. (x) Bab: 9. 27. (y) 
Roman: 14. 7. (z) a. Ccrinth: 5 .1, O ) 
2. Twioth: 2. ir.
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tfiśli ucisrpiemy, fpót tez królować będzie­
my. fjeśli fę  zaprzemy , i on fę nas za­
prze.

Nie fpieray fe  ftowy ; bo ninacz fę  nie- 
•przywodzi, iedno na wywrócenie fiu tka- 
iących. (b) A bezbożności", i próznomd- 
'iMiości frzez fe . Albowiem wielce pomna­
żaną fię ku niepobozności* * Nie dayciefię 
zwodzić. Zte rozmowy , pfuią dobre oby- 
'czaie. Ocućcie Jię fprawiedliwi, a nie grze- 
fzczcie; bo niektórzy ńiewiadomość Boga 
r.iaią.

(c) Oto taierńnicę wam powiadam. WJzy- 
fcy wprawdzie zmcirtwychwfaniemy, ale 
nie wfzyfcy odmienieni będziemy. Prędziu- 
simo. we mgnieniu oka, na trąbę cfdteczną, 
(albowiem zatrąbi trąba} a umarli powfa­
na. nir/każonymi , a my będziemy przemie­
nieni. Boć muf to fkazytelne, przyoblec nie- 
Jkazytelność, i to śmiertelne, przyoblec nie­
śmiertelność. Bo ioko infza iejł ozdoba ciał 
niebie di ck , a infza ziemfkich, tak i ciało 
teraz, bywa wfiane w fkazytelności, a po- 
w lianie w nie fkazytelności; byicia wfiane w 
fprojiiości, a powfanie w chwdlebności; 
bywa wfiane w ftabości, a powfanie w po- 
tęzności; bywa wfiane. ciało bydlęce de*

E rj

M

(b) i. Timotii: 4. 13. (c j 1. Connth:
*5 -
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Ufne i a powftanie ciało duchowne. Pier­
wszy Człowiek z  ziemie, zienjki. Wtóry 
człowiek z nieba, niebiefki. Przetoz, iako * 
śmy nofili wyobrażenie ziemjkiego, no­
śmy tez wyobrażenie niebiejkiego. ( d) Ten, 
który wzbudził Jezusa Chryjlusa zmar- 
twych. ożywi i ciała wafze śmiertelne dla 
ducha iego w was niiefzkaiącego, (e) Bo 
fię wfzyfcy my mufiemy okazać przed Sto­
licą Chryjiufcwą, aby każdy odniójł wła- 

Jne fprawy ciała, według tego, co uczynił, 
lub dobre , lub złe. ( f ) A  dzień Pańjki 
przyjdzie, iako złodziey, w który niebiofa 
z  wielkim fzumeni przeminą, a żywioły od 
gorąca rozpufzćzą f/e , a ziemia, i dzieła, 
które na niey fą, popalone będą.

Gdyż tedy to wfzyfiko ma fię zepfowaó, 
jakimi wam potrzeba hyc w Świętym obco* 
waniu, i w poboznośdach cł oczekiwaiąe, 
i fpiefząc Jię na przyjście dnia Peńfkiego, 
przez które niebiofa gcraiące rofpufzczą Jię, 
i żywioły od gorącoici ognia ftopnieią. Lecz 
nowych nieb os , i nowey ziemie, wedle obie- 
tnie iego, oczekiwamy , w których fprawie- 
dliwośó miejska. Przeto naymileyji na to 

.czekając , Jfaraycie jię, abyście ntezwazani, 
i nienaritfzeni, od niego znalezieni byli w 
pokoju.

C Z  Ę S  C 1.

(d) Roman: g, ir . (e)  2. Corinth: 5. 10. 
(f) 2. Petri 3. 10.
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(g) A za niewiecie, iź  członki wafze fą 
Kościołem Ducha Świętego , który w was 
iejł, którego macie od Boga , a nie iefleście 
fwoi ? Albowiemeście kupieni zapłatą wiel­
ką. Chwalcież , i noźcie Boga w ciele w a- 
fzym.

(h) Pilnuy famego fiebie, i nauki, trway 
w nich. Bo tą czyniąc, i famego fiebie zba­
wi fz, i tych, którzy cię ftuchaią. (i) Któ­
rzy fą wedleciata, co iefl ciała rozumieią. 
Lecz którzy fą wedle ducha, co iefl duch, 
rozumieią. Bo mądrość ciała, iefl śmierć, a 
mądrość Ducha, żywot i pokóy, Gdyż mą­
drość ciała, iefl nieprzyiaciotką Bogu; bo 
nie iefl poddana Zakonowi (prawu) Boże­
mu.

(<) Wfzelka ■ dufza niechay będzie podda­
na wyzfzym Zwierzchno śeiómi albowiem 
niemafz Zwierzchności, iedno od Boga ; 
a które fą, od Boga fą poflanowione. Prze­
to, kto fię fprzeciwia Zwierzchności (w tym, 
co ona flofownie do przykazań Bofkick , 
przykazuie, lub zakazicie ) fprzeciwia jię 
poflanow leniu Bożemu. A  którzy fię fprze• 
ciwiaią, ci potępienia fobie nabywaią. Prze• 
toz z  potrzeby bądźcie poddani, nietylko 
dla gniewu , ale tez dla fumnienia.

(g) i . Corinth: 6. 19. (h) r. Timoth: 4. 
16. (i) Roman: (k) Ibid: 1. 13.

http://rcin.org.pl



Odrzućmyź tedy uczynki ciemności, a 
obleczmy fu w zfrruie światłości ffako we 
dnie uczciwie chodźmy, nie w bitjiadach i 
pnańjlwach , nie w łozach, i niewjiydliwo- 
ś ci ach, nie w zwadzie, i zazdrości. Ale 
fię obleczcie w Pana £fczufa Cliryflufa , a 
farania o ciele nie czyńcie w pożądliwa- 
idach.

(I) O tym rozmyślay. w tym fię ob:erayt 
aby pojiępek twóy był wjzyjikim iawny.

XII. ZBIÓR NAUKI CHRZESCIAN- 
SKIErt

Zycie , które dla ufeczęsliwicnra frę, 
prowadzić trzeba na ziemi, na dwóch 
ofobliwie polega rzeczach: na oddaleniu 
fig od wfzclkiego grzechu, i na złączeniu 
£ę z Rogiem.

Jeśli chcemy oddalić od fię wfzelkiego 
grzechu, mamy pracować nienftannie 
nad tym , żebyśmy Monność przyro­
dzony , który mamy do dolyćczynienia , 
nafzey wynioflości, zmyślności, i cieka­
wości , potkromić, i pokonać, fiarali fig; 
gdyż te trzy namiętności wfzyftkich fy 
źrzddłem grzechów.

(1) i. Timoth: 4.15
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Zęby fię zaś złączyć z Bogiem,potrzeba 
koniecznie mocno wierzyć w Koga, Zu­
pełną pokładać ufność w Bogu; i kochać 
z całego ferca Boga; bo inaczey,iak tylko 
przez wiarę, nadzieię, i miłość, złączyć 
fię z Bogiem, i ftużyć Bogu niepodobna.

Miłość ku Bogu, albo miłość Boga , 
ieft: dnlzą wfzyllkich cnot Chrześciań- 
fltich. Wiżyftko ta, cokolwiek czynić 
możemy, ieżeii nieniamy miłości, ni­
czym ieft, i  nie zafluguie nam na żywot - 
wieczny.

Znak, którym możemy ftę zapewnić, 
że mamy miłość Boga, ieft ten nieza­
wodny, gdy z pilnością i Batecznie przy- * 
kazania Bolkie zachowuiemy. Potrzeba 
też zachowywać przykazania Kościoła, 
który w tym, co przykazuie, infzego nie­
ma względu,, iak ty lk o , żeby według 
potrzeby, wyznaczył czas, mieyfce , i 
fpołób, którym „ zachować przykazania 
Bolkie , żeby fię podobać Bogu, powin­
niśmy. Słowem: źye po chrześciaiilkn , 
nic infzego nie ieft, ieno wftrzymać fię 
pd wfzelkiego- grzechu, wierzyć w Boga , 
mieć nadzieie w Bogn, kochać Boga, 
być polłufznym Bogu, i fluchać Kościoła
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Zviąc tak , trafiemy niezawodnie do 
fzcześliwości, do którey fłworzeni iede* 
śmy.

Lerz niemoglibyśmy trafić do tey fzczę- 
śliwośei, ani żyć po chrześcnmfku bez la- 
fl<i Pana Ro â; o 1113 więc iak nayufilniey 
fłarać fig powinniśmy. Łafka zaś ta iako 
ie(ł fzczerym fkutkiem miłofierdzia Bo- 
ikiego, tak właineini człowieka filami 
wyflilżona być memoże. Bóg ią dawać 
zwykł, komu fig podoba, i w takicy ob­
fitości , iaka mu fig zdaie być nayprzy- 
z woitfza.

Jezus Chryftns wyflfuźył tg dla ludzi la- 
fkg śmier ią fwoi§. Wfzyftkie pom ocy, 
które odbierai| ludzie , łą iedynym fkut- 
kiem męki jezuia Chryftusa, i ceną krwi 
iego. )ei\ to dziełem tey lalki Bofkiey , 
którą bierzemy przez Jezufa Chrydusa , 
iż mv możemy fig poiednać z Bogiem, 
: niewolników czarta i nieprzyjaciół, ia- 
kiemi dla grzechu byliśmy, fłać fię fy - 
naini i przyiaciołami iego.

Bóg dwa. pofpolite laik twoich udano- 
wił źrzódła: Sakrameuta i Modlitwę.

Sakramenta fę znaki widome laik, kto* 
rych Bóg ludziom przez nic udziela, nie-

C Z Ę Ś C I .
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widomych. Jeft ich fiedm; Chrzeft, daie 
nam życic duchowne. Bierzmowanie, wy- 
dofkonala to życie. Eueharyftya, tuczy go 
i utrzymuie. Pokuta, toż życie, gdy fig 
przez grzech utraci, powraca. Oflatnie 
pomazanie, zafila , i umacnia chorych. 
Kapłańfiwo, hanowi Minihrów do fpra- 
wowania publicznie tego, co fig ściąga 
ku czci Bofkiey. Małżenfiwo Ł do* 
fłarcza Kościołowi dzieci, aż do fkoń- 
czenia wieków.

Modlitwa , iefi: niby dufza, całego ży­
cia Chrześcianfltiego. Przez ni§ podno- 
fiemy fig do Boga, oddajemy mu nasz 
hołd, i otrzymujemy d!a nas iego łafki i 
pomoc. Naywigkfzy zaś hołd, który m o­
żemy oddać Bogu , a który nam może 
naywięcey ziednać względów Bofkich , 
iefi ofiara Mfzy Swigtey, w ktbrey Jezus 
Chryhus, przez ufttige Kapłanów, ftai^c 
fig przytomnym na ołtarzu ofiarnie Bo* 
gu, fwemu Oycu, śmierć, którg pónióft 
na górze Kalwaryi,

KONIEC C Z Ę Ś C I I. 0  RELIGII.
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Zuayduigcych iię w pierwfzey Części.

Rozdział, Karta-

Bytność Bojka - • * IV. - ir .
Cnoty Jfeznfa Ckryjłusa■, le­

go zdania - X  - 49
Dojkonałości Bofkie * V. - - 16.
Dujza nafza * •* - VI. - 20.
Fundamenta Religii Chrze- 

ściańfkiey • <= Z7//. - 26.
Jfezus Ckryftus - - VIII. - 2,S<
Nauka Jfezusa Chryjlnsa IX. - /z('%

Apojlołóiv - - XI. - 56.
Obchodzenie fię Rodziców i

Nauczycielom z młodymi 1. - - 1.
Religia w 'oowfzechności III. .  jo.
SpJfób, którym Rodzice, i 

Nauczyciele powinni uczyć 
początków Religii Dzieci 
maiących rozum, lakierni
być Jądze tych, które lat 
10. wieku rac hutą. - II. 4,

Zbiór Nauki Crześciańfkiey XII. • 70.

AsSSiiMt— ■
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M nauka , która ukazuie , 
co człowiek lobie, co ludziom in- 

fiym powinien. Gruntuie hę ona na pra* 
wdach niezawodnych, które wfzyhkie 
ktemu dążą, zęby ulzczęśliwiły człowieka.

Człowiek oświecony , człowiek cnotli- 
w y , i obyczayny do ipołeczności, któ­
ra zgoóą wzrafła, i utrz.ymuie hę , ielł 
nayzdatiiieyfzy. Takim czlouiika czy­
ni Moralna. W  niey więc, aby ćwiczono 
młodzież , KróleOw, i Kzeczypolpolitych 
naypierwfze być powinno /Uranie.

Końcem moralney, id) wyklztałcenie 
cbyczaiow'. Przeto, żeby go niech)bić,
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potrzeba nayprżod udać hę do /la róży* 
tnych d/leiów , świętych i świeckich ; 
powtóre, cokolwiek one maię nayzdro- 
ulzego w zdaniach , naycncthwizego w 
przykładach, to wfzylłko przed oczy r o ­
zumu młodzieży wyflawić, ukazuięc im 
tamtych , które uwielbiły cnotę ftaroży- 
tne wieki, zacność; tych, które zarazi Ty 
zbrodnię wiek nalz, podłość; tamtych do­
broć; tych złość; tamtych nabycia', i na­
śladowania, potrzebę; tych, ieżeh miła 
fzezęśliwość, chronienia hę konieczność; 
trzeba potrzecie, z tychże famych dzieiów 
wyręć przykłady tych, którzy dfa cnoty, 
i nauki wfpaniale z bogactw wyzuli hę, 
roflkofz wfzeiką zbrzydzili, żeby do tych 
dwóch rzeczy nayprzyzwoitfzych natu­
rze rozumney cyłowieka, Młodzież wcze­
śnie (maku nabrała', ■

Tym  bowiem fpofobem przyzwyczai 
fięona kochać cnotę, gardzić wyftępkiem; 
fzacować prawdziWę zaflugę, nienawi- 
dzieć pódchlebfKeo; fędzić zdrowo o lu­
dziach; brzydzić hę obmowę; odrzucać 
uprzedzenia poipólhwa, prżyimować 
xdrowe rady rozlędńych; niewynofić lig 
próżnym; czynności okazałych tylko; .

C 'Z  Ę s c i i
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lecz niegrnntownych , ani wielkich , bl'a- 
fkicm; fzukać chwały w lprawach cnotli­
wych, i w życiu nienagannym; unikać 
tego , co lamo płochego ludu ściąga pb- 

'dziwienie; dobrocią, boynością, i fpra- 
wdedliwością, nabywać zafżczytu ; kb* 
chać pobożność, gardzić fanatyzmem; 
miłością Oyczyzny torować drogę do nie- 
śmiertelności, za fromotę poczytać wfzel- 
k̂ i prywatę, i zdradę. Słowem: nauczy frg 
tym fpofobem Młodzież, że chwalebniey 
iefl, dobrze, i wiernie flużyć Oyczyznie, 
niż iławne nad potężnym nieprzyjacielem 
odriólić zwycięfiwa ; umieć rządzić fwe 
namiętności, niż nad oblzernemi pano­
wać kraiami; zafalować potrzebnego, niż 
budować wfpamałe gmachy.

II. ROZUM LUDZKI ,

Rozum k fł władza dufzy , którą czło­
wiek, prawdę od fałfzu; dobre od złego , 
rozeznawa. Jefł światło przyrodzone, al­
bo rozfądek , który za przewodnika ffu- 
ży człowiekowi w życiu. Jefl nauczyciel, 
który ukazuie, kiedy milczeć , a kiedy 
mówić; kiedy w ierzyć, a kiedy wątpić;
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przeć! kim wyławiać błędy, a przed kim 
ukrywać.

Dziełem to iego ieft, że mieyfcein 
odiegłe, obyczaiami różniące fię naro* 
<v, jednakowe o Bogn, cnocie, i wyftę- 
pku maiy zdania; że w życia i myślenia 
Jpblobach , niezgodni  ̂ ściśle przez pe­
wne prawidła z Tobą iednoczy fig; że lu­
dzie naygorłl wyflępek cnoty nazywać nie- 
ważyfię; że krzywdę czyniący za fpra- 
wiedliwych; chytrzy, za fzczerych; zdzier­
cy, za dobroczynnych; lubieżni, za czy- 
ilych; wierutni łotrowie, za poczciwych 
udawać lie flaraiy. Taki to iefi u nas fa­
jnych, obrońca prawdy, i iprawicdiiwosci. 
Taki Sędzia. Nic go uBrafzyć, nic uiyć 
nieinoże. Naytężfze duchy, na głos ie­
go wolnieć tmifzy,

Wfzakże , przy tych wfzyftkich zale­
tach rozum u, wyznać neleży, ze wię- 
cev w naturze rzeczy, niż dotyd docie­
kliśmy, iefttaiemnicy dla rozumu ludz­
kiego, a to, nigdy podobno niedościgły. 
Małoż rzeczy, na które codziennie pra­
wie patrzemy, których budowla, Ikład, 
i zwiyzek części wewnętrznych, fy nam

cale

4 C Z  Ę S C II,
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cale niewiadome? Nic ićdnak, określony 
ten światła udział, nieprzefzkadza, żeby 
człowiek, wdzięczny był Stwórcy. Tyl® 
bowiem go odebrał, ile dofyć ieft, żeby 
był izczęśhwym.

Znać granice rozumu , chwalebna. 
Wchodzić w cenę iego, pożyteczna. Pier- 
wlze, od pycln/; drugie od froinotney, 
ochrania guufności.

Po wierze, rozum na pierwfzy za (ługu* 
ie fzacunek; bo lubo on rzeczy itwo* 
rzonych natury nieprzenika, ich iednak 
poznaje pożytek ; lubo niezna wnętrzney 
ich budowli, zna iednak dobrze to, czyin 
ii ę różnię od fic-bie; zna względy ich ; 
zna włafnośei; zna iak tego wfzyftkiego 
na fwe ufzczęśliwienie użyć powinien.

Działania iego, nie f?, iak w zwierzę­
tach, iednoftayne. Kunfzta to rozliczne, 
i Pifma uczone, zaświadczaig. Nigdy na 
tych ,, które nabył, nieprzeftaie wiado­
mościach; codzień ich powięk/zye uiiłu* 
ie. Rozważa on w Izy lik o pilnie, chce 
wlzyftkiego ufilnie, czyni wfzyftko woP 
no, i ochotnie, ftwarza dzielnie , że tak 
rzekę, w nowych co dzień wynalazkach , 

Część II. ' F
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nowe dzida. Do tego, nakonicc, przy* 
daic prawa, które w nay wyżlzym go u- 
fźlachetniaia Aopniu 7 i dzieł Boikich na 
ziemi czyni? celem.

Wytrąćmy go na czas z ziemi, natych* 
miaft zanudzanie, i nieporządek ogarnie 
ziemię. Słoneczne światło lianie iię nie­
potrzebne. Defzcz, i rofa*. na nic fig nie- 

przyda; bo niech pola okryi^ fie bnynym 
żniwem; cóż potym , ieżtii nie będzie 
tego , któryby zbierał, któryby używał. 
Zwierząt dzikich , i domowych, niech 
Dg powięk/zy liczba, fą nieużyteczne bez 
tego, któremu pożytkować powinny. 
Powrodnyź ziemi rozum , zaraz powro- 
ci fię na ni§ porządek; zaraz użyteczność 
wfzyftkich pokaże hę fi w o rżeń,
' „Człowiek Coipodarzem ieA ziem i, i 
koficc-m Aworzeń na ziem i; iako Bóg. 
Gofpodarzem ieA świata, i powlzechnym 
ko  ńcem wfzyAłueg© 0 wtórzenia.

Rozumu to zafiuga , że człowiek ieA 
Au orzenna ziemi ce em; że ieA ich wdzię­
czności ku Stworzycielowi tłomaczem. 
Zwierzęta nieznnią tego, który ich żywi, 
Ani lłońce zna fwego Stworzyciela. Ro­
zum jkm pożnaie go; bez rozumu, całe
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przyrodzenie nieme. Dla rozumu, wfzy- 
hko Aworzenie wym ow ne.'

Daru tegd tak izlachetnego, nie mógt 
kto infzy bye fprawcą i dawcą ,' tylko 
Bog. Boga więc wyznawać przed nfezbo- 
źnyurri, i wdzięczność, i fpi awiedlrwośc 
obowiązuje. Chronić hę zaś tych, któ­
rzy pod pozorem zgrunrowania natury, 
i iey taicmnic odkrycia rozhewaią, ro* 
znm , i herce młodych , każące nauki; 
którzy obalają włzyftko, co świat rozu- 

~mny poważa; fzydzg z Opatrzności , w 
którey iedyną nędzni znayduig pociechę; 
wyśmiewają kary wieczne, które za ha­
mulec fliiżyły dotąd roiptrście ; chronić 
h ę , mówię takich, miłość włafna wy­
maga, a roftropność przykazuie. Niepo­
dobna bowiem, aby myślenia fpofobów 
i obyczaiów , nteprzeięła młodzież tvch, 
których częfto rada rozmowom przyhtj- 
chuie hę, a obyczaiom dziwnie hę.

Ten, który meumie wątpić tam, gdzie 
potrzeba; pewnym być. gdzie potrzeba ; 
wierzyć, gdzie potrzebuj ten nietylko nie- 

-zna mocy rozumu, ale go nie mieć zda* 
ic hę.

F i j
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III  SUMIENIE.

Chcieć.'mieć dokładny wyraz itimfe- 
nia, pamiętać trzeba na to, że Bóg fłwo- 
rzywizy człowieka wolnym, udzielił mu 
władzy poznania wypiętm waney na du- 
fzy uczciwości, i łprawiedliwości, koń­
ca, dla którego czynić, i czucia, że ten 
koniec być powinien uczciwy. Głos tedy 
wśrzód cłufzy, albo uwielbiaigcy iprawy, 
kiedy fa uczciwe, i fprawiedliwe; albo gro­
miący, kiedy lą fprawiedliwości, i uczci­
wości przeciwne , lin ien ia  w człowieku 
ma nazwifko. T en to iełł widz , który 
w nayukrytlżych przed okiem Judzkim 
mieyJcach, świadka i Inflygatora zafig- 
puie mieyfce. T e n  to iefl Sędzia, który 
mimo pochwał zewnątrz udzielonych , 
przekonywa wewnętrznie człowieka ro* 
zwięzłego o nieprawość, i potępia.

IV. LUDZIE.
J 1

Ludzie bez umiejętności, uczniami 
wfzyłłkiego , co ich otacza, rodzg. kię. 
T ego, czemu dzieci dziwui§ fig, dorośli 
eio utrzymania życia u żyw aj. Cnoty ,

C Z  Ę S C II.
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lub przywary ihfzych, z upodobaniem 
wyrazić ufitui^.

Gniewać fię na ludzi, że fa nieużyci,
niefprawiedliwi , niewdzięczni, chytrzy, 
zbytiiebic, mało, albo cale nic infzych 
niekochaiący, ieft to iedno, co mieć za 
przykro, że kamień z góry, na dół pada; 
że ogień z dołu do góry wzbiia lig; gdy iak 
te ieilelfwa takowe włafnośei, tak czło­
wiek takowe fkłounośu od natury maia, 
z ta tylko różnicę, że ani kamień , ani 
ogień fwoich włainości odmienić niemo* 
gq. Człowiek , kiedy chce , Ikłonności 
fwofe poprawić może.

Ludzie tak iq wylłęoni, że dofyć trze* 
ba mieć męftwa, żeby lię ich nie bać. T o , 
co przykrego zdarza ńg w obcowaniu lu­
dzki ni, nic na ludzi, lecz na ich natury 
fiabość, zwalać należy. Tak, oflodzi fig 
obcowanie, i pokóy z niem i, i z fobę, 
utrzyma hę. Natura ludzka, że ieft ludz­
ka, dofkouała być niemoże. Mędrv, krzy­
wdy, dla tego tylko , że od ludzi, znoli 
wfpamalc. Nie wymaga, żeby ogólnie 
wlzyfcy byli grzeczni, ludzcy, wierni , 
flateczni, nieinterefsowani. Navpierwlze 
ufiłowanie iego, niewybaczać lobie , w y­
baczać iufzym.
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Człowiek mjocjy , czgflokroć ubogi. 
Bogatym, lecz. i (larym być razem poczyna. 
Tak left, rzadka, wfzyilkie połpotu po­
uczyć pożytki.

Wiele ludzi życia picrwi&ftki łozą, ze- 
by i n Izy cli nicizc/.ęśbwyini uczynili. Zbyt 
tanio ceni§ wolność umyRu i lerca, któ­
rzy ićj kupjć za uciechy knlzę lig.

bladzi ciężko, kto ludzi, racy fę, ko­
chać nieumie; kto zachowuie miłość dla 
ludzi, których fałtzywbe znalość ipudzie- 
\ya hę, bez h/gdów. Ztgd pochodzi , że 
jneuidzgc ludzi , we wizyłlkiiu godnych 
miłości, wyrok fo n n u ie , że żadney ni.ę 
{ą godni, miłości. Kto z ludźmi żyć chce, 
przc ll^d ten koniecznie poprawić, albo 
do nieimefzkalnycli puftyii przenieść fig 
powu ien.

Ł  .godność i uczynność, dwa towarzy- 
fldego życia naymocnieylze lpoiniki, ka­
żdemu ulu zi, by też byli nayprzeciwniey* 
iżcgf) humoru fentymentów, i charakte­
ru, iednaię fzacunek, miłość, i przyiaźń.

Człowieka lekkomyślność, próżność, 
niefiateczność, i nadzreie tak fa płonne, 
że nic niema Religia Chrześciańfka , tak 
iirafzucgo i okropnego, coby go w gra-

IO C Z Ę S C  II.
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fcicach powinności utrzymać mogło. Gar­
dzi on wfzyftkim wyśmiewa wfzyftko-.; 
fzycizi ze w lzyftkiega; niepamiętny, że 
gubiąc wiciu, gubi liebie pierwizego.

Są iudżie, z których iedni, żeby fięzha- 
wieuney pozbyli boiaźni, dobrowolnie o 
prawdach nieomylnych,, i wiecznych, po­
wątpiewają., Drudzy, żc dalekiemu rozu­
mieją być kary , które za zbrodnią idą., 
lękać nę ich wcześnie , za nieroiiropność, 
i dziecinność-poczytują. Ind fpodziewa-* 
ia tlę, że tego, czym Róg i fumienie gro­
zi, bez trudności, i kiedy zechcę, zawfze 
uchronią. liię. W idii .doiyć maią, uchylić 
mym od tych. pogromów nieba, i rósn- 
mu, żeby, czym iiraizą, te.go nie lękać fię, 
a tym, fajnym , rozwiozłości fcntymen- 
tów, i obwzaiów, bcfpiećzniey cugle 
rofpuścić. Mierna między mocnemi du­
chami iednego, ktptyby nieiprzyiął zbro­
dni, albo wierutnym nie był zbrodnią.

Kłócić drugich, i wflrząfać wizyfłko, 
za rolkofZmaią ludzie. Mimo tego ie- 
dnak chcą, niechcą, wolę Stworzyciela 
pełnić nudzą. Zapalonego to iefl mozgu 
dowodem, żądać, a dopieyoz zapewniać 
fii , że cokolwiek w iwcy głowie uprz^-
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d § , wfzyftkiego dokażą. Cały ich dowcip 
i polityka, nato'iię im tylko przyda, zę­
by, gciv u infzego, niż ułożyli , podrze- 
gą lwoie zamvfły celu , uznali, żc iell 
Bog, który włada wfzyftkim.

Więcey zawfzc fkutkuie mowa do na­
miętności ludzkich kierowana, niż do ro­
zumu, ofobliwie gdy rozum od namię­
tności ofiodłany będzie-.

V. LUDZIE MŁODZI

Niepodobna okrętowi uchronić fi£ 
mieyfc mebefpiecznych na morzu bez 
biegłego Sternika. Trudna młodym 1u- 
dziom* nieobłąkać lię od prawdy, od u- 
czciwości, i iprawiedliwośei, nie wplatać 
lię w tyfiączne w ady, i błędy, bez m ą­
drego Przewodnika. Trzeba im więc, 
cnotą, roftropnościę, i mądrością za- 
fzczyconeeo- obmyślić nauczyciela , któ- 
regoby oni iako Oyca fzanowali, a la­
ko przyjaciela zaufana kochali miłością. 
Ten bowiem iedea frzodek zdaie fię być 
nayzdatnieylzym, do ochroniania m ło­
dych, od powfzeehnego featytnentow, i 
ębyczaiów Ikaienia.
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Potrafi on im zhayodlegleyfzey flaro* 
żytności fprowadzić flynącychpodziśdzieu 

wiary ku Bogu, poflufzeńitwa dla zwicrz- 
ęhności , miłości ku Oyczyznie, dobro­
czynności, i ludzkości dla wfzy fi kich* 
zafzczytami Mężów. Potrafi żywemi od­
malować kolorami przykładny ich w fzczg 
sciu, i niefzczęściu, r o w i ro m y ś 1 n ość; Izla- 
clietny pochwał podcblebnych, a nieza­
służonych pogardę; izęzeiy prswdziwey 
zaflugi Jzacunek; obrzydliwość, obmow 
i obmówco'w j przyfioyności, i uczci­
wości troficliwe wfzędzie, i zawfze prze- 
fłrzeganie. Potrafi, nakoniec, zniewolić 
umyfl i (erća młodych , nie tylko do za­
kochania fię w tych to fzczęliwey flaro- 
żytności. Mężach ale też do ochotnego 
cnot ich naślad watra przy mulić potrafi. 
Bo czegóż młodzież nie uczyni dla tego, 
którego fzanuie iak oyca, kocha iak przy­
jaciela?

Nic fiiadniey młodego umyfl uczciwo­
ści , ludzkości, dobroczynności, i lpra- 
wiedliwości, nie napaia lentymentami, nic 
lkuteczniey cnoty miłością, a zbrodni 
nienawiścią ferca nie zapala młodzieży, 
iak z ludźmi modrymi 5 oraz cnotliwymi,
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czfflc przerwanie. Nie tylko roz/ęclne 
ich mowy, ale famo nawet milczenie, 
naygorliwfzych nauk, nayzbawieuniey- 
izyeh prawideł. zafłypuie mieyfce.

Tgż korzyść prżynofi młodym, uwa­
żne dzieiów ludzkich czytacie. Znaydą 
oni tam Mężów, których nafze wieki, 
łtibo złe, i zazdrosne, cnoty chętnie uwiei- 
b/aig. Zakochaj fig w nich, ich zdania 
przyfwoić, cnoty przywłafzc.zyć, obycza­
je wyrazić, p ow oli, i nieznacznie, (la­
ra ć fi^będę. Niejeden wfpaniałg żgdz§ 
imieCiony, zawoła z żalem, >.e nie ieit 
dotgd wiernym Abrahamem; powojm in 
|zaakiem; czyflym Jozefem; łagodnym 
Dawidem; pobożnym Eieazarem; miło* 
iiernym Tobiaiz.era; fprawicdliwym D a ­
nielem; wfparńałym Temiftoklem ; do­
broczynnym Cymonem; kochającym Oy- 
czyznę Focyonem. Ztgd, iak Alexander 
Hektora; Juliufz i Karol XH. Alexandra, 
tak oni tvch Mężów., o których dzieie 
z  pochwałami raowif, naśladować przed- 
iiewezmg.

T aie ft natura młodzi , że w obfzer* 
rrych Iłowach nauk mecierpi, w krótkich 
chciwie flucha, i ieżeli niezaraz, po- 
tym ufluitecznia
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n  POZNANIE SIEBIE SAMEGO.

Rzecz żadna w życiu nie ieft tak potrze* 
fena człowiek )wi, iak poznanie ficbie 
famego. Wdźyfłkich praw, u (law, i obo* 
\viązko'w Bofkich, i ludzkich dopełnienie , 
na tym fięząfadza, od tego iedynie za­
leży.

Gdyby zgromadzenia towarzyfkietako- 
wi.lkład&Ii Mężowie, byłyby wieczylłe na 
ziemi. Niewidzianoby tam dumy, liebie 
nadinizych przenoizącey; nieużytości, nie 
tylko, nad nędznymi niełifuięęey h ę , ale 
częftokroę l.zydzącey i ciefzącey fię; łąko- 
snitwa, tyfiące ludzi mefzczęśliwymi czynią­
cego; chytrości, pod pozorem przyiaźni, 
dołki pod bliźnim kopiącey; zazdrości, zło­
śliwym okiem* na honor, na maiątek, na 
powodzenie drugich patrzącey ; nienawi­
ści , o flowko czędokroć óbciętne, bli­
źniego, a podczas cały naród zemście 
fwey poświęca i§cey,; ambicyi, nayświę- 
tfze prawa, Bofkie i ludzkie depc^cey; 
naymocnieylże krwi i przyiaźni zwięzki 
targai^cey; miliony niewinnych ludzi nas 
mordy i śmierć, wlkazuiącey; laoiaby tau* 
miłość, fama zgoda'panowała,

http://rcin.org.pl



1 6

A choć wyrokiem Mędrca, żaden przed 
śmiercią być niemoże izczęśiiwy,* prze­
cież takowych zgromadzeń obywatele, nic- 
jakiegoś na ziemi zażywaliby ufzczęliwie- 

i a.
Człowiek poznaigey to do f ie b ie ż c  

nic niema, i nic niemoże z hebie, że ma 
rozum ograniczony, ciało chorobom i ze- 
pfuciu lię podległe, honor, i fortunę na 
tyfiąc nieprzewidzianych wy ha wionę pzy- 
padków, niemoże, ani pomyśleć, aby 
rorat infzych, albo hardym przenofić o- 
kiein, albo po tyrańfku z niemi obcho­
dzić fię, albo jakimkolwiek chcieć im 
fzkodzić fpofobem. Znofr on owfzeni 
wfpanialc błędy infzych,- bo zna włalne. 
Nie myśli, ani czyni zle nikomu; bo prze? 
świadcz on , iz wzaiemność w tey mierze 
infzych byłaby mu nieznośna. Ratuie 
włzylfkich, pewny w potrzebie pomocy 
od w (z ylłkich.

Nie pytam, czyli gdzie ieft taka wfpo* 
lęcżność na ziem i, to tylko powiadam , 
że tacy ludzie być mogą , i powinni. 
Szczęśliwym z natury chce być każdy, 
być takim, ten tylko może, kto ż y c z  
ludźmi umie. Zyć zaś z ludźmi niepo-

C Z  Ę S C II.
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O M O R A L N E T . 27

trafi, ieno kto zna dobrze fiebie famegó. 
Ludzie więc mogę i powinni znać fiebie 
famych. Co gdy tak ielt, czyli z, niepewni- 
noby być haypierwfzym obowiązkiem ka­
żdego człowieka, łożyć wfzyfkek do. 
wcip , poświęcić wlzyfikie życia godziny 
na to, żeby'fiebie poznał ? Czyiiź Rodzi­
com nieprzyfiałoby fig chwycić w dom o­
wym wychowaniu fw;ych dzieci tego 
śrzodku, żeby ufzczgśliwić familię ? C zy  
liż dla dobra Krain mogłyby co lepfzego 
obmyślić Zwierzchności, nad to iediio , 
żeby młodzież ucząca fig w Szkołach przy- 
ipobili naypierwey Nauczyciele do po­
znania fiebie iamych ? Nic zaifle nad to 
pożytecznieyfzego fobie, dziatkom, i 
kiaiowi, uczynić niemożemy. Wlzakże, 
iż trudne w wykonaniu to fiebie famegó 
poznanie zdaie fig , przeto od w ielu , 
iako dziwacznego płód dowcipu odrzu- 
cone.

Jakiżkoiwiek los potka tę radę, fpofoby, 
iakiemi przy iść do iey można ufktiteczhie- 

v nia kładę. A nayprzdd trzeba peziiać na­
miętności, żeby ie pofkromić, i pod 
rząd rozumu poddać. Powtdre poznać 
błgdy, że^y ie poprawdć. Potrzecie: do-
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fłrzedz miłości włafney dzielności, która 
złe za dobre, dobre z* złe udaie, zęby 
iey odkryć obłudę. Poczwarte: poznało 
cudze wady, żeby włafne łatwiey widzieć, 
Pppigte; mile, i tak grzecznie przyimo- 
wać przedrogi, żeby ci, którzy przedrze* 
gać będą, zapewnili dę , iż nierylko fig 
o to niegniewamy, ale do więkfzey ku 
nim , niż dotgd , poczuwamy iię wdzię* 
c znosci.

Los opłakania godny tych, których nad 
infzych wyźey wyniosło fzczgście. W  tak 
grubey nieWiadoiności życie prowadzą , 
że gdv izydcrfkie nawet odbiera/? po­
chwały, iakby prawdziwie chwalonymi 
byli, rozum iej. Lecz i ci, o których za­
pomniało fzczęście, nie Tą od pierwfzych 
ikczęśliwfzvini. Bo lubo mai? prawdzi­
wych przyiaciół, ci icdnak boiąc fig ich 
urazić, więcey błędów, niżeli wytknęli, 
pofpolicie zamilczai?. Szczęśliwy, kto 
do poznania fiebie fam ego wizydkie u- 
miał uprz?tn§ć przeizkody.

C Z Ę Ś Ć  IL
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VII. CNOTA IV SOBIE SAMEK

Czynności ftofowne do uczciwości, i 
fiufzności, cnoty imię maią. Cnota left 
do(konalości§ dufzy, którą kto połiada , 
dobro illotue pefiada. JSlyli fię , kto ro- 
zum ie, że co znufly' łechce, to famo 
włada człowiekiem. W  y do fko n a 1 e n i u ro* 
zumu, wlzelka rcfltofz uf lipnie, 1'ofpoii* 
cie ludzie, umiejętności, przenikliwości 
rofłropności, pamięci, którym na nich 
zbyws, pragną. Pragną podobnież cnoty. 
Jak tamte, tak ta czczym nie ieit Iłowem. 
Rokcnie, iak tamte, ieft rzeczywifią co- 
fkonałeścią dufzy. Sentyment honoru, 
który z pięknych przymiotów, i chwale­
bnych czynności przeświadczenia, wypły­
wa , tę iey rzeczywiliość zapewnia.

Rolkoiz zmyflów kontetować może , 
lecz równego, iak cnoty, zicdnać izaeun- 
ku niemóże. Wyraz honoru, z te.mi po* 
fpolicie łączą ludzie przymiotami, które 
ich czynią Icnfiyiri Mądry, z tego, co 
przez rozum wynalazł, tak wielką czui© 
pociechę, iżby iey za naywiękfzę niewy- 
niieniał fortunę. Błądzi więc, kto twier­
dzi, żt wlzydkich pragnień ludzkich ieft
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końcem rofkofz cielefna; i ze czegokol­
wiek pragnie człowiek , pragnie iako 
śrzodka do iey pozyłkania. Zdanie nie 
miłośnika modrości, lecz w oftatnim fło- 
pniu głupca. Gdzie łechtanie zmyflów, po 
odkrytey prawdzie, która nic ciała , ła­
niego tylko dotyka rozumu ? a przecie , 
niema rołkcfzy więkłzey; iak iell ta , 
która czuie rozum, gdy dołzedł, czego 
fzukał.

jeżeli przymióty rozumu wielkiego; 
aź kii zachwyceniu dufzy, bywaią ukon­
tentowania przyczynę; iak^ż nienapełni 
ją radością, bądź niepłonne, o łtolo- 
wnych do uczciwości i fpra wiedli wośei, 
fwych czynnościach przeświadczenie , 
bądź flodkie wewnętrzney fpokoyności 
ticzukie? Jedli (karb fzaćownieyfzy nad 
ftunienie człowieka fprawiecłliwego? Jed­
li uciecha żywika nad tę, którą odbiera 
z nędzy podzwigniouey, z Imiitkti po­
cieszonego, człowrek poczciwy? Piękna 
ieft, mawiał Cyceró, taka mieć wymowę, 
zęby iey nicht łię oprzeć niemógł; lecz 
nierównie pięknieyfza, ufzczęśl wićniu 
familii; fąfiadów, całego narodu, wfzy-

fikie '

C Z  Ę S  C II.
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fłkie dar\ natury, i fortuny, oraz Hebie 
famego poświęcić.

Rofkofz, którą rodzi cnota, bez wfzel- 
kicli innych względów', nie tylko czyni 
'godną miłości cnotę, ale ieft oraz do­
wodem wnętrziley dobroci fpraw indz* 
kich, który o fałiz przekonywa tych, co 
ob rętrie z natury chcę mieć lprawy ludz­
kie. Bo ieżeli mądrość Stwórcy w dufzy 
ludzkiey położyła pewne prawidła, do 
których Holowane być po winne wfzy- 
flkie lprawy judzkie, toć tym famym 
wfzeiką w î ich obojętność żnioBa; f§ 
Wiec albo dobre, albo złe. Dobre, gdy 
podług .prawideł; złe, gdy przeciw pra­
widłom czynione. Jedzenie famo, picie, 
i fpaiite, ieżeli przeciw prawidłom używa 
hę, złe ief\ moralne. T e  chyba lprawy 
W człowieku oboiętne fą , które od cia­
ła budowli, nic od rozumu niezależę.

Bo któż rozumnie upierać hę będzie, 
aby kłamliwo, niewierność, krzvwoprzv- 
fięlłw o, zdrada, łakomflwo, niewdzię­
czność, pycha, i tym podobne, tak obo­
jętne byłv, żeby na uczciwe kiedy przei- 
ftoczyć llę mogły ? Żaden pewnie, chy-

Ozcsc IL G
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ba z rozimin obrany. Czemu ? bo hę 
iprzeciwia modrości Stwórcy, o którego 
w oli, rofbofz, albo fmutek wewnętrzny, 
każdego dokładnie przekonywa. Dziwna, 
ze niefłofownoNĆ fpraw do prawideł wnę- 
trznych uyflępkitm nazywać nieboiąfię, 
a flofowność ipratv do tvcl>ż.e prawideł 
wnetrznych, cnoty imieniem udarować 
lękai§ hę. Cycero poganin uzntfł to , i 
bardzo iaśnie w kfięgach o prawie prze­
łożył. h czynił on to , zdaniem hnoim , 
dla tego, że natura ziarna łentymeritów 
honoru i cnoty, wdała w ferce człowieka.

Tak wiele wieków pannie wyfłępek na 
ziemi, przecież ielzcze cnoty imienia przy­
brać nieośiritlił trę; z.awfze cnota ictt i 
będzie cnct^ , gdyby hę i świat cały Ipi* 
knął na ni?.

. Wyfłępek, chociaż górnie na ziem i, 
jednak, zęby zic-dnał dla fiebie fzacitnek, 
którego fam przez lię mieć nieinoze, bie­
rze na fiebie cnoty maizkare. Cokolw iek 
czyni, by naygorizego, ndaie, ż.e to czyni 
z powodów , albo refhopności, ktorey 
cale niema ; -albo pt bożności, z ktorey 
izydzi ; albo gorliwości o dobro tych, 
których nayzłośliwiey krzywdzi. A tak

C Z  Ę  S C I I
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iakożkolwiek nienawidzi cnotę, rad nic- 
rad hołd oddaie cnocie.

Cnota czyn i, że ludzie fwyćh urzę­
dów pilnie pełnią obowiązki. Ze pięknych 
przymiotów , na ufzczęśliwienic Pańllwa, 
którego tą Obywatelami, nżywaią. Ze 
zbiory, których z pracą nabyli, ochotnie 
•dla nędznych, hoynie dla Oyczyzny, fza- 
fuią.

Cnocie powinni (ą ludzie, że w pra- 
wcfziwey, która z nienagannych wypływa 
czynów, fmikuię chwale; że miłuią Oy- 
czyzuę: że iey dobrze flnzyć ufiłuią; że 
dobro powszechne nad prywatne przekła­
dają; że nic nie tądzą być potrzebnieyize- 
go , nad powinność,' nic przyiemniey- 
fzcgo, nad izczerość, nic millzego nad 
dobre świadectwo fu mieni a ; nic izaco* 
wnieyfzego nad cnotliwych ludzi po­
chwałę ? nic pożądańlzego nad fprawie*. 
dliwość? nic haniebnieyfzego nad wy Ag- 
pek.

Cnoty to ieft dziełem , że człowiek o* 
boiętnym na fzczęście i nieszczęście po- 
gląda okiem. Ze gardzi podchiebAwem, 
Nieflufzne lekce waży przygany. Nielgka

G i i
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fię gróźb. Mężnie nnypoteżnieySźey od* 
per daie nie Sprawiedliwości.

Cnotliwe życie w cnocie odbiera nsci- 
grodę cnoty, rownieiak wwfłepek, w wy- 
H p  kn zim duie karę. Szczęśliwszy nie­
równie fprawicdliwy ubogi, nad niespra­
wiedliwego bogatego ; bo ten przy nay* 
wiek(zev fortunie, przy naywyż(zv<hhońo* 
raclr, ptzv naV\v\ ii)vś!nieyfzych uciechach, 
zrze Tę w' h bie , o hi ey przeświadczony 
złtśc i; tamren w npvnędznieyizvra Sia­
nie . miłym Sumienia ciefzy Się zafpoko' 
ieniem.

Za u- Ize cnota o bok chodzi z fpokovno- 
ścią, pi citchfi, i nadziei^, kto 13 Się zabi­
ła . 1 inrzt n nie. \Vy11ępek, w naywiękfzym 
nawet zapale, 1 igdy, nu rozdzielne ma to- 
u a m lz k i, ibenaźń, niein ak, tęfknotę, i 
rofpacz. NayuiękSza wyflępność nięmo- 
ze tak bardzo przyćmić rozumu, żeby 
człowiek nie mbgł widzieć niefłatećznosci 
rzeczt fłuorzcnych, i nicpo/lrzegł tego, 

że ieft bez obrony, bez pomocy
Poznać cnotę, a niekochać cnoty, iefl 

na zfe używać rozumu. Poznać wyftępek, 
% Igiiłjćdo wyflępku,ieQ nie mieć rozumu.

54 C Z  Ę S  C II.
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M I .  POCZCIWY CZŁOWIEK.

Człowiek , ktorego prawdziwa zdobi 
cnota , zowie lig , i ieił rzeczy famą , 
poczciwy. Człowiek poczciwy meczyni 
zabiegów, o urzęriy ; wyuieliony. chwale­
bnie ich obowiązków dopełnia. Łakom- 
flwa nienawidzi, prącą majtek rozrabia. 
Sknerftwem lig biy.y zi, lozrzutnosci nie* 
cierpi. Koftropną ofzczgdnością, każde* 
mu,.co należy oddawcą, rządzi iig. 1'ilny 
W' ufiugacli, .Szczery w przyjaźniach ; 
wierny w. dotrzymaniu , nawet nieprzy­
jaciołom Sowa. Interes iego uwypiei w izy , 
wfzyflkim, ile uczciwość, i fluiz ość po* 
zwala, dogodzić. Żadnemu nielzkodzi. 
T e fą przymioty człowieka poczciwego ; 
te za mego ręczą; te u wfzyfłkioh lediuuą. 
mu kredyt; fkarbią zaufanie..

Honoru prawdziwego zafadą iefł cno* 
ta. Niemoże być człowiek poczciwym , 
ieżeii nie iefl razem cnotliwym; toć i bo* 
nor kochającym, ieżeli me będzie oraz 
poczciwym. Honorfzczerze kochaiący nie- 
wyimuie fig od powinności człowieka po­
czciwego; pełni ie włzyłtkie z pilnością 
przykładny bez braku.

http://rcin.org.pl



& 6

Człowiek, w ^kimkolwiek iefl Hanie , 
na jakimkolwiek llopniu godności , ja­
kiekolwiek dziedziczy dobra., nieprzc- 
fłaie być człowiekiem} a zatymnigdzie, 
i nigdy wyiać lię nismoże od tego, co 
powinien Bogu , lobie , i infzym. Lecz 
WieJom tgraznieyizego wieku Mędrcom, 
to, honor kochaiyccgo człowieka, wyo­
brażenie, niepodoba fię. Poczciwemu 
człowiekowi, obowiązków, które wkła­
da na nich cnota, zolławuiy dopełnie­
nie. Honor kochającego uzłowieka, zu­
pełnie od nięh, wolnym czynią. Dofyć 
mu, twierdzy, żeby honor utrzymał, nie- 
być, ale udać iię za poczciwego. Nie być 
wiernym na urzędach, ale umieć doka- 
zać, żeby go miano za wieruego-j nie być 
fzczerym w przyjaźniach, rzetelnym w 
umowach, prawdziwie cnotliwym} ale po­
trafić, żeby to wizvfcy o nim mieli ro­
zumienie. Zdanie, nad które gorfzego, 

♦  piekło niewymyśli.
Wfzakże, mefzczęsciem Narodu ludz­

kiego, wfzędzie wielu znaydzie łię takich, 
którzy przewrotny t§ maxymy, wfzyllkie 
fwe miarkować czynności , nie wzdryga- 
i§ fię. I lubo wierutnymi ]f§ ofzufiam i;

C Z Ę S C II.
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iednak za honor koćhaiących ludzi, za 
ludzi poczciwych , z krzywdą prawdzi­
wie poczciwych , a izkodą z nienadgrodzo- , 
ną fpoteczności, wchodzą. Nic u nich 
nigdy nic idzie zle., ho niechcą aby co. 
kiedy fzło dobrze. .Są oni zawfze kon-. 
tenci ze wtzytlkkh bo dbać ni^dy nic. 
zwykli o nikogo; gotowi zdradzić, prze* . 
dać Ovczy7.113 , byle do celu uknówane 
przywiedli zamyfty.

Człowiek poczciwy ma cnotę bez po- 
deyrzema. Ułożenie ciała bez wyn; o Ro­
ści. Stofowność do wfzy/lkicli charakte­
rów ludzkich, bez podłości, Ob o wiąz li * 
ie bez dumy, famą d-dbtzeczynienia fkłon- 
iiośctą. Ze dobrze czyni, pochwał nie 
żąda. Zazdrość cudzych zafług i przy­
miotów nieci erpląca , pokoiu dulzy i ego 
niemiefza; iak podłości podchlebftwa nie- 
cierpi., tak żadnym niepogardza. U.nl* 
nośc nakoniec te, którą na twych powiną 
ności pełnienie ło ż y , pociechą, którą,, 
że im dofyć czyni, czuie, fam fobie nad- 
gradza.
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IZ- DOBRO NATURALNE.

Dobrem naturalnym człowieka, zo-. 
wiemy to , co go przyiemnieyizym, iwż. 
dowcip, czyni w oczach ludzkich. Co 
©bl iczu iego udziela., bardziey uymuią. 
cych lerca powabów, niż piękność. ;iez 
tego dobra, lub iego jakiegoś pozoru,, 
żadneyby na ziemi mieć niemożna lpOf 
{ećzuości. Ho ta powolność.,łagodność,, 
ludzkość, flw e m : ta obyczajność,, kto-- 
ra polpoiicie do.brey teraz przypaluie hę 
ędiikacyi, nie uifzegu me icii., uk kopna 
tyłk i dobra, o którym m óuiem y, natu-. 
ralnego,.

Dobro to naturalne, rodzi Hę z nami. 
Zdrowie, pomyślność, idą wl/ęd/ie za mm, 
grotę iię znayduie,. Ani edukacya , ani 
rzecz żadni , tam go wyprowadzić nie- 
potrafi, gdzie go niema. Joli to owocem 
izczęśhwćgo temperamentu, który eiu* 
feacya może wydoskonalić, dać niemoże..

X  PRZT1AZN.

Dnfltonałe dwóch ferc ziednoczenie , 
D ó re fotonność poczyna , podobieuidwo
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©byczaiów kończy , zafluga utrzymuje. 
Cnota uw.icczyścra,. iell tym , co p rzm* 
Źnią zowie Tię. Zdednoczeme to , i.amym. 
poczciwym, iefl poipohte. Zdyni, dia na­
miętności,. które ich rozumem, i le.icem 
wladai^,. cale nie fluzy.

traw o, które w prz\ iaźui ftrzedz nay- 
nro- zyścicy potrzeba, idt: Nic i, g iy od • 

przyjaciół nie ż|dać, coby , albo w ich 
mocy nie było, albo. nielpraw iudiwyni, 
lub neuczdw tjn było. trzyiaźu dia po- 
ŹytiCu (koinvzouaf i nim hę izgOz§ca, trwać 
długo niezwykła,

Krdzcnliwa, pierwfżym przyjaźni fą 
źrzd. łem.. Obcow ania ulławiezność,* lea« 
tymenfów, w których rośli , zgodność; 
interelsów vs;ipolność; zna lotność, że 
iednychze 1§, dziećmi rodziców, albo bli- 
ikę krwup z iob^ złączonych,, przedziwni. 
jjiai| moc, do. ierc miłjścią ziednocze- 
nia, Ten iednak rodzay przy i»źni , ni.e- 
wlpóiność życia, powoli ofi bia; interes, 
albo raczey chciwość, interesem okra- 
fzona, zupełnie ęzęfiokroć uilzczy.

i rzyiaźń iefl iedyng pocięci)  ̂ życia. 
Niebaczny, kto wcześnie i^tfłara lię o 
ęrzyiacieia. Jak infłlwOj Ścfey wytrzymać

O MO  R A L N J ł  T.
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w fp a ni a l o-my ś lnie niefzczęścia , z które- 
fni uierozdzielnie łączy Się życie ludzkie; 
tak przyiaźń, żeby ie wytrzymać, z meia. 
kim ukontentowaniem , idt koniecznie 
potrzebna człowiekowi. Ona to powię­
ksza Szczęście; zmuieyfza nędze; podwaia 
radość; dzieli umartwienia.

Wynurzenie myśli , wylanie Serca , 
które czyn-iemy przed przyjacielem, tym 
iywSzey dufzy udziela roikoSzy, im pe- 
wnieySzymi iefteśmy, że nie z mułu, lak 
gdzie iiulziey, ale z dobrey to woli czy- 
niemy. Bez tey wolności, życie byłoby nu­
dne, przykre, i nieznośne.-

T o  wSpaniałe powierzenie myśli i Sen. 
tymentdw, iest nayprzyiemnieyfzą duSzy 
uciechą.

Ten przy ta ciek godzien tytułu , któ­
ry radzi dobze; w interesach Iłuży wier­
nie; w Mas , iamych nas, nie Siebie upa­
truje. Nie zna lię na przyiacioł. wybo­
rze , kto nie cnotliwych , ale maiętnych , 

m przybiera do przykazuj. Poczciwy ubo­
gi zdatnieylzy do przyjaźni, niż niecno­

ta bogaty.
Ulga w żalach, uśmierzenie nieSpo- 

koyilości, oraz namiętności ukrócenie,

C Z Ę S  C II.
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{ą tó fzczeguine przyiaźni owoce. Samo 
befpieczne, tego, co dolega, wynurzenie 
przed przyjacielem, czyi ii nieufpakaiaburz-i 
liwych myśli? czylii od udręczenia nieo* 
fwobodza ferca ? czylii w limitku pogrą­
żony nierozwefela umyli? C di dopiero, 
gdy Ge przydadzą do tego mgdre, a mi. 
łośęię tchn^ce przyjaci.eilkie uwagi?.

Namiętnościom łatwo poddaie fię ten, 
który niema, przed kimby fię z Twoich 
myśli, i czynności był powinien ufpra* 
wiedliwić. Nie uczyni, przynaymniey tak 
łatwo tego, kfo ma przyjaciela, przed kto- 
rym wie, ii mu trzeba wyiawić lwe myśli, 
nie taić czynności.

Człowiek naywigkfżym dla ficbie ieft 
zawfze podchłebcą. Gani infzych ze wfzy* 
fikiego, fam ani cierpi nagany , ani nie­
nagannego w fobie niewidzi. Któż takie­
go człowieka przefirzedź ośmieli fię ? 
Szczęśliwy, iezeii ma przyjaciela! ten zai- 
fłe ieden lekarfiwem na tę jego chorobę, 
będzie nayfkutccznieyfzym.

Samotność, w śrzód nayltidnieyfzego- 
kraiu, nayokropnieyfza, być bez przyia* 
cielą. Świat fzczera pufiynia,
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Nieobycząynych to ludzi nieoświeco- 
nych, albo popędliwych nielzczęście , iż 
całe życie bez przyiacioł prowadzić mu., 
fzę. Niemaią oni ich w f/częśeiu, bo w 
tym znać niechc^ nikogo; ntemaią w nie- 
fzczęściu , bo ich w ten czas znać żaden 
niechce. Jefl dofvć mieć wiernego Przy* 
iacielay znalesć g o ,  ielt nawet wiele.,

X h  DOBROCZYNNOŚĆ, SZCZODRO­
BLIWOŚĆ.

Wfpaniałfcy ciufzy, poratowanie nie* 
fjjczęśliwych, pociechy przynpfi. Podłą , 
dobrocizdeydwa , które odbiera drugi , 
ranią. Nigdy fię bardziey do naywyżlzey 
nie zbliżamy dofamiałości, iak czynie­
niem dobrze , podobnym w naturze. W 
ręku nawet niewdzięcznych' , nigdy nie- 
ginie dobrodzicyftwo. Bdg nadgradza 
zawfze. Dawać niechętnie, podłość. Nay- 
trudnieyfzs dać; co i kolżtuic dać grze­
cznie ?

Nad fzczodrobliwość, nic bardzdey nie* 
z.dobi człowieka. Jeft w niey równie,

5-2 C Z  Ę S C U.
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iak w inęflwie, coś bohatyrfldego. Dwie 
te c/’(>ty, w tym fię zgadzają z fobą. 
Pierwfza, dobra fortuny, mało ceni. 
Druga, gdzie potrzeba, nicefzczędza żv« 
eia. W lzak ze, gdy tym dwom cnotom 
2'bywa na Berniku , iedna przynoli upa- 
dek; druga daie fię fzkodJrw?.

Szczodrobliwość niewypływaiąca z do­
broci, rozrzutnością reft, i wiedzie do 
łakomfiwa. Wypływająca z dobroci, mą­
drą rządzi fig ekonomią , tak fzafuie ma­
jątkiem , zęby go na fwe potrzeby nigdy 
mezbywało.

• |
XII. MIŁOŚĆ KU UBOGIM.

Jałmużna zafadża fię na przykazania 
o miłości bliźniego. Prawo to pełni, kto 
nie wr fercu, ale w Uczynku pokaźnie , że 
kocha bliźniego. Miłość w fercu poczy­
nać fię, w uczynku kończyć fig powinna. 
Bóg w dzień fądu , prócz innych , te też 
położy potępienia grzefzników przyczynę: 
Łaknąłem, a medaliście mi ieść; nagi by­
łem , a nieprzyodzraliście mię, i t. d.

Są przypadki, w których bez grzechu 
niemożna nieczynić iałmużny. Glcd cięż-
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k i , albo zimna tęgie śmiercig tibóftwti 
grożg; tu nie tylko z tego, co ci od twa- 

.iey zbywa potrzeby, ale nawet czego Jam, 
przywykły do wygody, a może i zbytku , 
zdaiefz Oę potrzebować , czynić iałmużnę 
iefłeś obowiązany.

Przez to, co zbywa od potrzeby, ro­
zumieć fig ma to , czego do utrzymania, 
przyzwoicie kondycyi i ftaiiowi nafzemii, 
życia nalzego , i familii, niepotrzebnie- 
my. Wfzakże, leżelibyśmy w tey mie­
rze ffuchać chcieli rady łakomflwa, drci- 
wo.ści, Ikner/Wa, ambicyi , albo ulubio­
nych wygódek , i roJkofzy, nigdybyśmy 
nic przylzłi do tego, żebyśmy co kiedy 
nad potrzebę u fiebie poffrzegli. Namię­
tności bowiem te, maigc naywięcey, nigdy 
niemaią dofyć, chcą zawfze więccy.

Do jałmużny zniewala nas przykazanie; 
zachęcaig pożytki; nieprzewidziane t>rzy- 
mufzaig zdarzenia. Jałmużna miłofierdzia 
i miłości Bofkiey godnymi nas czyni. Jał­
mużna grzechów nam iedna odpulzcze- 
me. Jałmużna Bofkiey za grzechy nafze 
czyni dofyć fprawiedliwości. Jałmużna z 
gnoiu do pierwfztego fzczęscia powróci­
ła  Joba. Jałmużna młodego od śmierci

5 4  ' C Z  Ę  S C U.
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ochroniła , (larem u Tobiafzowi wzrok 
przywróciła. Słowem powiękfza maiątek, 
kto go między nędznych , i ubogich ro- 
fprafza.

Jałmużnę czynić potrzeba z ochotą , 
z miłością, z rodropnością, z {prawie* 
dliwością , i z dóbr, nie krzywdą ludzką 
nabytych , ale pracą włafną, i z takich , 
które prawem llufznym do nas należą.

1111. EKONOMIA.

Dobra ekonomia, srzednie między 
rozrzutnością, iłakoirflwem trzyma miey- 
ice. Gdy (ie, ani na iedną , ani na drugą 
niepiztwaza Arónę , wielkie wyborney 
odbiera pochwały cnoty. Rząd dobry 
gofpodarAwa, zaleca roAroprtość gofpo- 
darza.

Dobry gofpodarz niemczę nie być o« 
raz uczciwie oizczędnym. Bez rozfądney 
ofzczfdności, śliznąć i kspieć muli wfzel- 
kie gofpocatAwo. Brawda , ze niektórzy 
bezecne lwoie AmerAuo, za ofzczędncść , 
tak potrzebną w gofpodarAwie cnotę, u- 
daiąc, ściągnęli na olzczędność, wybor­
ną tę cnotę, nieubłagany u tych, którzy
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iey rozeznać od fknerrtwa hieiimieią ,
gniew i nienawiść* 'I o iednak pocz  ̂iwe- 
go człowieka odrażać uicpowinno od ucz- 
ciwey dobra fwego of/.czędności. Bylebyś 
tv!ko ołzczędz.d To/tr-opnie, bylebyś W 
'cfzczędności flrzegł lif cienia łakomflwa, 
i chciwości-, bylebyś n c krzywdził nikogo, 
każdemu oddał należytość , Uczynił wy* 
godę takę, nie taka ci iię marzy, ale ia» 
ka być powinna, nietylko nieściggniefz 
iia fi eh i e nienawiści, ?le celem wfzyftkich, 
trbcych i domowych , danie fz iię miło* 
sti , i u/Wiro wania.

W  goipodar/lwie, wydatek na iedno, 
UięCieip wydatku na drugie, nie krzywdząc 
jednak tyci) , których przez jprawiedli- 
■ \vość podeymowsć potrzeba, nadgra- 
dz.ać powinniśmy. Inaczey w golpodar* 
ftwie ponieść mnfielibyśmy fzkodę.

XIV. POMIARKÓWAIUE.

Ponyarkowanie, modrość zachownie. 
Mężnv namiętnościom odpo'r daie. W  u* 
żywanin pokarmu, riapoin, fnu, rozrywek, - 
i wizyPikich innych na świeci e rzeczy

to
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to zachąwuie prawidło , zęby i ciało by­
ło zdrowe, i umyfi czerftwy. Pomiarko- 
wania to dziełem iefł, że uciech tych, 
które, ani rozumowi, do ukrzepczenia , 
ani ciału, do utwierdzenia niefluż^, pil­
nie cluoniemy fię. Ze na to , co zmyfty 
łechce , nieczułemi prawie iefleśmy; że 
od wfzelkiego, we wfzyftkim zbytku , 
fłroniemy. Ze podbiianiem pod rz§d ro- 
zumn pafsyi nafzych, radzi zabawiamy 
iie. 'Pa to cnota, nifzcz§c uftawicznie fi- 
ły gwałtownych . porufzeii, i odrywaiąc 
myśl od rzeczy żywiących nalzepafsye, 
wynofi nas do tego fiopnia , ze zawfze 
prawie nad złemi chuciami odnofiemy 
zwycigftwo.

IV . MĘSTWO.

Umyft gotów znofić wfzyfiko-, łamać 
naypotężnieyfze przefzkody ; umyft, któ­
rego złe przyfzłe nietrwoży, ninieyfze 
ożvwia; który fainemu tylko rozumowi, 
i fprawiedhwości ufiępuie., czyli, co ieft 
iedno, który publicznie, i prywatnie, 
nieuwaźaigc na więkf?osć, lub mnieyfzość 
hicbefpieczc-ńi 1 w , rozumu i fprawiedli- 
wosci broni, iedynie dla tego, żeby fwytn

Część II. . H
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<tafvć uczynił powinnościom, mgfłwefft 
zowte lig.

Takie mgflwo, umacnia dufżg prze­
ciwko wizdkim trwogom, ktdreby iego 
wewnętrzny nadwątlić mogły fpokoyność. 
Cnoty 1’prawićdiiwie nofi imię, i w bitw 
zuchwaiftwu, któremu bez uwagi wfzy- 
(Iko czynić właściwa, lprzećiwia lig. J lac 
nayprzyzwortfzy mgftwu , niebelpieczeń. 
fi w a. Kto nie był w niebefpieczeiifłwie, 
ręczyć za iego mgflwem trudno.

Mgltwo prawdziwie, czyni wfzyHko, 
krwią zimną. Nie chlubi flę z tego, co 
uczyniło; niedba, m ali, albo nie, świad­
ków le g o , co czyni. 1 ofzczędza fie bez 
podłości, i naraża fig z wlpaniałcścią. gdzie 
potrzeba.

Mgdwo, którego tak wielkiemi Cą wiel­
bicielami ludzie*, nie idl ezgftokroć, tylko 
cieniem prawdziwego mgdwa. Mgflwo 
prawdziwe od miłości dobra powfżecbne- 
go poczyna lig; na Sprawiedliwości zafa- 
dza lig; to zaś tak wyftawione, ma za po­
budkę dbrong wiary, flawy Narodu, praw 
oyczyflycl^ abo boiaźii uymy lub zniewa­
gi tymże; u trzy mnie 'fig nadzieią dckaza* 
nia tego, na co fig z tak chw alebnych |>o- 
budek, odważyło.

38 C Ż  Ę  S  C II.
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XVI. STAŁO SC UMYSŁU.

W nieTzcZęśdu, i fzczęściu, iednakowa 
myśli lwobodność , Aałości? zowie lię. 
Cała tym lię zatrudnia , żeby fwe poru* 
fzenia w fereu przytłumiła.

Prawdziwa ftałość odmienia podczas 
to, co przedlięwzieła m?drze, ais nieoi* 
nu en i a nigdy chcieć tego, co rozum , i 
iprawiedliwość każ?. 
v Każdy pięknie rozumnie w niefzczęściii, 
rzadki go znofić umie. Poddać fię wfpa- 
niale niefzczęściti , ieft iedyn§ dla nic- 
fzczęśliwego pociech?. Cierpieć go, nay- 
Auiteeznierfzym lekarAwem. Kto hę lęka 
przeciwności, pod ich ciężarem upada 5 
odważny , tryumf nad niemi częftokroć 
odnofi.

Przytomność u my Hu, nigdzie tak nie 
ieft potrzebna , iak w przeciwnościach* 
Lofy niefzczęśliwe poruzcyć dobroci Bo- 
ikiey, chrześciatilkiego; użyć wfzyftkich 
godziwych śrzodkow do wydżwignienia 
hę z nich, lub pociefzenia, ieft nie tylko 
Chrześciahfkiego, ale każdego człowie­
ka roArOpnego, powinności?.
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Natura Judzka, iak w iiczbie niefkoń* 
czonym , tak w gatunku rozmaitym, po­
dlega ucifkom. Ciężka zdaie iię przeci­
wność, którą cierpiemy, lekfzą (łsie lię , 
lkoro myślemy, że też lamą cierpi wielu, 
kto'rzy nam, albo.row m  fą w zaftugach, 
i cnocie, albo przewyżlzaią.

Jedna z naywiękizych, Taiemnica, 
umieć offodzić przykrości, i natężenie 
finutku, ieżeli niepozbyć, zimneylzyć. 
Kto tey taiemnicy niezna, bardzo częP.o 
nędznym być mufi. Wśrzód tylu zdarzeń, 
trudno o dzicii bez przykrości. Przezor­
ność ie/t w tym razie naypotrzebnieyfza. 
Pofpolicie, przeyrzane umartwienia, Jżey- 
fze być zdaią fię. Któ zaflanawis fię ezg- 
fto nad umartwieniami, z któremi łączy 
fię życie ludzkie, temu nigdy na śrzod- 
kacli pocielzenia fię niezbywa. Jak oblę­
żonych fzturńi przypulzczony mniey 
trwoży , że był fpodziewany; tak dufzę 
naniey bodzie umartwienie, do którego 

przed czafem ufpolobiła fię.
Lud pofpolity, iak i eh we wizy fł kim 

płochy, tak boisźliwy. Woli oślep nara­
żać fię na niefzczęścia, niż wcześnie prze­
zierając, lękać hę. Ale to ieft wada ludu

C Z  Ę  S C II.
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głupiego. Mądry człowiek, żeby w fzezę- 
sciii i nicfzczęściu równy zachował umyli, 
dobrze przedtym namyśleć fię, i uprzedzić, 
bądź fzczęście, bądź nielzczęście, powinien.

Nie utrata tylko pomyślności, lecz i 
inlze przypadki, maią być materyą 
przygotowania Ile Rafzego, Śmierć kre* 
wnych, przyiacio'ł„ oraz nafza, trwoży 
bardziey dufzę, niż naywiękfzc na wfzy- 
/Ikich dobrach ufzkodzenie. Na nią więc 
przygotowanie, nigdy, być niemoże , ani 
bardzo wczesne, ani bardzo wielkie.

Czas, żale pofikramia, Udręczenie fer- 
ca gwarktiie. Jedno umartwienie, któ­
re dóbr przynoli utratę, nic nieflodzi , 
wlzyfłko roziątrza. Na każdy życia mo* 
ment czuiemy, że natn zbywa na tym , 
cośmy utracili.

XVII. WADA. BŁĄD.

Cudze błędy, nńfzych być powinny po­
prawą. Niema żadnego tak złośliwego 
człowieka, któryby iakiey niefprzyiał, 
albo nicmiał cnoty.

Człowiek roziądny, przywary ciała, 
które z choroby , lub 11 ar ości pochodzą,
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mężnie ponofi. Wielka czułość w tey 
mierze , ieft iędną z naywięfzych, miło* 
ści włafney ftahością. Wftydzić lię twa­
rzy kfz/tałtu ,* lub ciała fwego {kładu, aU 
bo dla niektórych wad, kto're zbrodnią 
nie fą, być niefp^koynym, dowodem glu- 
phwa ; obrócić to , w czym nas natura 
upośledziła, w  materyą żartu, ieft dowo.« 
dem roftropności.

Mieć dotyć cierpliwości w włafnych 
błędach, oraz chcieć ie fzczerze popra­
wić, fą dwie rzeczy, iak trudne, tak ko­
niecznie potrzebne. Rzecz przeciwna zda- 
ic iię, aby co iię fpokoynie cierpi, to fig 
miało, iak przyftoi, nienawidzieć. Prze­
cież to pewna , że ten prawdziwie fwe 
nienawidzi, przywary , który ieft w nich 
dofyć cierpliwym*, inaczey byłoby to ha* 
zbyt wiele , ufać fwoim (iłom , temu , 
żeśmy upadli, dziwować ftę. Zadziwienie 
to, płodem pychy ieft- Nie ieft to nie- 
flychana, że flabość upada; ani dziwna, 
że fkażone owoce, korzeń {każony wyda* 
ie. Szczęśliwy, kto wyznać nicwftydzi fię, 
iż gdyby nię był wfparty pomocą Nieba * 
mógłby był daleko ciężcy pobłądzić, i 
ie  niepobłądził, Bogu winne ftłada za 
%0 dzięki.http://rcin.org.pl
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Nierozuro, zaprzątać głowę cudzeii\i 
njedolkonałościami, a o włąinyęh aąi 
pomyśleć-, gniewać tię na bliźniego o. nie, 
a kochać fiebie dla nich; u,filować prze,? 
gwałt wykorzenić ię w,bliźnim , a po­
zwalać z łatwością korzenić hę im w lo­
bie, Co za korzyść dla nas, źe fąwfzy- 
fcy dobrzy, iftzeli, my zli? Moźeli jnig 
kto ulzc,^yśliwić , ieźeli lani nic nie czy­
nię, żebym był fzczę.liwy.? a poty,tu nie 
wiele zły, utworzył dobrych? Zycie.cno; 
tli we , nic niemowiąc, wigcey złych po» 
zylkało cnocie, niż złośliwego człpwie; 
ka nąywybprnięyfza wymowa, Popraw 
hę lam, a tym fymym iuż poprawiłeś wie* 
In.

Dla niedolkonałości , do których. po- 
czuw dz (ię, a. i i: lić fię, na wytzucai.,cyc\i 
ie tobie-, ani urągać^lię z onyc i' w ln* 
fzycb nicmafz prawa, Obowiązek tylkp 
nieuchronny zoflaie przy fobie , łagodnie 
znofić to w drugich, coś w. fobie fu ro­
wie karcić, i u/ilnie poprawiać powinien.

Przykazaniem jel}, abyśmy fobie wza- 
iemnie, w ułomnościach n^lzych wyba­
czali. Co stedy chcemy,, aby. nam 
czyniono, czyńmy pierwli. Gdybyśmy

http://rcin.org.pl



44

dofyć na to mieli uw agi, ze wiele po­
dobnych w.nas niedofkonałości drudzy 
cierpią , nigdybyśmy tak łatwo ich przy­
warami nieroziątrzali fię. Humor prze­
ciwny; prawda niewczefnafżart nierofłro- 
pny ; wfzyftkie , ffowem, namiętności, 
iako miłość włafną maig za m atkę, tak 
drugim , prócz nas, do fmaku przypaść 
niemogą; przecież cierpią u nas drudzy. 
Kzccz nienawiści naygodnieyfza, a iednak 
miłości włafney nayiHotmeyfza, kochać 
fiebie aż do zbytku; niekochać infzych, aż 
do pogardy.

Rzadki, ieżeli iefl, Ptak Fenix na świę­
cie; rzadlzy człowiek, któryby włafney 
miłości nad lobą nie czuł panowania. 
Niepoftrzegamy częftokroć tego, że wię. 
cey, niż potrzeba, lub przy!k>yność każe, 
mówiemy; że flowa fzczere niby i grze­
czne, albo miną hardą, albo tonem du­
mnym, urazliwe czyniemy; że częflo, nie- 
obrazaięc icdnym , obrażamy drugim. 
Możefż bvć co nie! prawie Jliwlzego , iak 
będąc dla drugich tyło drogami przykrym, 
drugich niedofk małościom niechcieć wy­
baczać ? Pdki tego o fobie podchlebnego 
niczłożeiny rozumienia, że mniey, niż

C Z  Ę S C IL
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drudzy, mamy przy war i niedofkon^łości, 
do poty ku drugim tę melprawiediiwość 
popełniać będziemy,

X V III . N A M IĘ T N O Ś C I.

Skutek to namiętności, że człowiek 
wiele rzeczy dociekłizy , wiele taie-mnic - 
w naturze odkrywizy , fiebie famego me- 
poznaie; że Iwote namiętności lątłzi być 
iobą famym $ że nierząd ierca, bierze za 
famo ferce; że ftiemoże poiąć różnicy , 
która zadiodzi-migdzy nim, i iego złe* 
yni {Wonnościami. Chcieć go w tym le­
czyć, iefi go martwić, a ęzgftokroć da 
gniewu i zęinfły pociągnąć.

Dziękuie Lekarzowi , który go z go­
rączki wyprowadził, śc.erpieć nie może 
,Religii, która go z pod tyranii wydąć chce 
namiętności. N.elzczęs'cie, którego zrzu­
ciłem !ą dobra ninieylze. T e to uclivlai| 
mu z pamięci interes, który ield , i być 
powinien, naywiękfzy, fluchać Religii, i 
zachować fiebie dla dóbr, które ona o  
biecuie, nafycaiących zupełnie żądze ludz­
kie, i wiecznie trwających.

Namiętności robią, i odrabiaią wfzy- 
flko na świecie. Gdyby rozum panował
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na ziemi, niedoświadczylibyśmy nienawi­
ści. Zazdrośćuuebylaby znana. Chciwość, 
i łakom (Iwo , niewyciftyalyby ter. z  oczu 
nędznych. Wynioflość tylu milionom lu­
dzi niewinnych , niewydzici\<łaby życia. 
Wizędzieby na niey panował pokóy, kwi- 
tnęła lprawiedliwość. Wfzylcy iedyni* 
żędaię tego, żaden, żeby to kiedyś,było , 
nigdy lzczcrze niepracował.

Póki namiętnościom dofyć (lę czyni, 
póki na to, co ie wzrufza, naraża lig; po­
ty icli oSabić trudno, a naw.t niepodobna. 
Kto chce fzczerze, iako chcieć każdy po­
winien, fwoic ukjrócić namiętności, nay- 
przód flrzedz fię m a, ile być może, obie­
któw, które ie żywię, tuczę, i utrzymuię; 
potym, myśli, nie tylko do nich nieprzy • 
kładać, ale też iak nayczęściey odrywać ; 
nakoniec niepozwalać czafu, żeby ie li­
czne; bo za uczuciem, idzie polpolicie, 
dofyćiiczynienie.

W  każdym człowieku ie-fl namiętność 
pannica. Zewfzyftkich naytrudniey ię u- 
krocie. Wygórowawszy ona w człowieku, 
nayrnnieyfzego z 1 rowem u rozfędkowó nie 
zofrawuie mieyfca. Pnie iig przez wlzyft- 
kie śrzodki, a podczas, i przez nayokro-
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pnieyfze zbrodnie do celu, który fwy.na 
zainyflom założyła, Wywraca nakouiec 
rozfipdek, i do tego przywodzi go Iza* 
ieńftwa , że dobre za złe; a złe bierze za 
dobre. Do tego to ftopnia, ieżeli. lig w 
cześnieniezapobicży, pomykają lig namię­
tności, że nam, nawet dobrego i złego 
wydzierają rozeznanie.

Rozum dopiero, rodzącym fig namig- 
tnościom, iakożkolwiek opiera lig; wzra- 
fłaięcym, powoli utłępuie; wygórową* 
nym i wzmocnionym , zupełnie poddaie
f e

Uczemy fig nayczgściey nic ukrącać na" 
migtności, ale z niemi niewydawać lig w 
flowach. Wfzakże , mimo tg ufilność, 
mówią one przez fprawy, które ią i gzy* 
kiem ferca, iak łą językiem dufzy Iłowa, 
Język ten ferca, famym tylko (każonego 
ferca, ięft niewyrozumiały; cnotliwi do­
brze go rozumieią.

Namiętności maią coś w fobie zaraźli­
wego. W  umyśle tych, którzy i e widzą, 
obraz fwóy maluić}. Ten wfkrzelza w nich 
podobne porufzenia. Każdy człowiek, 
prawem Bofkim icfl obowiązany dać, przy­
kład bliźniemu, toć i tak ilawić fig wŁ 9

i
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czach iego zawfze, żeby on nic, ezym« 
by fię zgorfzył, doflrzedz nie mógł.

Lecz któż iefi, ktoby to prawidło, nie 
mówię w obcowaniu, ale w nauczaniu 
zachował ? Ktoby fłrofuiąc, naprzyklad 
o gniew, fam w Arołowaniu gniewem 
nieuniofl fig ? Nie dziw więc, że z dłu* 
giey edukacyi , nieukroconych, a pod- 
czas nawet, i powiękfzonych namiętności, 
wychodzi Młodzież. Trzeba koniecznie, 
żeby iaką kto chce utworzyć młodzież , 
takim w iey oczach pierwfzy być fiarał fię.

Groźne (łowa, furowe kary, oArożniey- 
fzą w zle czynieniu, czynią młodzież, ni­
gdy lep fzą.

Martwić namiętności, pierwey, niż fię 
dadzą uczuć ; polkramiać, gdy fię uczu* 
ią; oftabiać, i nieczynie po ich w o li, 
gdy fię wzmogą ; bać fię ich zawfze, i 
profić z nieba pomocy zawfze; w/zyft. 
kich nakoniec chwycić fię śrzódków , 
kto'reby ich zw ątliły, a niczego nie- 
przedfiębrać , coby ie wzmocniło; iefi 
to fekret , z nayprawdziwfzycb, ieden , 
którego użyciem, namiętności, fzczgśliwie 
ahołdować można.

48 C Z  Ę  S C II.
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Baczność na te namiętności, które Tą 
żrzódłem infzych , nigdy nie iefi wielka* 
Spofobią bowiem one człowieka do nay- 
fzkarsdnieyfzych częfiokroć zbrodni. Ze 
zaś nie w fzyicy, choć żaden złudzi nie 
it{\ bez namiętności, czuią ich moc, ani 
okropnych doznaią fkmko'w, w śrzód 
nawet okazyi, i obiektów; Boga to miło- 
łlOrdzie, który w ogniu, od ognia, kogo 
chce zachowuje, nie wła/ney cnocie, przy* 
piłać należy. .

Dano nam, prawda, rozum, żebyśmy 
podług niego chęci, i /prawy kierowali 
nafze; lecz wieież to razy namiętności , 
porządek ten wywróciły ? wieież razy , 
żeby iię trafiło do końca, oczerniło lię 
niewinność? zelżyło fię fprawredliwość ? 
kłamftwem zhańbiło iię prawdę? wyfię* 
pek za cnotę udało fię;? Nie iefl; to iuż ro­
zum, który włada namiętnością, ale na­
miętność, która włada rozumem. Wi- 
dzi częfio rozum, że tak czynić niepowi- 
nicn, gwałtownością jednak namiętności 
przycisniony, czyni, co ona mu każe.

Namiętność, która ofiodłała Terce, iefi: 
ze wlzyfikich naytcudnieylza , do uchro­
nienia iię, Odbiera bowiem rozumowi
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rozfądek* i w tym go (łanowi Hanie , że 
on , coby miał opierać fię namowom 
złey (kłonnoici, pracuie nad wynalezie­
niem przyczyn, któreby ią ufpi a wiedli* 
Wiły. Tych , którzy (każone iaką namię­
tnością maią ferce , it(l ta naymilfza, i 
naypolpolitfza zabawa. Ggdzie tylko ta 
namiętność ma co do czynienia, zawlze 
tam z tych, w których znayduie fię, czy­
ni fobie ofiarę.

Poftrzedz niemożna złey w fobie na­
miętności > żebyśmy tam zaraz i wfzel- 
kiey złości, niepofirzegli ź.rzódła. Jakoż* 
kolwiek zdawać fię ona będzie przyjemna, 
W blifkości ma fiebie pninały, w które fig 
uzbroić; niedaleko truciznę, do ktc'rey 
udać fię gotowa. Gdzie iey idzie o Iwych 
■ zamyflów ufkutecżmente , tam fię nie- 
lęka targnąć na Bofikie i ludzkie prawa ; 
źwierzchnością gardzi ,* na związki, ani 
krwi, ani przyjaźni niepamięta.

XIX. W TSTEP KI.

Wyfiępkow matka, (każone fetee; 
^rz^war , złe pofianowieme ciała; głu* 
pfiwa  ̂ niedofiatek rozumiu

gd C Z  Ę  S C II.

http://rcin.org.pl



o M o r a l n e  y . s*
Wyfigpków dofitonalc ugtafkać nigdy 

niemożna. Trw a zawfze w naturze, fkłon- 
nośe do złego. Gdyby Bóg człowieka od- 
fiąpił, żadney niema zbrodni, któryby go 
ona nie przy prawiła. L.gkać be ich, i nie- 
Wijtpić, że w nie wpaść można, naype- 
wnieyfzy do ich uchronienia hę frzodck.

Dofyć mieć i eden wyfiępek, żeby 
wfzyfikich pięknych przymiotów utracić 
zalecenie.

Wyobrażenia famę wyftgpków przed* 
Wriych czyhości , zat'2Żaią dufzg. Nie- 
trzeba wieje. żbby fig niemi nie brzydzić; 
mniey iefzcze trzeba , żeby mieć w nich 
upodobanie; dofyć ieft flyfzeć o nich czg- 
fio, widzieć częfio, mówić czefio, że­
by fig bez wftydu i śmiało na nie odwa­
żyć.

Kto kocha czyfłość, o wyflgpkach iey 
przeciwnych nigdy ani "myśleć, ani mówić 
mepowinien; bądź dla boiaźni , żeby w 
nich fobie niepodobał; bądź dla miłości 
flawy, żeby iey nie utracił. Pofpolicie 
bowiem, kto o czym rad cżefio mówi , 
kochać to zdaie fig. Albo, gdy potrzeba 
nieuchronna mówić w tey materyi każe > 
takie mówić ftaraymy fig, żeby ci, do kto-
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rych hi o wić będziemy, razem z nami 
wflręt i fzezerg pogardę uczuli w icrcu 
tego wyllępku.

Wizydkich wyfłępków bać Hę potrze­
ba v nie tylko, ze maię złość w lobie, ale 
ze wlzyfikie ciążą na zgubę nalzę. Sam- 
lo«a, Abfotona, Nerona, Pauzaniafza , i 
innych wielu zgubiły wydępki.

Wyflępki duchowne lyadniey wzrod 
biorrj, niż cielefne; bo dufza nieznaydu- 
tąc do nich tyle, ile ciało, przeszkód; 
przy tym i^t obiekta mai§c zawfze, kie­
dy chce, nieprzerwanie przytomne; nie- 
fgdzęc nakoniec, aby i  pełna wyOfpkarni 
być miały, bardzo łatwo na nie/ię wy­
lewa. Wfzakże -nieprzeto niegrzelzy. Od 
Koga ciało, od Boga dufza. Dufzg i cia­
łem , Boga czcić potrzeba. Ztgd, że du­
chowne wydępki. fnadniey w z rod biortj; 
triękfz§ około nich, niż cieleinych, mieć 
odtdżność powinniśmy.

T o , co przez krewkość, mimo fwey 
woli popełnia człowiek , za grzech mu 

niepoczytuie. Co dobrowolnie zącho- 
wnie fię w fercu przeciwnego uczciwości, 
i fpra wiedliwości , oraz wlzylłko , co z 
tego zrzddła wypływa, to grzechem iefl,

bóg,

ga C Z Ę Ś C I / .
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Bóg, który nic famę tylko powierzcho­
wne (prawy, i nayfkrytfze widzi myśli, 
f$dzi nas o nie dla fluitków, które byle 
pora zdarzyła fię, na iaw wydobyć  ̂ ftę, 
gotowe.

Religia prawdziwa, iaka ieft L'l rze- 
ściańfka , wfżyftkie powfzechnie potępia 
wvftępki. Pożądliwość zaś ludzka, źamiaft 
tego, żeby wfżyftkie nienawidziała * nie­
które z nich kocha.

Boiażn fromoty, gdyby fię wyiawiły, 
thurii z nich wiele. Nie tak iednak fkute- 
cznie, żeby dufzę od wfzelkich ochroniła 
nierządów. Skutkiem nawet ieA to Opa­
trzności , umknie takowey dzielności, 
tey fzkodiiwey boiaźni.

XX MIŁOŚĆ WŁASNA.

Miłość to włafna czyni, że człowiek 
w kochaniu fiebie , nie zna granic, i że 
niekocha , tylko fiebie ; że wfzyftko na* 
cigga do fiebie; że dóbr, honorów, u* 
ciech niepragnie, tylko, albo dla fiebie, 
albo ze względu na fiebie ; że chce , aby 
wfzyftko fzło pd iego woli; wfzyftko pła-

Czejć II. I
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fzczyto fię przed nim; wfzyfikie f]wodze­
nia niczym infzym niezatrudniały fję, iak 
iednym dziwowaniem mu fię, iednym 
wielbieniem g o , i komentowaniem. T a  
to potwora tyrańfka , ofiodłswfzy fer- 
ca ludzkie , dokazuie pofpolicie tego, że 
fę popędłiwi, niesprawiedliwi, zazdro- 
śni, podeyrzliwi, wyniośli, chytrzy, chci­
wi, kłamcy, rofpufłni, napaflnicy, w Iło­
wie iednym , że rzecz całę zamkną, nay- 
g o r f i .

Niema Wyflępku , któryby niefprzyiał 
miłości włainey. Niema cnoty, któraby 
£§ iiiezgadzała na iey wykorzenienie. Mi* 
łość włafna przekłada fiebie nad rnfzych; 
Uczciwość, przeciwnie, infzych nad fie- 
bie. Miłość włafna wfz.yftkie błędy, i 
wyftępki nafee , wycieńcza przetl nam i, 
powiękfza cudze; uczciwość przeciwnie, 
cudze Wycieńcza, powiękfza nafze.

Błędy nafze, tak iię iuż nam ofwoiły, rak 
perfumy, które przy fobie nefiemy. Nie- 
czuiemy ich więcey. Infzym tylko przy­
krość czynię, nam przyiemne nawet fła-- 
ty fię. Zęby ie widzieć, iak fę w fobie., 
trzeba ie widzieć w inizych.

C Z  Ę S C IZ.
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Nic bardziey nieobraża ludzi, iak rni-. 
foso włafna, gdy w kim do tego przyj­
dzie ftopnia, że#iię niewftydzi przenofić 
nad wfzyłlko, i centrem nieiako czynić 
fię wfzyftkicgo,

Niema nadto żadney tak cfęźkiey zbro­
dni, tak fzkaradnego wyftępkn, na któ­
ryby fię miłość włafna nieośmieliła. Zrflę* 
pnie ona do nich z gdry na dół, niby po 
lłopniach, i niewiele braknie iey do te- 
go, żeby offabiła cnoty, a przyiemność,, 
którą znaydnie człowiek w życiu towarzy* 
flktm, gorzką zaraziła żółcią.

X X I PROZN OŚC, a! to CHLUBA.

Między pychą, i próżnością ta zacho­
dzi różnica. Pycha polega na wyfokint 
o fwey zacności, i pierwfzeńftwie mnie­
maniu. Próżność na nieograniczonym 
zabawienia m yśli, i języków ludzkich, 
lobą i fwemi talerzami  ̂ upragnieniu. 
Pychy zabawa naymilfzs, fzydzić ze wfzy- 
fłkich,* ponieważ ma wfzyfikich za po- 
dleyfizych od fiebie. Próżności przeciwniie* 
podchlebiać wjfżyftkim, aby była chwało*

* I i j
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na od wfzyflkicb. Pycha fama fobie pra­
wdziwi] przywłafzcza flawę. Próżność fla­
ra lif, aby ley te przylądzili inll. JVło« 
żeż być błąd, nad ten próżności, albo 
pogardy gcdnieyfzy, elbo wfpołeczno- 
ścioin ludzkim nieprzyiąźnieyfzy? Siebie 
uflawicznie mieć na pamięci; liebie wizę* 
dzie uwielbiać; dla febie od wfzyflkich 
wymagać polzanowania , i chcieć nieia* 
ko na wfzyflkicb wymufić dla flebie nad 
niemi panowanie, nie fąż to fprawy fpo* 
łeczność mącącej1

Wielu rzeczy, o które ubiegają fię lu­
dzie, próżność czf/lokroć fama bywa 
okrafą. Bo komużby fig wykwintne flro* 
ie; wytworne fio ły ; nowomodne powo­
zy, wfpaniałe gmachy, które fortunę je­
dnych, znacznie wycieńczają; drugich w 
długi niezbędne wciągają; infzych cale 
z fortuny wyzuwaj; fanie z fiebie podo­
bać m ogły, gdyby nie próżność tg 
im myśl napomknęła , że tą tylko iedną 
drogą można wfzyflkicb ziednać dla fie­
bie pofzanowanie? na naywyżfze wymknąć 
fig godności, i wielkie we wfzyflkicb o 
fwych doflatkach, ugruntować rozumie­
nie? Godne opłakania fzaknftwo, dla

C Z Ę Ś Ć  II.
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niepewnych nadziei, z pewney wynifzczać 
fig fortuny.

WieLe iefi, którzy niby na targ wyie- 
żdzaiąc z tym, co w fobie zdaiy fig upa­
trywać dobrego, ufiłuiy wyinnilć na tych, 
którzy ffuchaiy , aby ich. famych fzacowa- 
li, aby ich famych chwalili. Co iak ciężko 
rani fluchaiycych miłość włainy, tak po* 
gardy, a czgifokroć wyraźnego izydeiftwa. 
odbiera od nich wzaiemność.

» Uczciwość, która rozumu zdrowego , 
trzyma fię zawlze przewodnictwa, i w 
niczym być niechce podchwycony, nie 
tylko każe lig chronić próżności, ale od« 
rzuca nawet wfzelkie iey wykręty , któ­
rych podczas, ona używa, aby pokazała fig 
z tym, ćo, aby w niey wielbiono, pragnie.

Uczciwość, żarty, płochych ludzi, któ­
rym iey (kiomne, > fzeżere mowy, ftaiy 
fię przyczyny , ani obchodzy, ani obcho* 
dzić niepowinny. Uczciwość , z fwoiemi 
nigdzie, bez nieuchronney potrzeby, nie- 
popifuie lię przymiotami. Nigdy o fobie 
nie mówi, albo ieźeli mówi, to bardzo 
fliąpo, i oziemble, o infzych zaś bardzo 
oblzernie, i z ukontentowaniem.

O 31 O R A L  N E  T. 57
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Próżność wprowadza na ziemie za­
zdrość, i kłótnie; pfuie iedność między, 
ludźmi, miefza pokoy. Wypędź z ziemi 
próżność, a zazdrość, kłótnie, i woy- 
n y , znane na mey nie będą.

Spotwarzamy infzychdla tegoiedynie, 
że pycha i próżrrość, dwie ludzkości nay” 
głownievfze nieprzyiació/ki, rozum iej 
fig być fpotwarzonc. Gardziemy infzymr, 
poniżamy ich iedynie dla tego, że py-. 
fze i próżności, marzy łię, lżiid zych w y 
wyżfzenie, ieR nalzym poniżeniem. Te to 
dwie poczwary fq przyczyną, ze cokolwiek 
ten, którego my faroyra tylko fobie 
przywłalzczamy, między nas, i infzyeh, 
dzieli fzacunek. wfzyftko to nas ciężka, 
trapi, i śmiertelnie rani.

Wprowadźmy ieno na mieyfce tych 
dwóch okrutnych tyranek pychy i pro-, 
żiiości, prawdziwą do lerc nafzych fkro- 
inności cnotę, a zaraz, zamiafl zazdrości, 
nienawiści, i innych ' tyfiączn.ych kłótni 
przyczyn, pofirzeżemy w nas z pociechą, 
mi/ość, zgodę, i ludzkość. Ręczę, że gdy­
by fami prawdziwie lkromni żyli na zie­
mi ludzie, ziemia niezawodnie byłaby dla 
nas Raięm. Wfzyfłkich niefzczęśliwpśęi,

ŚS C Z  Ę  S C I I
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pod któremi ięczemy na ziemi, pycha , 
i próżność la tworzycielkami.

XXII. W TSM UKLI PANICZE.

Jed to fzaledfiwo. młodych pofpolicię 
ludzi, którym fię podczas Marych nawet 
wielu zaraża, chcieć wyrazić na fobie 
podobieńftwo tych, którzy minfio fzacun; 
ku, którego lpodziewaii fię, pogardy i 
wyfzydzenia ftaię fię u świata celem. Na­
zwać ich Gafiko nan-fi .można..

Podać zniewieściała, gtos piefzczony, 
gcfła przyfadne, zrzuty ciała śmiefzne , 
wyfokic o fobię rozumienie , przed fię* 
wzięcia płoche , chęć nieokreślona 
przeklztałcenia fię naydoktadniey, na 
manier kobietek modnych, ufilnosć wy­
równania im w grymafach, i w tym wfzy- 
fikim, czym fię nawet z tey płci rozię* 
dnieyłże brzydzę, fę to tych nafzych 
młokołków naywłaściwfze charaktery. 
Może natura utworzyć głupiego, ale Oa- 
ikona próżność tylko i kobiety.

Człowiek, który podziwieniem iefi, i 
materyę pochw ał, u więkfzey części bia- 
łychgłów, niema pofpolicię, ani tyle cno-
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ty, ani tyle rozumu, żeby z.flużył na fza* 
cunek u ludzi rozumnych. Miey to za 
rzecz nieomylną , że człowiek, który u 
kobiet, ( metykam tu kobiet, i kawale­
rów rozfądnych) który u kobiet ucho.izi 
za mądrego, modnego, i grzecznego, ni­
gdy,, albo bardzo rzadko za takiego zwykł 
uchodzić u ludzi prawdziwie mądrych. 
Dofyć ied , żebyś był między Mędrców 
policzonym , iedney kobietki możney 
ściągnąć na fiebie względy. Mówi to 
Francuz, którego w to dzieło moie ze-, 
brałem myśli.

XXIII. PYCHA.

Miłość meporządna nas famych, i wła* 
fney zacności, do którey , pommąwfzy 
Boga, iako do końca, wfzyl\kie nalze 
kierujemy czynności, pychą zowie Hę. 
Grzech ten fłrącił z nieba Aniołów; •'wy­
gnał pierwlzych Rodziców z Raiu; nas 
na niełkończone wfk^zał biedy, i uciśnie- 
nia. Wyftępek nayniebefpiecznieyizy, bo 
fanie nawet zaraża cnoty. Upadamy weń 
tyle razy, ile razy chlubiemy ńg z dóbrdu- 
fzy, ciała, lub fortuny , iakby nafzych,
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lub nam koniecznie należących, ile razy 
przywłafzczamy fobie dary, których nie- 
mamy, albo gardzicmy, którzy fą dla 
iednev, z nami natury, nam podobni, 
i równi. Pycha matką ieft wielu wyftę- 
ków , ofobliwie zaś rodzi ona próżność, 
chęć niepo rządną pochwał., ambicyą, 
chlubienie fię ze wfzyllkiego, obłudę, u- 
porczywe ua włalhym zdaniu zaiadzenje
fie.

Kto chce fzęzerze złego tego, haygor- 
fzejp  pozbyć hę, niech ufilaie flara hę, 
-fkromnie zawfze o fobie rozumieć,; nigdy 
fobie w niczym niepodchlebiać; za takie­
go, iakim iell, mieć fię ; ani w wfafnym 
rozumieniu wiele o fobię trzymać; ani w 
cudzym chcieć być nad mizych wyżey u- 
iffiefzczonym ; nakoniec, cokolwiek do­
brego flało fię, Uogu za to wfzyftko po* 
winną wypłacać fię wdzięcznością.

Edukacya , którey byćby powinno ce­
lem, wykorzenić pychę , częilokroć bar­
dzo wiele przykłada lig do pychy. Czym 
bowiem pofpolicie' młodzież zachęca­
my do nauk, do cnoty, ieżeli nie 
tym, co w nich rodzi, żywi, i uwieczy* 
fzeza pychę ? Ukazuiemyż im w tym fa«

O M O R A L N E  T* 6 i
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mym, do czego zachęcamy , uczciwość, i 
potrzebę, nieiiabiiarnyż imraczey głow y, 
pochwałami, urzędami, dofktkami, któ- 
rych nauki, i cnota, twoim przynofzą mi­
łośnikom? fpofób ten edukacyi niezara- 
zaż pychę nieznaiących ieizcze pychy terc 
młodych? Ubiegaią fię oni do nauk, tla- 
raią fię być cnotliwymi, ale wfzyftko to 
dla tego czynię, i/, fpodziewaią iię , ze 
fig tym fpofobem wyimą z pomiędzy lu­
dzi, że kiedyżkolwiek będę nad Judzi. 
Sama ta pobudka nie ieflże tuż fzczerą 
pychę ? Tyle każdy pracuie dla ffawy; 
tyle łoży (la rani a około rozrobienia for­
tuny ; tyle czyni zabiegów około fwoie- 
go wywyżfzenia , ie  u prządł w głowie 
wyobrażeń przylzłey fwoiey wielkości. 
'Trzeba zachęcać młodzież do nauk, do 
cnoty, ale zachęcać przez famę nauki i 
cnotę, przeświadczaiąc ią na rozum, że 
bez nauki, i cnoty, fzcześliwą bycniemoże.

Pyfze - człowieka., od kto'rey ńiewiem, 
leżeli kto z żyiących zupełnie icfł wolny, 
inaczey zaradzić nicumiem, iak tylko pro- 
kąc go, aby pilnie tę ze mną nad fobą u- 
czynił uwagę: wieleż z flrafzncy owey 
rozciągłości m atciyi, która w około o-

C Z  Ę  S  C IL
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tacza mię, udzielono ciału memu? Zby­
wa aa poięciu , dopiero/. na Iłowach do 
Wyrażenia iey drobności. Jeżeli ziemia 
tyle milinów dzwigaiąea ftwoizeń , po-' 
równana z flońcem, ptoizkrem drobnym 
nazywa fięy czymżę będzie ciało moie, 
nie iuż z flońcem, ale z niellcończonym 
zbiorem materyi, która świat cały lkłai 
da , porównane ? Odrobina czafu tak 
fzeznpła , wymierzona życiu, odrobina 
materyi tak licha wydzielona ciału , CiyA 
to tym , z czego (ię wynofió, a meraczey 
głęboko uniżać powinienem? Nie tykam 
du(zy moiey, tey Izlacheiney we umie 
ifiot-y,. różniącey mię od zw ierzy i pa­
nem nad niemi czyiriącey, przymiotów^ 
bo polłrzegaięc błędy rożAunu, wydępki 
woli, pamięci omyłki, złe użycie wolno­
ści, możebym z wielkiego o lobie rozu- 
mienia, wpadł w fonitek, o rofpacz przy- 
prawnicy. Niedotknęć iednak nie mogę 
tego, że miliony f§. ludzi, którzy niezna- 
ią mię, ani o mnie myśleć kiedy bed§„ 
I też to fą pobudki do pychy? Nie wkra­
dłaby fię do ferca pycha, w którym by tę , 
i tym podobne ofwoiły fig uwagi,
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Ludzie w naywyżfzym ftopniu pyfzni, 
nieścierpieliby pychy, gdyby ią raz , lak 
ona ielt w lobie, uyrżeli. Jeżeli więc Ju­
dzie di£t tey odrobiny miłości, którą ma* 

prawdy i fprawtedliwości, tak furo- 
wo polepiliby z pychą, gdyby ią poznali; 
iakieyże dopiero furowości nieużyie prze­
ciwko niey Bóg, który ie 11. iftotna prawdą 
i fprawiedliwością ? Pycha niepodoba lie 
ludziom wtedy, kiedy ią widzą, Bogu 
niepodoba lig zawfze; bo ią widzi zawlze.

Ze wlzylłkich ta ielł naywiękiza nie- 
Iprawiedhwość pyiznego, że ou ośmiela 
(ig zuchwale obalać porządek ten , który 
między ludźmi uftanowić podobało lig 
Bogu. I tak ludzi wlzylłkich, ćo do. na­
tury uczynił Bóg równych. Pyfzny, myśli 
nawet o tev równości, cierpieć niemoże. 
Bóg umieścił go w lianie podległości, ou 
panować pnie fig nad wtzyllkiemi. Bóg 
nakoniec, żeby go utrzymał w powinno­
ściach względem Behie, i ludzi , okryślił, 
i rozum i życie iego, bardzo ściffemi 
granicami; on i względem Boga, i wzglę­
dem ludzi targa wfzydkie powinności. 
Niechcąc znać ludzi, niezna Boga. I mo- 
ież co być obrzydliwszego Bogu, i ludziom,
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a temu, który ieft pyfzny, fzkodliwfzego 
nad pychę ?

Kary uftawiczne , któremi Bóg doty- 
ika ludzi, (klitki to f? pychy, oraz prze- 
ilrogi dla pyfznych. Wynofi Hę w iWey 
głowie nad hidzi ; cierpi przecie biedę, 
iak inni ludzie. Widok tylu umarłych 
zdaie hę tak mówić do pyfznych: czemu 
■ hę nad infzych wynoficie, którzy iecłen- 
ze z infzemi koniec'mieć będziecie? któ­
rzy nie wifkfzy, iak infi, ciałem wafzym 
kawał ziemi zalęgniecie? którzy fzczypk§ 
tylk o,-iak infi, prochu, i popiołu będzięcie?

Nędze życia tego, umartwienia, i cho* 
roby, czy liż niewołaią na pyfznych. Fa- 
miętaycie , Bóg ieden m ocny, człowiek 
wszelki Baby. C óż pylzni na to? odwra- 
cai§ oczy, żeby niewidzieli widoków, 
ich pychę upokorzaiących. Zatykai? ufzy, 
żeby niefiyfzeli głofu, pychę ich zawiły* 
dzaigcego. Czym  infzym caie zatrudnia- 
i? fwóy rozum, żeby z tych zbawiennych 
niekorzyfiaii przeftrog. \\fzyflbie oni 
zdarzenia poświęcają fwoiey pyfze. Czy­
nią om co debrze? dmg , iakby tego lanti 
byli przyczyni; czyni? co zle infi? pii- 
fz|, że mai| pochop do gardzenia infzy-
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roi. Cokolwiek poniża infzych, wfzyłlke 
tó konteutuie pysznych. Kary ii me Jio- 
fi.de, które poprawo ią mfzych, pylznym 
do fze imania , i do buntu przeciwko 
Bogu fiużą. jell to obchodzenie fie po­
spolite człowieka . pylzncgo, albo czło­
wieka ikutkuiąeego w człowieku.

X U F . AMBICYA.

Pragnienie nieporządne chwały* ktorey 
czefłokroć nawet nie iefteśmy godni, 
\vfzyftkiego uczucra, dręczącego dulzę, ieit 
w Twoich Skutkach nayokropmeyize , 
ludzkości nayprzeciwtiieyfże, fpokoyno* 
iści powfzechney nayfzkodliwfze. Ambi* 
cva Monarchy nieikończenie gotfza iefł, 
inrż człowieka prywatnego; bo lubo oby­
dwóch ieden ma zamiar, prywatnego ie- 
dnak, iako flabfzego na lada czym prze* 
fiaćmiifi. Monarchy zaś, i daley fięga* 
i nielada czym nafyconą być może. G ile 
to kraiów fpufłofzyć, ile miaft, wiolek* 
popalić, ile milionów niewinnych ludzi 
'w pień wyciąć * a przynaycuniey niefzczę- 
śliwymi uczynić potrzejja , niżeli wście* 
kłey iednego tyrana ambicyi dogodzi fig*
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Atnbicyą , i emulncyą na iedrney nie­
którzy kładą fzali, Ale fię mocno mylą, 
Eimilacya cudze bez zazdrości przenieść 
na fiebie ufituie cnoty, i godziwi mi kro­
kami przyiść do teyflawy, którą prawdzi­
wa iednać zwykła zafliiga. Anibicya prze­
ciwnie o nic iię bardziey nicłlara, jak że­
by we wizyftkim przodkowała przed in- 
fzymi. Gdzie idzie o dopięcie lwych za- 
rnyflów, zapomina o krwi związkach, 
odflępnic fprauiedliwości, niedba o cno­
tę, z Religii wyroków fzydzi, oyczyffe 
prawa zuchwale targa, natury i Narodów 
znać naw et niechce, Koga lamego wyprzeć 
£ę gotowa. Żadnych ona niezna granic.

Jak prędko tego, czego pragnie dopi­
na, tak znowu czegoś nowego pragnie. 
C hce ona, aby świat cały pod iey płafzczyt 
fię nogami; czego że otrzymać niemo- 
że , uiycha ód złości, Wfzyflko, co dru­
giego załzczyca , ię śmiertelnie rani. Im 
iłę nmigrkowańfzą pokaźnie na oko, tym 
niebefpiecznieyfze na tego, który i§ w 
czym przewyż.lza, zadawia fidła. Kogo 
ma przeciwnika , tego naypcdleyfzemi 
fpofobami, oczernić na Rawie , znilzczyć 
na fortunie, a częfiokroć i na życiu, nie- 
lęka fię.
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Człowiek ambicyg npoiony, fwym 
przywidzeniom wlzylłko poświęca. i'rzy- 
i?.źń mu ńi.eimakuie-. Uciechy go, i ro­
zrywki niebawią. Miłość oycryzny, ieft u 
niego chimerą. Jeżeli udaie kiedy taką 
cnotę, lo nieczyni dla tego, że kocha cno­
tę, ale że fpodziewa hę tym fpoiobem 
prędzey flanąć n Twych zamyflów celu.

Wyniofly zawfze i chciwy, żeby zro­
bił fortunę; i niepewny, czyli ią zrobi; i 
biedzi fię, gdy ią zrobi; i ufycha od 
fimrtku, gdy utraci. Naywiękfza fortu­
na, Wytiioftego chciwości, nigdy wyftar- 
czyć niemóże.

Próżnością, i ambicyą zaprząfnieni, pło* 
chemi pofpolicie tuczą fię nadzieiami, że 
cokolwiek w fwey głowie ułożą, wfzy- 
ftko pomyślny Ikutek odbierze; gdy tym 
czafem niepoftrzegaią tego, że nayczę- 

\ ściey czynią to, o czym nietylko nie my­
śleli, nigdy, ale co nawet uprżgdzionym 
ich iprzeciwia fig proiektom. Darmo, 
niech wfzyfłkich polityki portifżą /pręzyn, 
iiie więcey dokażą,- iak tyle, ile ich zatny- 
{ty, do światem władnącey opatrzności 
rozrządzen, ftofować /Ig bgdą. Niema

rady,

C Z  Ę  S C U.
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rady, niema polityki, przeciwko Bogn. 
Wizyflko woli iego uflępuie.

Przez cnotę i prawdziwą zaflugę ufiło- 
wac Asć llę godnym pierwfzeńflwa , to 
iefl chwalebna atnbicya. T ą  napawać u* 
myfly młodzieży zaraz od dzieciiiflwa , 
nietylko iefl zalzczytem, ale i ściftą każde* 
go nauczyciela powinnością,

XXV. ZAZDROŚĆ.

Między namiętnościami, iak iefl: nay- 
ftalfza, tak też naypodleyfza, i nayhanie- 
bnieylza zazdrość. Człowieka zazdrosne­
go trapi wizyflko, nawet to, coby mu 
iprawić powinno ukontentowanie. Nie 
cierpi on porządku natury. Rzeczy, które 
infzym przynofzą pociechę, fercu iego 
fą zgryzot i udręczenia przyczyną. Nay- 
pięknieyfze drugich przymioty , w nay- 
więkfzey fą u niego nienawiści.Młodość,, 

piękność, m gflw o, roflropność f i itffze 
tym podobne w drugich, dufzy, ciała, lub 
fortuny dary, o wściekłą podczas przy- 
prawuią go cholerę.

Część II.

O MORALNET.  69

K
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Zazdrosny wfzyflkim fig gorfzy. Za* 
miafi te g o , zęby władne upatrywał błę­
dy, cudze fzpicguic; żeby ułafne z fkro- 
Tńnością uznał przywary, myśli tylko zu­
chwale , iakby poniżył drugich. W idzi 
on tam pychę, gdzie iey niema. biicwi- 
dzi ■ w fobie , ktcrey iefi pełen.

* Zazdrość ieft naypłodnieyfzą, widu 
zamiełzań n atką. Zazdrości pofpolicie 
podlegaj ci, którzy zwierzchu, niezapu* 
fzcza iąę. fig do ich gruntu, przypatruj? fig 
rzeczom. Przeciwnie dalekiemifą od niey 
ci, którzy pilnie naturę każdc-go fiarfu 
gruntuią. Cnoty, i fortuny pomierne mi- 
ia zazdrość, na naywyżłze fis turni przy- 
pufzcza.

Nńy więcey zazdrości pocilków wytrzymu* 
ią ci, którzy albo z podłości, nagle zacnymi 
flarą fię, albo z ubóflwado wielkich przy. 
chodzą do datków, albo z prywatnego 
życia cienia, na publiczney fławy fiawa- 
ią widoku. Uleczyć zazdrości, inaczey , 
iak politowaniem, prawie niepodobna.

XXVI. NIENAWIŚĆ.

Serce nienawiści indem zarażone, go*
' towe ieft, albo równie naywigkfte cno tyj
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iak naywięklze wyftępki , nienawidzieć* 
albo gdzie lą zbrodnie, tam cnoty, i prze­
ciwnie , gdzie cnoty, tam zbrodnie wy* 
flawiać. Nienawiścią pałaiący ternu, kto* 
Temu dopiero nayfzczerfzą ośw-iadcza? 
przyiaźń, gotów-śmierci życzyć, i ni$ 
fię przyfiużyć , ieżeliby go ofądził, że 
nut do fwych zamyflow uifzczenia ie(i na 
przeszkodzie. Sprawiedliwie więc Pifmo 
Święte, zabóyoę nazywa tego, który nie­
nawidzi Brata fwego. Zawfze bowiem nie­
nawiść w śmierci lub niefzczgścm tego* 
który iey iefł celem, znayduie dla fiebie 
nayprzyiemniey Izę pociechę. A to ieft, 
co zabóyftwem duchownym nie zle na. 

żywa fig.
Bóg, który przyzwoitym fwoiey nay- 

wyżlzey dofkonałościpofi^puie fpofobem, 
nietylko ze fkutków na iaw wypływają­
cych, Sądzić będzie nienawiść, ale ią po­
tępi , choćby tylko w Iłowach, na pozoc 
nawet obojętnych wydała fię. Ztąd Iłowa, 
z powodu fzczerey nienawiści wyrzeczo* 
ne, mimo tego, że małoważnerni być fię 
zdaią, ciężki czynię grzech, i fiaię fię ka­
ry naylurowfzey godnemi. Żarty, uśmie-

K i j
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chania fię, przym ówki, które zdaią fię 
być z fwey natury fprawami niewinnemi, 
ieżeli za początek maią nienawiść, i na 
zelżenie godzą bliźniego, nietylko prze*1 
ilaią być niewinnemi , ale w taką zamie­
niają lig zbrodnię, iakiey w ukataniu famo 
tylko piekło wyflarczyć może.

Nienawiść iefi zrzódłem, z którego 
wfzelka na ziemie wypływa niesprawiedli­
wość. Pofiępnie ona, ale odwrotnie, tym 
prawie fpofobem, co wdzięczność. Jako 
ta, aż do tego pomyka lig flopnia. iż tych, 
którzy dobrze czynią , nieśmiertelnymi 
na ziemi mieć chcielibyśmy; tak niena­
wiść tych, którzy ią, albo prawdziwie, al­
bo według iey tylko przywidzenia fię u- 
razili, w iednym momencie, gdyby można, 
w łyżce wody, iak mówią, wtopić pragnę­
łaby.

XXV1L .GNIEW,>

Porufzenie dufzy, aż do odmiany ca- 
hy  powierzchownego człowieka poflaci, 
pomykające fię, a na zeinfzczeniii jfię na 
tych, którzy nas obrazili, albo obrazić 
zdali f ię , kończące fię, gniewem nazywa 
fię, który ieżeli za granice miłości bli*

C Z Ę S C  II.
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źniegó wykracza, podług nauki Rofkiey , 
i Apoftollkiey , l\aie iię iednyin z tych 
grzechów, które w yłączaj człowieka od 
króleftwa niebiefkiego.

Z pychy, zmyślności, łakom (twa, i tym 
podobnych wylfępków, iak ze zrzodła 
gniew fwo'y bierze początek. Z niego zaś v 
rodzą fig nieprzyiaźnie , kłótnie ty- 
fiączne pokrzywdzenia, a odczas i fa* 
me zaboyftwa.

Gniev/ naywigcęy przykłada fig do te- 
go, co hayftpdfźą 'dufzy truie ipokoyność; 
co przytępia rozfjdek; co zaślepia rozum; 
co ciału wydziera czerftwość; co ikraca 
życie ,* co nas cźęllokroć w momencie 
przyprawia o utratę tych przyjaźni, któ- 
remi od wielu lat cieUyliśmy lig; có na- 
koniec naytaiemhieyfze odkrywa myśli. 
Gniew ze wfzyftkjch namiętności dla te­
go nayfżkodliwf/y iefł człowiekowi, ze w 
flyych czynnościach żadnego rozumowi 
niepozwala mieyfca. Przeto więcey , niż 
innych namiętności , flrzedz hę powinni­
śmy.

Do czego, niemało pomoże, gdy w 
gniewie będąc, na pokrzywdzenia nie­
czułymi pokażemy fię; gdy od ftów przy-
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kry cli powściągniemy fig;, gdy milczenie 
zachowamy; gdy co przed gniewem czy­
nić zaczęliśmy; w gniewie tego przery­
wać nic będziemy; flowem: gdy w gnie­
wie nic takiego nieprzedfigwezmiemy, 
czegoby, po ufpokoionym gniewie, al­
bo odwołać ciężko* albo wftydzić fig by* 
lo potrzeba. Wfzakże , żeby przyiść do 
tęgo , powinniśmy prócz wielu innych , 
nafigpuiących użyć frzodków.

A nayprzdd, powinniśmy przed czafem 
roztrząfać przyczyny, które polpolicis 
gniew wzniecać zwykły; zre, u filować 
pilnie, albo ie , jeżeli być maże, cale u- 
przątnąć, albo ptzynaymnicy tak oftabić, 
żeby, gdy fig zdarzą, do gniewu nas przy­
wieść niezdotały. 3cie. Nigdv poty nie­
mowie , pokibyśmy fię wprzódy niena* 
myśliłi, co , gdzie, kiedy, i iak mówić 
powinniśmy. Nakoniec od tych obiektów, 
które przytomnością fwoią, gniew żywią, 
naypierwey powinniśmy fig ufunąć.

Gniew, w dwóch ofobiiwie okoliczno­
ściach, grzechem śmiertelnym być może, 
Nayprzód, gdy gniewający fig, w famyin 
gniewu zapędzie, żąda zernfiy niefprawie- 
dliwey przeciwko temu, któremu, iako.
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podobnemu lobie ,w naturze , iefteftwu, 
powinien iel\ miłość,, i Iprawiędliyrość. 
Powtore: gdy gniewający fię, do tego 
flopnia zbytku . pomyka gniew tw.oy, ze 
■ wznieca kłótnie ; czyni krzywdy; robi 
wrzątki; popełnia przytiggi; dopufzcza 

naoftatck ślepo tego wizjyilkięgo, co* 
kolwiek zgorfzyć drugich muzę.

Przyiaźń człowieka popgdiiwego ,, iefk 
ciężarem dla uczciwych ; a udręczeniem 
dla popgdjiwego. Gniew, i izaleiiftwo o 
dwa caie tylko, że tak rzekę, chodzą otj 
fiebie.

I i m i L  ZEMSTA,

Krzywda, krzywdą nie leczy fię. Jako 
ten , którego oślepiono, nieodzytkuie 
wzroku, wykipieniem oczu nieprzyjacie­
lowi,, tak złym za złe oddając , metyli-ą 
niedokazuię tego , abym był wolny od 
krzywdy, którą iuż odebrałem , ale też 
wykraczam przeciwko rozumowi , grze* 
fzę przeciwko fprawiedllwości, Trzeba , 
nie przeczę, aby z li nie byli. biz kary; ale 
czyliż może na to rozum ro/lropnie po­
zwolić, aby urażony, na urażającego ka­
rę ftanowił? bezbronni Sędziowie nie we-
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wfzyftkitn żawfze fą fprawiedliwi; iakoż 
interefsowany od tey przywary będzie 
m ógł bvć wolny? Czy liż. codziennie, czę­
ścią nie napatrzemy fig , częcią nienaflu- 
chamy iię okropnych lkutków, których 
ią przyczyną ci , którzy w włafney fpra* 
wie , ikoną i Sędziami bywać zwykli ? 
Dochodzić więc krzywdy łaniemu na 
tych, od których pokrzywdzonym ielteś, 
ieft to przywłaszczać lobie zuchwale wła­
dzę, kto'ra cale do ciebie nie należy; ielł 
to wywracać porządek od Opatrzności ku 
ulzczgśliwieiiiu fpoleczcńtłw ufłanowio- 
ny; ielt to mącić fpokoyność i beipieczeii. 
flwo powfzechne; ielł to jżyć prawa Bo- 
ikie i ludzkie, w ręku Zwierzchności kra­
towych złożone; iełł to nakoniec, ilać lig 
gorfzym, i kar cigżfzych godnieyfzym nad 
tego, który cię pokrzywdził; którego zem- 
fiy żądłem na wzaiem ranić śmiertelnie 
ufiłuiefz.

Zdania tego, tobie i fpołeczności arcy- 
fzkodliwego na tym podobno fprawiedli- 
wość zafiadrafz, że złość ludzka , gdyby 
zaraz, iak fig ukaże, ukaraną nie była, a 
byćby nie m ogła, gdyby fig do Zwierz­
chności, za każdym razem udawać było
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potrzeba, pomknęłaby fię tak daleko, iż* 
by iey podobno żadna Zwierzchność po* 
wściągnąć nie potrafiła. Ale hę mocno za- 
wodzifz. Zdanie bowiem to, krdre ty, na 
ftronę twoią naciągafz, tym tylko fprzyia, 
którzy prawami upoważnieni, mącących 
Rzeczpolpolitę, bez odwłoki * karać, i 
mogą i powiilni; tobie zaś, leżeli zbywa na 
wfpaniałości darowania krzywd, niewię- 
cey pozwala, iak tylko, abyś po lprawic- 
dliwość, miał hę, albo do Zwierzchności, 
albo zdał fig na rozłądek ludzi, do obu 
ft.ron nie interesowanych.

Kto z powodu odebraney krzywdy , 
idzie za podżogą gniewu , nienawiści, i 
zem fly, ten w zyfku to. odnofi, że nie 
tylko rozjątrza umyfly, i ferca ku fobie 
fwych nieprzyiaciół, i do nowych wy­
rządzenia \fobie krzywd ulpo.fa.bia , nie 
tylko podobnym złością łlaie lię fwym 
nieprzyjaciołom, i ftawę, ieżeli miał iak§ 
z włpaniałoś.ci dufzy, traci; ale też, co ieil 
naywiękfzą dla niego fzkodą , odwraca 
częhokroć od fiebie feca tych, od których 
miłości, nayftodfze dotąd odbierał dowody.

Gdyby zemflą gorejące człowieka Ter­
ce, jakiegokolwiek rozumowi pozwoli*
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to światła, kpndycya tego, który ukrzy* 
wdzit, nie tylko gniewu w nim nie wzbu­
dzałaby, ale tez politowania naci niin iła- 
taby; mu fię celem. ' Ro któżby fię gnie* 
wać ośmielił na tego człowieka, któryby 
whiTue Terce Twoie chciał przebić Tztyletem 
dla tego, ze cię lekko zadraTnął ? a niera- 
czey, zapomniawfzy krzywdy, przeigte 
wflrróś politowaniem mad nim uczułby 

Terce ?
Zycie Tobie wydzierający, iefi: to ten 

człowiek, ktću*y drugiemu wyrządza krzy­
wdę. T.iki bowiem nicpamięta na Boga., 
gdy zuchwale gwałci przykazania iego. 
Zapomina o Twey duizy, zbawieniu, gdy 
niewybaczaiąc nieprzyjacielowi Twemu , 
do nie wy Raczenia Tobie, zniewala Boga. 
I może/, być nieTzczęście nad to więkize, 
która naci tę, cieżfza , który byś cny krzy­
wdy Tobie w.yrządzoney, na nieprzyia- 
ciotach nalzych dochodzić mogli ? Nad 
okrutnych befiyi , okrutnieyfze mięć po­
winien ten Terce , któremu by uiedolyc 
było na tym nieizczęściu, żeby lie ulito­
wał nad.Twoiemi niepwyiaciołami.
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XXIX. PUNKT HONORU FAŁSZYWL

Ci, którzy punktem falfzywego hono­
ru rządzg h ę , rozumieją, że nie inaczey , 
iak tylko przez poiedynek, krzywdy uczy* 
uioney dochodzić powinni. Lecz mai55 
oni co, ezymby to fałfzywego punktu ho­
noru, uprzedzenie ufprawiedliwili? eo do 
mnie, fzczerzc wyznaię, że w rozumię 
m oim , żadnych na poparcie iego, nie 
znayduif dowodow. Bo czyli powiem, że 
poiedynek zaleca mężne poiedynkuiącego 
fece? Odpowie rozum, że poiedynek znoił 
fprawiedliwość, więc m.ęftwem, które piw 
biicznie i prywatnie przy famey obftaie 
fprawiediiwości, nazwać fię niemoże.. Ą 
zatyrn nie ieft mężnego ferca, ale namię­

tnościami uwikłanego, dowodem,. Czyli 
powiem, że poiedynek gładzi hańbę,, kto* 
rą jakiekolwiek ściągnęły wyftępki? Prze* 
świadczy mię rozum tym łatwiey o fałszu 
tego rozumienia, im pewnieyfza ieft , że 
poiedynek fam ieft wyftępkiem naywię- 
kfzym. Bo dla krzywdy, którą, infza dro­
gą nadgrodzić nie ieft trudno, przeciwni­
ka fwego na śmierć wfkazać, czas, plac, 
i rodzay śmierci naznaczyć, fiebie olkat*
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życielem, Sędzią, i Katem poftanowić , i 
na oczewilde śmierci lióbełpieczeń/Two 
dobiowolnie narazić, nie i en że t’o ze wizy* 
ftkich nayokropmeytzą zbrodnią ? Stano* 
wić o życiu drugiego', niemaiąc żadnego 
prawa do ftauowienia podług fwey woli 
o włafńyni; porywać oręż przeciwko O- 
bywatelowi, którego tylko pozwoliła Oy- 
cżyzna nofić , i używać przeciwko Two­
im nieprzyiaciotom, możcż co być nad 
to niefpra.wiedliwfzego ?

Do tego, leżeliby lig i pozwoliło, czego 
tak bardzo chcę niektórzy, że poiedynek 
wfzyitkich iufzych zbrodni pokrywa łro- 
m otę, toby tym nie dobru powszechno­
ści, zaradziło He, ale iey. więkfzym nii:- 
fzezęśęiom otworzyłyby Iię wrota.. Bo ci, 
których teraz w i dzietny zbrodni cechą na­
piętnowanych, czyliżby lig nierzuęili do 
pojedynków iako, do śrzadku, którym 
tylko iednym piętno wlzeikiey fromoty 
zetrzeć można? Wielu.teraz przez niego* 
dziwy pojedynków zwyczay, tracą kraie, 
judzi, którzyby im użyteczni byli, ileż* 
by to nieprzyfzło im tracić, gdyby prze* 
rzeczone zdanie powfzecbnie od wfzyft- 
kich przyjęte było?Mieyfca niektóre krwią
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hę teraz farbuig ; potym całsby nię zie­
mia zarumieniła hę.

Walecznym Grekom , wielkomyśinym 
Rzymianom, poiedynki w ofobillych do­
chodzeniu pokrzywdzeń, cale znane nie ' 
były. Do Zwierzchności w takowym ra- _ 
zie udawali hę. Zwierzchność Narodowa 
rozeznawała ie i rozfńdzała. Za Oyczy- 
znę oni tylko, i z nieprzyiaciołami Oyczy- 
zny, ochraniaiąc krwj wielu Obywatelów, 
poiedynki prowadzili. Dziczy totengru* 
bey , ani cnoty, ani ludzkości nieznaię- 
cey pofiępowania ipofob. Od dzikich pół­
nocy narodów używany, i do nas wpro- 
wadzony. Brzydziły hę nim tak bardzo, 
iak nam teraz bardzo podoba h ę , wfzy- 
hkie polerownieylze w Starożytności Na­
rody. Rrakowsłoż im przeto na wale­
cznych Mężaeh? niemiałyż one więeey , 
niżli my, z Bohatyrfkich Twoich czynów 
fiswy? Przeflaliż ow i, Tem ihoklowie5 
Milciadowie, Arihydowie, Cymonowie, 
Trazybulow ie, zafzczyty Grecyi; Hora* 
cyufzowie, Kamillowie, Fabryciulzowie, 
Manliufzowie, FabiuTzowie , Marcello­
wie ozdoby Rzymu dziś iefzcze być dla 
nas i podziwienia, i wielbienia matgry^?
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Czem uż wżdy Greków, i Rzymian W o- 
świeceniu i obyczayności, iak chełpić- 
my fię, przewyżfzaiac, w obyczaynoścr, 
nie Greków, nie Kfcymian, lecz w Irogo- 
ści dzicze, która gardziemy , tak upor­
czywie naśladniemy ? dz-iczę tę, którey 
zwyczaiow iey teraz nawet potomność 
wflydzi fię ?

Jakim czołem znieść to będziemy mo­
gli, aby po świat cały rozumny potępia  ̂
to my z niewiclo, nazWiy ich iak -chodź, 
bo mi braknie na wyrazie, utrzymywali ? 
iefzczeż tego niepoymuiemy T że cnota 
tylko, czyli co ieftiedno, fprawy podług 
prawideł rozumu , i Religii wykonane , 
prawdziwy człowiekowi iednai^ honor ? 
honor, który (erce iego napełnia rado­
ścią , a dufzy udziela miłego pokoiu ? w 
poiedynku fąż przynaymniey ślady iakie 
rozumu, i Religii? nie lamaż tam prc> 
zność, wynioftośe, gniew, i zemfła, wizy- 
flko ftanowi§?

Nie przyiąwfzy poiedynku, mówię nie­
którzy, trzeba fię Aać celem pogardy. A 
inożeż co być pogardy godnieyfzegó , 
nad fam poiedynek? Ilędzież co w  świę­
cie nieiprawiedliwcgo, iezełi poiedynek,
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który wfzyflkie natury, Bodzie i ludzkie 
wywraca prawa, fprawiedliwy będzie? Na­
tury on wywraca prawa, bo tętni obowią­
zany ieft każdy, równie drugich, tak f\ve* 
go, nie tylko ochraniać życia, ale nawet 
mu mefzk-odzić , ale nawet, żeby mu nie. 
fzkodzono, przeflrzegać. Wywraca Mo­
lki e , bo te wyraźnie, nietylko zabiiać 
człowieka nie*każą, ale też dobrze czynić 
tym , którzy nas krzywdzą, przykazują. 
\Vy\vraca prawa ludzkie, bo te wfzyftkie 
lut temu dążą, aby dla każdego z Oby- 
watelów zabclpieczyły życie. Znieważa 
nadto poiedynek wizelką Zwierzchność , 
bo powagę, która iey prawem należy, lo ­
bie zuchwale przywłafzcza.

A do tego, którzy to fą ci, w których 
fig odrzuceniem poiedynku zaflugnie' na 
pogardę? Sąż to ludzie gruntownie oświe­
ceni ? cnotliwo? ludzcy? . bynaymniey. 
Wfzyflkiego u nich podoftatku znay- 
dziefz, iedney tylko mądrości, iedney 
cnoty, na którey prawdziwa polega chwa­
ła , ani odrobiny nie Znaydziefz. Trwać 
o takich pogardę, nie ićfiże to famo tym, 
co cię powinno godnym pogardy uczynić?

O M O R A L N E T .  55
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Szlachetną dufzę nietyka pogarda, któ­
rą radzi, albo niesprawiedliwość, albo 
nieumiejętność. Umie ona przez wrodzo­
ny fobie wfpaniałości przymiot, u tych 
iamych, którzy nie gardzą , ziednać mi­
łość i ufzanowanie. Na zdaniach ludzkich, 
i iuż zpowfzedniałey piofnce.* co o mnie 
Indzie mówić będą? w ten czas ona po­
lega, kiedy te z uczciwością zgadzaią hę. 
Zdanie, od tego prawidła uchilaiące iię, 
gdyby cały świat pochwalił, haniebnym 
u niey przeto być nieprzedanie.

Niech iak kto chce, wielbi i broni po* 
jedynki, zawlze ona niemi, iak odatnim 
Wściekłości, i okrueieiirtwa dopniem brzy­
dzić fię będzie, zawfze na pojedynkują­
cych , iako na drapieżne zwierza poglą- 
dać będzie*

Jakoż, chyba fkład ich ciała , a meroz- 
fądek, a nieludzkość , różni od lrogiego 
źwierza. Rźnca fię zwierze rozgniewane, 
i pożera tego, przy którym dopiero ła- 
hło fię. Rzucaią fię i ei, potwory Naro­
du ludzkiego, i zabiiaią tego, któremu 
dopiero tyfiąc przyjaźni czynili oświad­
czeń. Niezawdydzaią, ani miękczą fcrca

zwierza
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zwierza wściekłego okropne wyobrażenia
tych, których pomordowało. Z chlubą 
zuchwałą wyliczają i ci wyrodkowie ludz­
kości tych , którym tyrańlko w poiedyn- 
kach życie wydarli.

Wzrufza ten obraz okropny famą na­
turę w fercu twoim, to niedziw, bo ieft 
przeciwny naturze; dziwnieyiza, że do 
tych czas cierpi go rozfądna powfze- 
chność. Powfzechność ta, która niemoźe 
niewiedziee o tym, że od zupełnego znie- 
iienia raz na zawfże pojedynków, zależy 
iey belpieczenftwo, fpokoyność, prawdzi­
wa Sawa, i ulzczęssliwienie.

XXX. OKRUCIEŃSTWO.

Są ludzie, którzy równie, iak befiye, to 
maią z przyrodzenia, iż i chciwością krwi 
rozlania, i w iey rozlaniu znayduią u- 
komentowanie. Okrutne to przyrodzenie, 
nieprzyiaciei naygłównieyfzy towarzyfkie- 
go życia, pochodzi pofpolicie od tein* 
peramentu melancholicznego.

Tem u, leżeli w dziecinnym zaraz wie  ̂
ku niezaradzą rodzice, i nauczyciele, »

Cześć II. L
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potym fam fię do poprawy iego nieprzy- 
łoży człowiek, uczynić go zarazem może 
okrutnym i fzaior.ym, iak uczynił Nero­
na, ową potwory, ktorey świat, nicwiem, 
ic-żeli kiedy podobny widzieć będzie. 
Wielka pobudka, aby umyfl i lerce mło­
dzieży zaraz od dzieeińfłwa nauka i przy-, 
kładem ulpoiabiać do ludzkości i-łago­
dności.

'XM L U P Ó R .
Utrzymywanie fię nierozlądne, a czę- 

/łokroć złośliwe , przy włafnym zdaniu , 
podczas niepewnym, a podczas nawet 
widocznie fałfzywym, uporem zowie fię. 
Wadę tę pojpolięie połlrzegamy w be® 

ftyach, dzieciićb^i ludziach głupich. Po* 
konać u potu nienmie , tylko mądry. 'W  
porę wiatrów gw-ałtownych Sternik biegły 
zwiia żagle, głupi rofpufzcza; ten więc 

,- rozbiia fię , ów fzczęśliwie do portu za* 
wiia.

(?łupi honor natym zakłada, żeby nic 
z fwego nikomu nieulląpił zdania, choćby 
też mu przyfzło fprawiedliwości, i fh- 
inienia narulzye, choćby mii potrzeba 
było i przyjaciela utracić. Mądry okoli-

C Z ;Ę  S  C IL

http://rcin.org.pl



'cziiości uważa. Gdzie niewidzi potrze­
by prawdziwego nawet niepopiera zdania.

Szczupłość rozumu, a przy'tym wielkie 
w nim zaufanie, rodzą i żywią upór. U- 
•parci bowiem niechcą wierzyć, tylko te­
mu, co poynYuią, Pofpolicie zaś niepoy- 
nmią, tylko bardzo mato rzeczy. *

Ludzie, którzy zarazem wiele rzeczy 
przenikaią, Ją rozumni. Przeciwnie, kto. 
rzy to tylko, około czego bawią fię, wi­
dzą, fą uparci, chociaż z białości umylłii 
liaywięcey, ale nkfprawiedliwis chlubić fig zwykli.

XXXII. NIEWDZIĘCZNOŚĆ
• '

Niewdzięcznych troiaki ieft \ gatunek, 
fą, którzy unikaią fwoich Dobr<> 

dzieiów, dla tego, że hę wftydzą być im 
obowiązanymi. .Drudzy gorfi nad pier- 
wizych, którzy maiąc p orę , użyć iey 
'na okazanie wdzięczności, niechcą. Trze* 
ci naofłatek naygorfi, którzy zamiafl: 
wdzięczności, oftatnią fwoim Dobrodzie­
jom wypłaćaią fig niewdzięcznością, nie- 
tylko ich honoru nie bronią, ale gdzie 
mogą, złośliwie czernią.

L i j
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Lubo fzlachetne Dufze mętnie nie­
wdzięczności wytrzym uj pocifki , i od 
dobrze czynienia nieodrażaig lig; lama 
iędnak częllokroć niewdzięczność, w ta- 
kg niefzczgść wtrgca Się przepaść, ze opti- 
fzczczona od wlzylikich , nędznie kapieć 
muli.

XXXIII. ŁAKOMSTWO.

Miłość nieporzgdna bogactw, łakom- 
fiwem zowie fig. Wtedy zaś ieft niepo- 
rzgdna, kiedy lię zbyt do zbiorów przy- 
wigzuie; kiedy z tego, że ich poliada nie- 
umiarkowaną unoli lie rsdoścrg; albo nie- 
ukoionym trapi lię fmutkiem, gdy ich z 
jakichkolwiek powodów, pollrzega u- 
inuieylzenie; kiedy z ubliża igcg powinno­
ściom Religii, obowiązkom (łanu , pra­
widłom, gościnności, ludzkości, Sprawie­
dliwości , i miłości trołkliwościg około 
ich zgromadzenia, powiększenia i utrzy­
mania, chodzi; kiedy ubogim i nędznym 
ratunku, flużgcym wygody, robotnikom 
zapłaty, poddanym wiparcia, które im 
prawem miłości i Sprawiedliwości należy, 
odmawia; kiedy nakoniec woli na zbut- 
wiałość i pSucie rzeczy patrzeć, ich

C Z  Ę S C II.
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fmrodetti węch fwoy nafycać, niżeli na­
gie od zimna trętwie-iące fhiaących, albd 
ubóftwa członki pokryć; niżeli (wyeh do* 
n.cwników dla prżebutwiałych , śmier­
dzących, i robactwem przebrzydłym okra­
szonych pokarmów, z głodu umierają­
cych , zaftlić, i nakarmić. Niewierzyfz 
czytelniku, aby takie potwory były na 
ziemi? Hydź-by niepowinny, prawda; ale 
iclt ich, a lefl nadto wiele.

Z* fakomłlwa,. iak ze zrzddła wypfy- 
vaią zaradziectwa , kłamliwa* obłudy , 
hypokryzye , Świętokradztwa, krzywo* 
przył/ęłłwa*.gwałty, kłótnie, lichwy , o- 
krucieiiilwa, firnie tym. podobne zbro­
dnie; a ołobliwie iamym łakome ora nay- 
fzkodliwfze złe, zaślepienie rozumu, i za­
ciętość w oli £kąd pochodzi , nayprzokł, 
że zle czyniąc, łodzą iię za naylepizych; 
piiwtóre, że nayzbawiennieylzych w tey 
mierze rad nieprzyimuią.

Zł go tego, tak miłości i ludzkości , 
dwóm cnotom , któremi fię utrzymują 
Społeczności, naynieprzyiaźnieyłzego, ina* 
czey uleczyć niepodobna,, ieno idiłuiąc 
przeciwnie, niż łakomflwo radzi, myśleć 
i czynić. Łakoinilwo radzi ci, żebyś z na-
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leżytey flag i robotników zapłaty, czą dkę 
iaką odtrącił dia fiebie; ty nad należytośę 
udziel im więcey. Łak,omdwo radzi , że* 
byś tym, co mafz gorfzego lub tobie 
niezdarnego, nadgrodził czyie prace ; ty 
nadgrodź tym, co maj z naylepfzego , i * 
nayzdatnieyfzego. Słowem: czyń wfzyfK 
ko przeciwnie łakomflwu , a pozb^dzielz, 
ńg łakom dwa.

Do tego przyday, ze łakomy niema ża» 
dnego krzyiacielay bo ied wfzydkich nie- 
przyiacieięm. Niema żadnego wiernego,, 
bo fię wfzyfikim przeniewierza. Niema u 
nikogo miłości; bo iame tylko zbiory Iwo* 
ie kocha. Niema żądnego, któryby mu, 
dobrze życzył, w Czyń kich ma, którzy-, gó, 
przeklinają, wizydkich, którzy go iak. nay- 
rychley na marach widzieć życząc bo też 
on wfzydkich krzywdzi, wfzydkich gło* 
dem morzy. 1

Ten tam okropny da u łakomcy, nie 
iedże tym, co od łakomdwa odrazić po­
winno łakomcę ? Cóż dopiero , gdy 
pomyśli, że to.wfzytlko, w czym fig tak 
mocno kocha, dla czego Botki gniew i 
nienawiść ludzka na fię ściąga, śiw.ierć mu 
wydrze, a w ydrze, kiedy fię naymniey
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fpodziewać będzie? gdy fię zaflonowi 
nad tępa, co po śmierci iego, o  nim lu« 
cizie mówić będą, a co naybardziey obcho­
dzić go powinno, lak z nim Bóg poflgpi 
fobie, który tak -okrutnie z drugimi ludź­
mi polłępował.

Łakomliwo tak w-fz e 1 k ą c  z o i w i e k a ła­
komego czerni Iławę, że gdy innych zbro- 
dniów wielbią dzieie, o łakomcach, iakby 
nigdy nic dobrego nieuczyniil , żadńey 
na ich pochwałę nie czynią wzmianki.

Łakomdwo -łakomych do tego ilopnia 
przywodzi-omamienia, że złoto, frebro, 
i inne zbiory, które śrzo'dków tylko powin­
ny zadępować mieyfce, za prawdziwe po- 
czytuią dobra; źe rozumieją , iż zbiorów 
fwoicb wielo władnymi fą panami; że roz» 
rządząc niemi podług fwey woli mogą , i 
powinni; z e z  ich -użycia,  ̂fzafunku przed 
nikim fprawować (łę-nie będą ; że żaden 
z ludzi, inko do'nich niema prawa , tak 
ich o nie kłócić niepowinieu.- Omamienie* 
opłakania godne* Bóg , kichy ći prawa 
żadnego na twę dufzę i ciało niepozwoiił, 
miałci na twe zbiory zupełnego pozwolić? 
Bóg, który cię -lądzie będzie, a,fądzić o 
użycie fit, władz dufzy t ciała, miał cię
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z  użycia doftatków uwolnić od Iwego lą­
du? Mylifz lię a mylifz ciężko, kto tak ro- 
zumiefz. Jm twe łakomftwo więccy fwą 
krzywdy zagarnęło, im więcey nielzczg- 
śliwymi uczyniło, tym cię lurowiey Bóg, 
o twvch zbiorów użycie lodzić będzie.

Nie czyniłeś ty miłofierdzia nad nę­
dznym Judem, nieuczyni go^Bóg nad tobą.

Używanie wlzylikich rzeczy, których 
Opatrzność człowiekowi udziela , zależy 
od praw wiecznych, i tak nieodmiennych, 
iak ieft fprawiedliwość, i wola Bolka nie* 
odmienna. Niezna ich łakomy. W izyt­
ko on zgromadza dla Ciebie; wfzyft- 
ko Przeze dla liebie; wfzyCkiego u- 
żywa dla włafnego ukontentowania. Cóż 
w tym złego, rzeczefz, popełnia łakomy? 
Bardzo wiele; nayprzód bowiem przywla- 
fzcza lobie famemu te dobra, których mu 
Bóg udziela poci tym warunkiem, aby on 
niemi ratował potrzebnych ; wlpomagał 
nędznych. Powtóre fłaic lię niewdzię­
cznym Bogu, gdy niemi rozrzedza pzre- 
ciw woli iego. Potrzecie popełnia niefpra* 
wiedliwość przeciw Bogu, i czyni mu oBa- 
tnią obelgę, gdy iak, Bóftwu, zbiorom 
fwoiin cześć i miłość oświadcza.
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Łakomflwa zaraza , tak fię daleko roz­
cina, że od niey ani dnfzy. ani ciała , 
am fortuny dobra wybiegać fig niemego 
Łakomy ieftem, co do darów dufzy, gdy 
z moiey umieiętności, nikomu nic udzie­
lić niechcę. Łakomy co do darów ciała, 
gdy fił moich ubliżam potrzebującemu ; 
gdy nad wolą Stwórcy życie moie utrzy­
mać ufiłuię. Łakomy nakoniec ieflem co 
do fortuny, gdy żadnego fzczęliwym u* 
czynić niedawna fię.,

XXXIF. NIE WIADOMOŚĆ,

Gnufność ieil naypierwfzą niewiado- 
snosci przyczyny. Z trudnością i pracą 
przychodzi tiaj do umieiętności. Sama nse- 
wiaóomość z łatwością nabywa fię. Do* 
fyć być próżniakiem , żeby być niewia­
domym, gdy tym czafem naydłużlze ży­
cie niewyfłarcza, żeby być gruntownie 
wmieiętnym. Uraża ten wyraz próżnia­
ków, którzy nionierohiąc na umietgtnosć, 
za nayumieigtnieyfzych udaia fi§.

Druga przyczyna sniewiadomościj ieft, 
niedoOatek era.ula.cyi. Pochodzi ten ztąd, 
że ludzie dofloynością , albo urodzeniem
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znakomici, nie wfzyfcy fą wielkiemi nauk 
przyiaciołami, rozumieiijc płocho, że ich 
cłoftoynośęi , i urodzeniu wfzyko pła- 
fzczyć fig powinno, Sk.ut,ki niewiadomo- 
Ści wielkieyfę wagi,. Pierwotnym iey o- 
wocem ied próżnowanie; z tego wfz-y- 
flkia nayobrzydliwfze pochodzę wyAgpku 

Niewiadomości iell to pofpolita przy­
wara , upierać fig. przy wlzyflkim; ftauo? 
\yjć o wfzyfikim, uczyć czego fama nie umie. 
wfzyPrkich. Gdy tym czafem prawdziwa u- 
mieigtność, ledwie tam uda otwiera, gdzie 
iey mówić nie odbyta potrzeba każe. Wiza* 
kże i tum owi bezuporu, mówi nic niefła- 
nowięc, mówi nakonieę tak fkromnie, i-ak- 
by od tych, których uczy, uczyć fig chciała* 

Niewiadomość inaęzey czynić,iaktylko 
zle, nawet niemoze. Fałsz przeto ielf , 
aby niewiadomość wigcey, niż umieig- 
tność do fpokoyności Pańftw przykłada­
na fig. Tyranom to tylko, którzy nad lu­
dźmi takie, iakie nad 'zwierzem, chcę 
mieć panowanie, takowa myśl, takowe 
przyfłoi zdanie. Niemoże tam być belpie- 
czny Monarcha, fpokoyne Panfłwo, lzczg- 
śliw; poddani, gdzie niewiadomość powfze- 
dmę Narodu iefi cechę. Dofyć lgft, żeby
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Hę o, tym przekonać,. Tureckie zwarto-, 
wać dzi.eie.-jle to tani Monarchów, pod 
czas i niezłych, wściekłemu, ludowi po* 
fzło na ofiary! }ie niewinnych poddanych, 
dla taniego przywidzenia Monarchy , v; 
włafney krwi fpławiło flę.

L niewiadoiiiościg łączy fif fanatyzm,* 
czyli łatwowierności fałfzywym natchnie­
niom, i obiawi.eni.om % ten zaś, drogę 
ściele do wiz elki eg o bezprawia. Niema 
krain, któryby fanatyzmu nayokropniey* 
fzych niedoświadczał (kotków. Kraie, w’ 
których fiedhflco obrała ąiswjadomość % 
fą. wfzyłKóeh n a y o brzy d I i w Izych zbrodni 
flekiem. Umiejętnego trudnp, nic łatwiey-. 
f^ego, iak niewiadomego wyprowadzić- 
w pole. Machomet i inni podobni mu, 
zwodziciele, nie w kra i ach oświeconych, 
ale pod. ciężkim niewiad.omości iarzmem, 
jęczących, fwoie błędy rozfiewali*

, XXXV: ZBRODNIE

Zbrodnie,, mówi Setieka, fę prawdzó 
wym niefzczęśęiem. Wfzy/lkie inne przy i-. 
mui§ pociefzenie, to iedno, żadnego. 
Naypomyślnieylze zbrodni powodzenie,.
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kara, która nieomylnie czeka, goryczą 
śmiertelną zaprawia. Pamięć, że rofkofz 
ich miia , ukaranie zbliża hę, niepoigtą 
fercu złośliwemu zadaie mękę.

Chlubić lig z> zbrodni , iel\ iedno,. co 
powoływać niebo do zemfty. Kog może 
wybaczyć krewkości przyrodzenia , lecz 
niemoże niekarać dobrowolney złości. 
Czartom to tylko przy 11 o i chlubić lig z 
fwoiego grzechu; tym czafem małoż ieft 
mig izy ludźmi takich czartów, którzy 
s tego,, co zle uczynili, chlubić lig za ro- 
fkolz i honor maią.

Niezbożnosć, która równey niema, ieft 
ta, liczycie lig i uwielbiać zbrodnie, by 
też naywigklze, dla tego, że lig być zdaią 
pożyteczne.

Zbrodnie, których dopufzczamy lig , 
gdy do nas tylko ściąganą lig, łatwo z pa­
mięci traciemy.

Kto lig nieofwoił z zbrodnią, ten dru­
giego o nią niełatwo pofądza.

Zbrodnia iedna, nie leczy drugiey, o- 
wfiein cło tyónczn.ych inlzych ulpolabia; 
iaż to, że wftrgt i wftyd naturalny umniey- 
faa, iuż że namiętność, która do niey pod- 
itga , powigkfza ; namiętności zaś góru-
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igcey nad (fercem ludzkim, któż nie wie, 
że naylcpfze uflępuię (kłonności ? iuż żc 

hakoniec zbrodnia, co raz wi^cey oddala 
człowieka od Boga.

W edług wielkości fzkody, którę po- 
rtofzą, fędzę polpolicie ludzie o ciężko­
ści zbrodni. Boięć zaś tego niemogę, al­
bo, że rzctclniey powiem, niechcę, że Bóg 
karze tych, którzy przykazania iego gwał­
cą. Szaleni, o niefprawiedliwość przyga- 
niacie źwierzchnościom ludzkim, ieżcli na 
winowayc.ów patrzę, a Bogu ocalić chce­
cie (prawiediiwość, ieżeli (wych praw 
gwałcicielom płazem pnści ?

Zdania, których dosflarczaię namiętno­
ści, lę źrzódłem niewyczerpanym nayo- 
kropnieyfzych zbrodni. Brzellrogi zdro­
wego rozumu, tłumi glos namiętności, 
za nim leciemy ochotni w przepaść ro­
zmaitych wyftępków.

XXXVI. sz c z ę śc ie.
Stan, w którym kto z obrania (worego 

żyie, ieft tym, co tw orzy fzczęście. Jert 
wielu , którzy bgdęc w lianach, mai$ 
przyczynę, czemu (lany fwoie nienawidzą.
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Lecz wielu tez ieft takich , którzy nawet 
nie lą zdolni, aby tlę im flan łąki podobał. 
•A tacy !"§ pospolicie łodzie głupi, p ło f , i 
uidlateczni. 1 ierwfi nieoftrożni, albo bar­
dzo łatwowierni , nad tętni litować fl§ 
przyffoi'; płoch cmi zaś zupełnie gardzić 
potrzeba. Szczęśliwy, kto obiera flan, nie 
dla tego, żeby nie był gorfzym , ale że­
by był kontentnieyłzym. Bo któryż flan 
ptzeiftacza człowieka w Anioła?

Zycie, zdrowie* uroda, fą cząfłką na* 
fzey fzczęśliwośd ; ta iednak od nalzey 
woli nieźależy, ani w na fzey zupełnie 
znayduie ile m ocy; ie/ł przecież iey ia* 
kaś czgflka, i nam zoflawiona. Może 
ilę bowiem nfzezęśiiwić każdy , kto faiti 
o fobie tak m yśli, iak ptzyftoi. Ze nie­
wielu do tego przychodzi, idzie to ztąd* 
że niewielu, albo tak myśl5 fami o fobie* 
iak przyfloi, albo że niewielu ied takich -, 
którzy by nie tak myśleli, iak fjętym, kto* 
frzy ich otaczai^ , podoba-.

Ludzie bardzo częflo, których niema, 
przędą w fwey głowie niefzcżęśli- 
Wóści. Ciż fami bardzo częflo niefzczę- 
k ia , zkąd inąd nieznośne, myśląc, że ią 
bez pecidzenia, nieznośnieyfzemi czynią
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W których ulżyliby, gdyby niemogąc fię z 
nich uw olnić, nadzieją przynaymniey 
kiedyżkóiwiek uwolnienia fię, mny8 fwoy 
zabawiali.

Przefzkadza niepomalu do nafzcgo 
fzczęścia, oczekiwanie bardzo wielkiego 
iakiegoś fzczęścia.

Dobra z rąk natury, lub fortuny pofpo- 
licie z oboiętnością odbieramy; bo rozu­
miemy, że nie fą lalką, ale długiem , z 
którego nain natura, lub fortuna wypła- 
caią fię. Niefzczęścia przeciwnie przyi- 
muiemy z niecierpliwością , I30 rozumie­
m y, że^ zych od zą  na ■ nas od niefpra- 
wiedliwości. Wfzakżc w obydwóch ro­
zumieniach bardzo brzydko mylemy fig.

Niefzcześcia fą pofpo lite-. Pomyślności 
rzadkie; tamte naturalne; te przypadkowe 
kondyci iudzkiey; tamte z natury wypły­
wają; te zkąd inąd, i to do niewielu przy­
chodzą; bo też niewielu lefi takich , kto'- 
rzyby fam i dla fiebic niefzczęścia nie fzu« 
kali. W lzyfcy małą pomyślność lekce wa» 
żerny, lada zaś przykrością, aż nadto tra* 
piemy fię.

Chcieć mieć fzcżgście fiałe, iefi to nie- 
chcieć należeć do prawa pofpolitego.
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Człowiek profiey kondycyi , ale mądry, 
mniey nietzcześcia, więcey izczęsiiwości 
doświadcza. Jęli wielka izczęsliwość, 
mieć t o , czego żądamy, wifklza nieró­
wnie^ .nieżgdać więcey nad to, co mamy; 
(yopieróż me cemć tego ,. czego niepolia- 
dam y..

Są , którzy zarówno izczęcie i nie- 
fzczęście ślepe mu iakierrmś przypi nią tre­
fi; n ko wi ; iakieyiiś gwiaździe iedynowła- 
dnie panmącey nad ludźmi-. Ale nieroz- 
fądnie. Jefi Bóg przyczyna pici wiza, od 
którey fkinienia izczęście i niefzczęście 
zaw ito judzkie. Są przyczyny drugie, 
które tego izczęście , tamtego ilanowig 
nie&ezęście* Za naymnieyfzą bacznością 
wiele ich poznaiemy. Prawda, że też 
bardzo wiele przed nafzą ukrywa fię wia­
domością; lecz to dla nafzego w ich wy- 
lzokiwamn dzieie fif miedbaiAwa.

Błądziemy fzkaradnie , gdy to, że nie 
iefieśmy fzczęśKwymi, na los, przypadki, 
lub Ban nasz zwalamy. Wizy A ko to , co 
ieA okroni nas, nicnależy do nas. Gdy­
by namiętności nasze niewiązaty fię z tym, 
co fig dzieie okrom nas, nieby z tych rze­
czy, do nafzego niepomogło fzczęścia.

Być

€  Z  Ę S C  II.
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Być zfoby famym w przyjaźni, ieft śrzo* 
(lek naypewnieyfzy do nabycia fzczęścia. 
Wfzyllkie przykrości, krore fy okrom 
nas, naturalnie obiiaiy hę o nas. Nic mil- 
izego , iak w tym razie znaleść przyiemne 
{chronienie dlafiebie, u famego hebie , 
lecz to fama tylko człowiekowi przygoto­
wać może cnota.

Szczęśliwość świata , nigdy nie ieft do- 
fleonała. Zbywa iey zawfze na tym, co żą­
dze ufpokaia ferca, a dufzy nieodmien­
ny przynofi rofly>fz. Kto fzczgśliwość chce 
mieć dolkonaJą, niech iey, gdzie indziey, 
nie ns świecie fzuka.

Szczęśliwość, w lamym tylko od nie- 
fzczgścia uwolnieniu hę, czuiemy. Zgoła 
niema mieyfca na ziemi fzczęśliwość rze- 
czywifta. Ślepy tego, który dzień widzi, 
izczęśliwym nazywa. Maiycy wzrok, ani 
pomyśli o tym. Chorzy zdrowym fzczę- 
śliwości winfzuiy , zdrowi tey fzczęśli- 
wości cale nieczuiy. Dofyć zaftanowić 
hę nad tem, co czyniy zdrowi, żeby utra­
cili zdrowie, aby hg o tey przekonać pra­
wdzie.

CZ£S( 11 M
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XXXVII. POWODZENIE.

Szczęście i niefzczęście, którego dozna- 
ią ludzie, niemniey od ich liomoru, rak 
od powodzenia zależy. Wielu ieft  ̂ któ­
rzy z tego tylko, 'co ffyfzę, lub widzą, fą* 
dz§ o ludziach'. Zkąd naganiaią cnotliwym, 
wielbią częfłokroć zbrodniów.

Powodzenie równie cnoty,iak wyflępki, 
iawne czyni. Pycha , zućhwalfiwo, i ro* 
fpufta fą to nierozdzielne wielkiego po­
wodzenia, towarzyfzki. Przeto wielkie 
powodzenia krócrey pofpoiicie , biz po* 
mierne, przyświecać tym , którym lif do* 
ftaią, zwykły.

Żadnych reguł, *z taką pilnością nieu- 
ćzetny fię, iak tych, które nas do po­
myślnego prowadzą powodzenia. Okoli* 
czńości czalów, nieftateczttość ofób, i ro­
zmaitość przypadków, poflępek wtey nau­
ce tak trudnią , że prawie niepodobna 
ieft, żebyśmy fię nawet naliczyli , iak w  
powodzeniu rządzić fię potrzeba.

Doświadczenie naylepfzy w tey mie­
rze nauczyciel naucza, że powodzenia 
żadnemu, by też naypomyślnieyfzemu , 
dufać ni ep o trzeba 5 że im kiedy Scẑ ści ey
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W czym nam iig powiodło, tym więcey 
o dalfzym (ego powadzeniu powątpie* 
wnć powinniśmy.

Szczęście z natury dziwaczne, Protem 
fza nakfztałt ufrawicznie odmienia fig. 
Zam yliom , i śrzodkom , którym dziś 
fprzyiać zdaie iię, intro wcale przeciwnym 
ukazuie iię. Ci nawet, których przyda­
tni zaufani, pomyślny za my Rom roko­
waliśmy tkutek , upadku czędokroć , i 
Zguby nafzey daią hę początkiem.

Uinieigtnose fortuny, iefl umiejętność 
myśli drugiego. Bez tey żaden, ani przy- 
fzedł, ani przy/zedłfzy długo fig utrzymał, 
w pomyślnym powodzeniu. Nie przeńi- 
knąwfzy gry przeciwnika, wygraney obie­
cywać trudno. Niepoznawlzy lprężyn, któ- 
remi robi fig fortuna, puzyiść do fortuny, 
niepodobna. Pomyślność mimo nadziei 
zdarzone, czyni człowieka śmiałym i zu­
chwałym; wypracowana, fkromnym i ra- 
dropnym.

Mgdry, kto wislkiey fortuny nie żąda, 
na mierney przednie. Tamta zaślepia , 
ta, że człowiekiem iedeś, zapomnieć nie 
dopufzcza. W  młodych, mawiał Karol 
V. kocha fig fortuna.

M i j
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Uczciwi rzadko kiedy zrobili fortunę. 

ISIie-poznaią oni świata, który więcey, niż 
namiętności do wzroftu im przelzkadza. 
Świat iełt nieiprawiedliwy, i chytry; oni 
od natury odebrawfzy poczciwość i focze- 
rość, poigć niemogę, chyba po długim i 
załośnym doświadczeniu, aby byli ludzie 
tak różniący fię między fobą, żeby tęż 
lamą rzecz, która fię zdaie być iednym 
dobrą, brać mieli zazk), i przeciwnie. 
Niepoczciwi, wykorzeniwlzy z ferca fpra- 
wiedliwości, fzczercści, i cnot innych na- 
jhona , i be z trudności poznaj świat, i 
z łatwością do iego fłoiiiią fię rnaxym.

XXXVIII. URODA.

Piękność ciała, ieft darem natury, 
który zaleca człowieka, i dzielnością is- 
kąś taiemną iedna mu podziwienie; lerca 
zaś wtedy, gdy za grunt cnotę mieć bę­
dzie. Piękność ieft tym dla ciał Judzkich, 
czym pokofl dla rzeczy kofztownychj iak 
ten z czafem odmienia fię, tak tamta ni­
gdy trwać długo niezwykła. Jedna czę- 
flokroć choroba z piękności czyni brzy­
dotę.
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Nierozum , fzaleńflwu równaiący fię , 
krzątać łię aż nadto, około piękności cia­
ła, mało , albo nic nictrwać o piękność 
dufzy. Piękna poltawa ciała, iedyną ieft 
pięknością mąfzczyzny ; infze kobietom 
lamytn właściwe. Piękność rozumu iedna 
podziwienie. Piękność dnfzy zafluguie na 
fzacunek. Piękność ciała ściąga miłość.’ 
Piękność wfzvńkich tych trzech rzeczy 
razem z fobą zł^c^onych, czyni dopiero 
prawdziwie izcżęśliwym człowieka.

XXXIX. BOGACTWA.

Naywiękfze bogactwa , zdrowe ciało ; 
naywiękfza r a ci ość, jpokoyny umyfl. Pra­
wdziwie bogaty, którego przychód wię- 
kfzy od rozchodu, Przy bogactwach u- 
myft fpokoyny być niemoże, a to ze 
względu, iż to, co dziedziczymy, w la­
da dzień porzucić, i nadto ścifly z uży­
wania rachunek oddać mufiemy.

fi o ga twa do tak wylokiego miedzy 
ludźmi przyłzły kredytu, iż włzyfiko 
W porównaniu z niemi, zdaie fię ludziom 
niewartym bvć ich pracy. Ztąd idzie, że' 
niema nic u ludzi tak świętego» czegoby
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dla nabycia bogactw, zgwałcić nie byli 
gotowi. Cóż może być nad Boga świgt- 
izego ? przecież uczą dzieje, że byli ta* 
cy, którzy, aby /tali fię bogatymi, wy­
rzekli Iię Roga. Wfzyfcy ich pragną, 
wfzyfcy w nich fig kochając niecnoty. % 
żeby ufzii za cnotliwych;. cnotliwi, żeby 
w zarzucenia nie była ich cnota.

M ów ić'ludziom 'a mierności, iefk to 
czas nadaremnie tracić. Pogardę zaś bo­
gactw zalecać, ieft fiać fię ma tery a fzy- 
derflwa. Trudno znaleść między ludźmi 
takiego, któryby nad potrzebę, więcey 
meżądał.

Żywić tak wiele przynaynmiey ubo­
gich , iak wiele żywi fię plów i k o n i, 
nie ieft to w modzie u bogatych. Nie 
myślą, że tym fpofobem naywięeey przy- 
ftużyliby fię Oyczyznie. Bo ile dzieci dla 
ucbyloney od nieh pomocy nędznie u- 
miera, tyleby iey, gdyby do ich wycho­
wania przyłożyli fię , zdatnych do ró­
żnych itflug, przyfiawili Obywateiow.

Nieludność kraiu, nieużytości boga­
tych przypifać należy. Ssą oni krew z 
poddanych; zofiawuią bez fpofobu do 
życia ubóftwo; fami wigc naypierwfi nay-
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wigcey donieiudności kraiu przykładaj 
fig. Niech tylko wigcey. ludzkości ku pod­
danym, więcey litości ku ubólłwu okaż?, 
upewniam, ndność%iakiey żądamy, nafłąpi.

jak tylko irebro i złoto, powfzechu? 
Halo fig. namiętności? , tak zaraz cnoty 
nft?piły złości. Z,araz bogactwa naywyż- 
fzego dobra zail?piły mieyice; zaraz to 
rozumy ludzkie opanowało mniemanie, 
że w tedy dopiero fzczgśli.wy człowiek , 
kiedy bogaty. Czemu ? bo bogatemu 
wfzyfłko bę płafzczyć; wfzyfłko po woli 
namiętności iego iść mu U.

Bogaty, we wfzyflkich Wydatkach fie- 
bie upatruje. Czegokolwiek nieobrócit 
na w-ykwintość gufłuiwego, to wfzyfłko 
ma za ftracone, Z,ara$owanie mu poczci­
wości, potrzeb? uciśuioney , liielma- 
kiiie. Młodzież Izlachetna, z rąk iego e* 
dukacyi wyglądaiąca , cale. go uieobcho* 
dzi. O zaradzeniu niewtnn >ści ubogich 
Panienek, a podczas krwi bli[kości,?, ile* 
bie tykai?cyci], ani pomyśli. Owfzem do 
tey dzikości przychodzi ich wielu, że 
tych, którym ani śni fle o Duęhotyień- 
dwie, do klafztoiów wtrzącai?, lub do 
Kapłaufłwa p u ym uJkłib-
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Szkodliwi fą fpołecznościom ci łakom* 
cy, którzy na łamym zgromadzeniu /kar­
bów przertaig, lecz nierównie fzkodiiwi, 
którzy, żeby, fwoiey chciwości dogodzili, 
kray wypleniaię, Kościół nieużytecznym , 
a czędokroć świątobliwości iego naynie- 
przyiaźnieyfzym motłochem zarzucaig.

Trollu i uciechy od bogactw nieod«- 
dzielne zdrowey nawet bogatemu niepo- 
zwalaia myśli. Bogactw przyiaciel, pier* 
wey umiera, niż ie zgromadzi. Od dzie- 
cińllwa bogaty, cale niezna ubogiego. 
Można więc powiedzieć, że niema boga­
tego fzczęśliwego j bo niema prawie bo*- 
gatego, któryby Jlwych bogactw umiał 
dobrze użyć. Nie ied to użyć dobrze bo­
gactw , łożyć ie na zbytki, okazałości i 
uciechy , owfzem ied to ie nayiromo- 
tniey trwonić. Dobre prawdziwie użycie 
polega na tym , aby fiebie naypierwey , 
potym drugich fzczęśliwemi uczynić. Bo­
gaty cnotliwy i razem dobroczynny , po 
dobrym Kroki, naybliżey podobieiidwem 
fwoim do naywyżfzego przydępuie iede- 
flwa. Wfzyfcy pierwey, niż fif udadzą, 
lkuteczn§ w fwych potrzebach znayduij 
U niego pociehę. Ma zafzezyt Oyczyzna
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ITioia, że takiego wypielęgnowała Oby­
watela. Miałaby pociechę, gdyby go za*, 
wlze między żyjącymi widzieć mogła. 
Wfzakże widzieć go nie będzie. Taki ietb 
los ludzki. Otrze iednak łzy z oczu, gdy 
podobnego mu oglądać będzie potomka, 

bogactwa żywią namiętności. Na złe 
narażają. Do cnoty huak płiiią. Na nę­
dzę i ubóftwo, nieczułymi, i nieużytymi 
czynią.

Wielkie lą dary bogactwa, mbwi Se­
neka, nie te iednak, których pragną mą­
drzy. Pro/zg oni Boga o bogactwa, ale 
tylko o takie* bez których byćby niemo- 
giiby fzczęśiiwemi; 1 dla tego profzą nay- 
przód, aby ie poznali; potym aby dotlą* 
pili, nakoniec, od czego zależy izczęśli- 
Wość, aby ich dobrze używali.

XL ROSKOSZr.

Miłość roflrolzy zdaie fię być zafadą. 
nafzego iełłe(iv/a. Zycie drogie , przyje­
mne, cóż czyni, ieźeli nie rolkoiz ? a 
przynaymniey rotkofzy nadzieia ? Poru­
szenia tego tak trudne przytłumienie , że 
gdyby nie Religia, rozum by go zaiedwis 
polkromił.

O M O R A L N E  T. *09
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Ro&ofznicy uważać nayprzdd raaią, 
ic  roikofzom polpolicie fmutek, trwo» 
ga, i udręczenie , towarzyfą; że rolko- 
fzy nigdy fig tyle uczuć niedaią, gdy ic 
auiayduiemy, iak wiele o b ie c u j, gdy 
icli fzukamy; że gdy za niemi ubiegamy 
fig, nielpokoynością; gdy traciemy, ro- 
fpaczą napełniaj dulzg.

Roflcofzy naganne'czynią nas. na nie­
winne y nieczułymi, rozuin ćm ią, pa* 
nugć tępią, przytomność wydzierają, w 
zadumiałoie wprawuią; głupim, albo ra* 
czey izalonym człowieka czynią; zdrowie 
nifzczą; piękność fzpetnośęią powłóczą, 
ciało za życia robactwu na pa/łwg wyzna- 
czaią, śmierci nakoniec okropney fiaią 
fig przyczyną. Napatrzyć fig można wie­
lu, których, żywych., iefzcze nieumiarko- 
wana rołkofz trupami porobiła.

C óż mówić o Fortunie, która fig na to 
iedynietrwoniła,żebyśmv utraciwfzy zdro- 

% wie, i fiawg w ofiatniey nędzy życia do­
konywali ? Przeciwnie rolko fz niewin­
na , którey cnota iefi: matką ,. nietylko 
dśulzy pokoy utrzymnie, ale i maiątek 
ocala, i ciało utwierdza. Lecz na nie- 
Ikczgście ludzkie w tey fami uczciwi ko-

C Z  Ę S C 1L
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chaia fig,, ża tam ty obławą wfzyfcy iu 
biegalą hę; te cózkolwiek d.olyć czynią 
chęciom rozumnym, tamte im częściey 
używane, tym bardziey do fmaku. żwie* 
rzecego ferca przypadają. Kto rolkofz za 
cel pierwfzy Hanowi życia, ten w iame 
tylko okropnych zbrodni poczwary pło­
dnym być może. Takich tylko wyjfzuki* 
wać on będzie rozrywek, które zdolne 
będą przytłumić światło rozumu ; wyko* 
yzemć z dufzy nafiona cnoty ; Dulzg ha­
niebnym złośliwych myśli dekiem uczy­
nić-

W przytomności on widoków rofko- 
fznych zapomina o lobie ; w oddalenia 
fig ich z przed zmyftów, tęlkni, wzdycha, 
dręczy fig bez wytchnienia; ani dzień prze­
pędzony, ani noc (kończona pociechy 
lercu rolkolznika nieprzynofi. Ńoc be.z- 
fenna ciało olłabia ; Dzień zlę. łożo­
ny dufzg goryczą napełnia. Rolkofzęijk 
fobą famyra zatrudnia fig, O i mero isa 
przyiaciół niedba; bo prócz uciech , in- 
fzych znać przyiaciół niechce. Uczynny 
dla fiebie; łkała nieporufzona dla drugich* 
Niech wfzyflkie na familią zwalą fig.nie- 
fzczgścia, niech przyjaciele w nędzy u-
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fychaia, niech ziomków miecz nieprzy* 
iacielfki wytępia, niech Oyczyzna ginie , 
nic go to nieobchodzi; iego wlzyftkie m y  
śli i ftarania do tego dążą , aby Iwyin 
łprofnym dogodzić chęciom.

Człowiek, któremu cokolwiek zdrowe* 
go zaftawiły uciechy rOzlądku, niemoże 
nie być przeświadczony o tym, że ro* 
fltofz, którą tak wielbi od niey ułowiona 
młodzież, ieft pozornym tylko, i w fa­
jnym icy miłośników rozumieniu, do­
brem, złym zaś dtotnym i prawdziwym; 
że ikutki iey daleko fą okrutnieyfze , niż 
były wizy lik i cli tyranów, których złości 
pamiątkę w dziejach wierna przeffała do 
nas ftarożytność; że nakoniec nietylko 
hańbę na nich ściąga , ale i w inne tyfią- 
czne złe, w których niefzczęśliwi ginąć 
mufzą, wtrąca. Szczęśliwi, których to 
wyobrażenie roikofzy, oderwie od rolko* 
fzy.

XII. ROZRYWKI.

Rozrywki ku wytchnieniu tych , któ­
rzy pracuią, i§ uftanowione. Gtiuśni ich 
niepotrzebuią, przecież nayufilniey za 
niemi ubiegają lig. Chwalebna rzecz ieft,
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oraz pożyteczna fpracowany rozum, albo 
chodzeniem koło interefsów, albo peł­
nieniem iwoich powinności, uczciwie 
rozerwać; lecz całe życie przepędzać na 
rozrywkach, iak ieft frcniota, tak arcy- 
fzkodliwa wfpołecznocśi. Nic. bowiem 
nic robić na yydcfkonalenie rozumu, na 
wykfztałcenie obyczaiów, wfzyflko zaś 
na uc.iefzenic zitiyflow , iell to kray ż 
modrych, i poczciwych Obywatelow o- 
gołocić , ieft to óyczyznę lamymi zbro* 
dniami zaludnić , ieft nakoniec przykłą* 
dem Greckich Rzeczypofpolitych upadek 
pewny przyfpicfzyć Faiiilwu,

Nadto rozrywki ciągłe, przyjemność 
iwą traca ,• u my lł równie iak ciało, nu- 
ż$; o ociężałość, nakoniec gnuśność, i 
tępość zarówno ciało, iak dufzę, przy* 
prawuią. Rozmaitość i rzadkość dwie 
okiafy rozrywek, dla których one flai  ̂
fię miłemi, iako iednak.owość, i ulła* 
wiczncść fą tym , co nayprzod oboiętne* 
mi, potym nudnemi czyni ro^ywkn

http://rcin.org.pl



X L II . Ć W IC Z E N IE  CIAŁA.

Nie ćwiczemy ciała, bo Icfbierny wy- 
gt>dy. T y c h , którzy go ćwiczą, niewie­
le poważamy, a czehokroć nawet Rodzice 
dzieciom; Nauczyciele uczniom, takowey 
'gry, która utwierdza ciało , zabraniamy. 
Składamy fig pofpolirie tym, że kalectwa 
dzieci z tiskowey gry dodać mogę. Dzi- 
wuie (ię, że im ieśe pozwalają,* bo nie ie- 
den iedząc udawil fię; a przecież iak po­
karm utrzymuje fiły ciała, i życie: tak 
gry w' piłkę, kule , ubiegania frę do me­
ty, drzełania do celu , reżdzema na ko- 
niu &c. ttmacmaiu też frty, i życie nie­
jako przedłużają.

Gdyby zwierzchność kraiowa takowe 
prawem nakazała gry, gdyby popiluiącym 
iię na nich, pewne nadała przywileje, 
gdyby nakontec zwycięzcom uczciwe wy­
znaczyła nadgrody ; mnieyby miała Oy 
czy z tła w gnuśności i rolkoizy gjnącey 
młodzieży, więcey liczyłaby między nie­
mi zdolnych do flużby ż/otiiierfkiev, zdol­
nych na urzędy woyfkowe, równie mo* 
cnych, iak odważnych mężów.

x *4 c  Z Ę S C II.
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Gdy nńeyfcOwe , iakie fą naprzykład: 
koście, warcaby &c. do których lgnę 
młodzi i (\arzy, a które naywięcey fzko* 
dzą zdrowiu, fą iedyną, i prawie niepo­
konaną bez udania iię naywyżfzey zwierz­
chności, do ćwiczeń tak pomocnych cia­
łu, i tak pożytecznych kiaiowi, tamą.

Wfłręt ten powfzechny, który w całym 
niegdyś bitnym widzieć teraz daie fig kra» 
iu , od gry ciało wzmacniaiących , po­
chodzi zdaniem moim od tego naywig- 
cey, że chłopców wychowanie poruczn 
iię kobietom. T e niecierpliwe na wfzel. 
ką przykrość famę, od tey podobnie o- 
chraniaią dzieci; do uciech fkłonne, i wy­
gody lubiące , tęź Ikłonność i w dzieci 
przelewają. Trolkliwe o piękny fisnik-, 
w podobney płci fobie, z tąż trołkliwością 
około wyfmukłości i fubtełności ftaniku 
młodych chłopiąt chodzą. Co iak do pię­
knego przefzkadza wzrciflu, czerflwość, 
i rzelkość ciała pfuie; tak z mężczyzn ; 
którzy na wizy0kie niewczafy trwałemi 
byćby powinni, nieużytecznych tworzy 
Gałkonow , których cała zabawa do po­
łudnia trefić iię, malować, i perfumować, 
refztę czafu podłym rozrywkom poświę*
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cić; albo, ieżeli te omy]?* romanfem iako- 
wym miłosnym rozwaliwlzy łigna kanapie, 
imaginacyą zabawiaj bodayby takim mło- 
dzieży wychowaniem nieprzyjaciół na< 
fzych ukarały nieba, a nas od tego, kto* 
re inż nas gubi, oiwobodziły iak nay- 
rychley niefzczgścia.

Niefzczyście dia krain,ijaywiękfze znie- 
wieściali obywatele. Tacy zaś tam by 
mu łza , gdzie nicwiaft fpofobem mło­
dzież 'edukuje fig. Młodzież bowiem za* 
rodnią ieił obywatelowi

XLI1I. SKŁONNOŚĆ DO GRY.

Zbyteczne do gry, ofobliwie mieyfco- 
w ey, przywiązanie, tak wiele złych wy­
prowadza fkutków, iż cierpieć go, było­
by iednym z naywigkfzych wyhępkiem. 
Wprawia bowiem pow oli, i nieznacznie 
człowieka nayprzód w nałóg grania, po.- 
tvtn w nałóg próżnowania; to żaś nie­
wyczerpanym wfzęlakich zbrodni, przy­
siąg , cfzukania, kłamfiw, przcklęctw, 
potw arzy, kłótni, \ tym podobnych, 
ftaie fig dla niego źrzodłem. Pr2ymufza

czgłlo-

«v
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czgfiokroć do obcowania z takiemi, iakicli. 
by z daleka ojniiać należało. Bywa ledwie 
nie z.-iwfze powodem mu do zaniedbania 
niefylko obowiązków Chrześcianina, i o- 
bywatela, ale nawet człowieka. Łączy go 
pt zyiażnią nieraz z takiemi ludźmi, z ia- 
kiemi dolye mówić, owfzem dofyć wi­
dzieć fig, żeby Oawg utracić. Takiego ga­
tunku ludzi naypierwey płeć niewieścia 
flrzedz lig powinna.

Nakoniec zbyteczne to w grze zatopie­
nie fig, wielu zkąddnąd zacnych ludzi, o 
ollatnig przyprawiło ngdzg, a podczas do 
nayokropnieyfzych przywiodło zbrodni.

Gra dla ipołeczności ieft tym , czyni 
widoki dla wielkiego rńiafta, iak te w 
dni niektóre tylko używane, mogą być 
fpracowanemu umyRowi rozerwaniem , 
tak tamte przyjemną podczas zabawką. 
Obiedwie w tym niebeipieczne, że nałóg 
rodzą. Gra jednak nayniebefpiecznieylza ; 
bo i nałóg rodzi, i do pewney honoru, 
fortuny, i funnenia, utraty prowadzi. 
W fzakże, mimo tego, ci, którzy bez gry, 
nieby w fpołeczności, nieznaczyli, do te­
go ią Ropnia fzacunku ledwienie u wfzy- 

Cztść II. N
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fikiclr wynieśli, że chcieć ią ganić, icA to 
•wlzyftkich przeciwko fobie oburzyć : nie* 
chcieć w pofieeizeniach do grających przy. 
łączyć fię, ieA to wfzyfikich oczy od ii-e- 
bie 0'dwrócić, reA to zafluzyćna to rozu­
mienie, żc do towarzyskiego życia cale 
niezdatnym iefłeś. Jakby to gry w karty, 
lub kości, albo tym podobne, utrzy­
mywały, a nieraczey nifzczyły Pańftwa.

Wfzakże dufze wielkie, dufze wfpania- 
łe, dufze nad uprzedzenie pofpólAwa wyż- 
fze, ani gniewu takowych Jchmciow nie lę* 
kaią Cię, i ich pogardę z nieinii famemi 
Iekce ważą. Czas ten, który oni nędznie 
tracą na gry , umieią go łożyć na takie 
rozrywki, które i umyfl ich uczciwie ro* 
zwefc-laią, i ciało krzepczą, i fpołeczno- 
ści fą użyteczne. Lecz dar ten famym 
tylko prawdziwie mądrym właściwy. 
Gmin go znać nawet niechce.

W y dziwie fię nic-mogę, gdy widzę lu­
dzi rozumnych przy Aoliku godzin pod 
czas dwanaście, i więcey famym miefza- 
niem, i zbieraniem kart bawiących hę •; 
myśl famemi czerwonemi, cza niemi, łub 
iiHiemi znakami zatrudniających. Dopie- 
roż, gdy z nich wielu Jłyfzę utyflkuiących
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na to, Że mało żyicu ich wydzieliła cżafu 
natura. Kłamliwo wierutne! życie byłoby 
dalyć długie, gdybyśmy ile go łożąc, fa­
jni mefkracali. Nicht na życia krótkość 
meuarzekał, chyba ten , który go użyć 
nić u miał. Owizem długość iego zaświad­
czają dzieła niezliczone, których-my ku 
oświeceniu nafzemu używamy,Cyceronów, 
Cezarów, Liwiufzów, Hieronimów, Augu- 
fly nów, Ambrożych, Kartezych, Newto­
nów, i innych bardzo wielu.

Skłonność do gry mieyfcowey , ro­
dzi więkkoć obyczaiów; flaie lig.przy­
czyną fl.ibości ciała ; ieft córką giiufna* 
ści i fakomflwa; Iprzyia rozmaitym wy* 

./lępkorm Pożytek cały, k tóryż gry ta- 
kowey odnoh fię , ieft zapomnieć 
prawdziwey hifloryi, nauczyć fig roman- 
lów y na mieyfee zdrowey moralney, u- 
twolzyć życia prawidła hańbiące człowie­
ka. Nie ten cel pofiedzenia Przodków na* 
fzyćh miały* Zgromadzali fię oni, ale nie 
żeby w karty, lub kości grali, lecz, żeby 
wyfokiego rozumu , i pięknych obycza­
jów okazaniem, nauczyli młodzież, na 
jakich kfztałcić fię ma ludzi, żeby użyte­
czną Rzeczypolpolitey, do którey uflug

N i j

http://rcin.org.pl



120

rośnie, była. Takich pofic-dzen, z .których* 
by młódź uczeńfzę i lepfzę powracała , 
wiclc-ź teraz naliczemy ? nie wigceyże ta- 
kich znajdziemy, gdzie poTpolicie , gdy 
fig gra na czas przerwie, czas trawi lig 
na rozmowach Religii, i obyczajom do­
brym nayfzkodliwfzych ?

Uczefzczanie do białych głów, im przy. 
podobania fig chęć nieograniczona, tey ti 
nas do gry, nam famym nayfzkodliwizcy , 
bywa przyczynę fkłonnośći. Umiarkować 

•więc tg /Wonność kto chce izczerze, chcieć 
zaś tak każdy powinien, nieokreślona 
przypodobania fig chęć kobietom, konie­
cznie umiarkować, a czgfie z niemi ob­
cowanie, na bardzo rzadkie widzenie ile, 
odmienić powinien.

XLIV. PRACA.

Potrzeba nieoddzidna życia ludzkiego 
towarzylzka, do ufiawiczney człowieka 
przymufza pracy. Opatrzność tg pracy 
iia człowieka wkładaięc potrzebę, od nie* 
zliczonych ochrania go wy/lgpków.

Taki iefl los każdego człowieka, że 
nie tylko pracować mufi dla utrzyma­
nia życia , ale też dla otrzymania

C Z Ę S C II.
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czgftki ow oców, których tey natury ie(i 
podział, że bez ofobifley pracy i prze­
m ytu , żaden z nich korzylbać niemoże. 
Niedoftatek iednego , oblitość drugiego 
krain przyczyniaj pracy obydwóch kra* 
iów mielzkańcom. Wygody właściwe , 
i Izczegulne każdey Prowincyi czynią ich 
miefzkaiuów nawzajem" fobie podległy* 
mi.

Potrzeby miePzkąnców różnych kraiów 
lqczą ich przyjaźni, niby węzłem między 
lob^, a udział na wzajem produktów , 
iiayodlegleyfze ku fobie zbliża kraie.

Dwie rzeczy, Rolnictwo i handel, d a j  
imeyice ludziom do pokazania lig z ro- 
/iropnośck}, rozezn aw ał^ czafy , dzie­
ła, towary, inne zdarzenia , oraz cier­
pliwości , wierności, i dobrey ekono­
mii.

Nad to, życie praca każdemu Hanowi 
przy z, w o i 13 zatrudnione, nie tylko zdro­
wie umacnia; fpokoyność u myl?u zaeho - 
wilie,- honor jedna, m a jtek , ieżch nie 
rozrabia, to ocala; ale. też od zbrodni wie­
lu ochrania. Maxymom świata nad zdro- 
wemi itmimu, i Religii prawdami góry 
brać aiedopufzcza; człowiekowi nakoniec
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do pogromienia namiętności, oraz do 
pełnienia Religii , i Hanu powinności za­
chodzące trudności, przedziwnie ułatwia.

XIV. POCHWAŁ!\

Pochwały cz r̂nig młodych, i odważny­
mi na trudności, i ochotnymi do dobrze 
czynienia. Mała rzecz, obfitey może fig 
flać materyą pochwały. Baczność, grze­
czność , zwyczajów mieyfcowych pilne 
przefirzeganie, bardzo dla nas wiele zwy­
kło iednać pochwał. Sę Indzie , którzy 
nigdy nikogo niechwaJg, ani lubig chwa­
lić; którzy fpoticaczaig wfizyfikich, i z ni­
kogo nie fig kontenci, tacy, ieżeli fig tro­
chę zaftanowifz, poznaiz , że to z tych 
fą liczby, z których nicht nie ieft kon- 
tent.

Jako pochwały, które fig daię mło­
dym, fij im użytecznej tak te, które mo­
żnym hoynie fizafuią fig, fig im arcyfizko- 
dliwe. Niedaig im fig bowiem , żeby w 
nich miłość wlkrzefzono cnoty, ale że­
by ocuciwfzy ich wynioffość i pychg, 
O cnoty, ieżeli iakg mai§, przyprowadzo­
no utrą tg. Z tym wizy fi kim znayckielz

C Z  Ę S C II.
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między możnymi wielu, którzy znaiąc ta* 
fcowych pochwał obłudę, i fzkódliwość, 
na nich zakładać obyczayność i przyftoy- 

ność nieprzeftaią. U rażaj Hę nawet, ie« 
żeli ic kiedy zamilczano.

Wfzelkie pochwały, których nie iefk 
celem Róg, do tego iedynie dążą, aby , 
którym daią fig, tym przypadły do gu- 
fliiy i mogąż takie' być wolne od fałteu ? 
Polpolicie chwalący, to wmówić w chwa­
lonego ufiłuią: nayprzod , że ieft tym , 
czym nie icll: powtore, że chwalący, my­
śli to , o czym nigdy uie myśli. T o zaś 
dla tego tak czynią, iż pewni fą, że gdy 
to wymogą na tym, którego chwalą, do­
kupią fig przyiaźni, i dobroczynney talki

ięgo* .
Monarchów i Panów wielkich los ten, 

iefł prawie pÓTpolity, odbierać wńele po­
chwał za życia, mało, albo nic, po śmier­
ci. Przeciwnie z wigkfzą. częścią cnotli­
wych oraz uczonych dziele fig; Spotwa­
rzają żyiących, albo ich nieznaią, uwiel­
biają, fkoro tylko żyć przednią.

Kto nie czyni dla pochwał, ale że po­
winien, ten tymfamyin pochwał godnym 
fiaie fig. Ro taki przeświadczą powfze-
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chność, że gdyby fam nawet był na świę­
cie, inaczeyby, tylko iak powinien , nie 
czynił.

XLVI. POCHLEBSTWO.

Podchlebca nigdy nie iefl bez wielu w y  
Aępków. Jc-ffc on kłamcą : bo temu , co 
m ów i, nic wierzy. JeO fzalbierzem: bo 
inaczey, niż przes'wiadczon, mówi. Jcft 
tchórzem: bo tego, co m yśli, powie­
dzieć nie śtnie. Jefl złośnikiem : bo w 
drugim ogień miłości włafney podnieca. 
Jefl niezboźnym: bo -wyftępkom bliźnie­
go, niby bożyizczoin , udziela, kadzidła. 
Jeft nakoniec naygłówniey/zym nieprzy­
jacielem: bo wtedy , kiedy fię nayuro- 
czyściey z przyiaźnią przedtym, któremu 
podchlebia, popifuie, fzkodzić mu c z y  
Aokroć naywięcey pragnie.

W  podchleb(lwie handel czyni Hę kłam- 
Awa. Zafadą iego iefl, z iedney Arony, in- 
terefs; z drugiey pycha. Podchlcbca dla 
interefsu chce ofzukać. Podclilebflwa przyj, 
muiący dla pychy, gotów iefl być ofzuka- 
nym. Pyfzny żąda, aby cokolwiek ściąga 
fig ku zaleceniu iego , świat o tym ca­
ły wiedział. Nie przekonać go, że tak iefl,
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ye wfżyfcy ludzie fą wielbicielami iego , 
dofyć ielt, zęby go urazić , żeby na za- 
V.’fze korzyli ną ła-kę iego utracić.

Podchlebllwo grnbiańlkie człowieko- 
"Wi delikatnemu nietylko niepodoba h ? , 

ale też bardzo częflo pogardą bywa uka­
rane. Przeciwnie trzeba wielkiego do­
wcipu, nic żeby iuż odrzucić, ale hę po­
znać na takim podchlebllwie, które przy* 
gotuie ięzyk,Jub ręka tego* który umie, i 
wltyd ochronić, któremu podchlebia , i 
dogodzić próżności, którą fig on tuczy.

jako rzadki iefl człowiek, któremu by 
fig niepodojbał ten ,i który umie gfaflcac 
iego namiętności , dogadzać humorowi , 
guft ufpra-wiedliwiać ; tak przyznać po­
trzeba, iż rzadki iell , któremu by poi* 
chlcbftwo nieprzypadto .do łerca.

Podchlebllwo, które zafadza tlę na pra- 
wdziwey zacności tego, do którego ścią­
ga Hę, tak iell ftibtelne, żc w-wyraz ich 
iego, roziądek nawret naygłębfzy, niepo­
konaną częftokroć do . rozeznania faltzu 
od prawdy znayduie trudność.

Są ludzie, którzy nas tak wiele kochać, 
tak wiele dowcipu widzieć w nas zwykli, 
żak wiele od aas widzą lig być izacowny-
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mi,* gotowi mcnawidzieć, i od rozumu, 
ile iefl fiłą dufzy j odiąciżić, gdyby tylko 
w tym fząęiuiku , z którym nas ku fobie 
Widzą, cośkolwiek oziębłości dottrzegli.

Tak iełl fubteluym podchlebdwo dla* 
hjdzi łidłera, że można izczęśliwym. te* 
go nazwać, który.go fig uchronił. Nie* 
wzrufzona cnota, głęboka nauka, byflry 
dowcip iównre iak flabość, i nieumieię- 

mość, fztnrmom podchlebfłwa u/lępować 
in u fzą. Więkfzey do zwyciężenia go, niż 
k i l  lila ludzka, potrzeba mocy.

XLVIŁ SPOR M IE D Z I UCZONTML

T ego, który fpór wiedzie, powinno­
ścią ied, z nnywiękfzką, iaka być może , 
lunyflu fpokoynością, dowody, za rze­czą, którą utrzymuie, przełożyć. Sędzie­
go powagi , w włafney fprawte nieprzy 
włafżczać , ani zByt na fwym rozumie 
tłiepolegaćy boby tamto pychy, to głu­
pawa było cechą. Oboie zaś ściągają p o­
gardę.

Gniewać fię o to , że kto inaczey , niż 
ia, rozumie, dołyć iefl śmiefzna; lecz gnie­
wać fig o to, że kto dzielności dowodów
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Mioicii aieuczuie; że flabfzc, niż fą moje, 
przytaczaj rzecz nierównie śiiuefziiiey* 
iza iefl; bo nayprzód dla różności nauk, 
interefsów, i edukacyi , ani można, tego 
po ludziach wymagać, aby fię zgadzali w 
zdaniach, których wyrazy fą naizym pod­
czas przeciwne. Powtóre: może to być, 
ie  rzeczy, o które fpór Rę prowadzi, nie* 
p rzenikaj to zaś ieO, eo ich wymówić 
powinno.

Przydaymyż, że gniew nie kończy fpo 
ru i ale go po więkiża; że przyjaźń ol?a- 

bia; że dobre o nas u ludzi rnynuie ro« 
zumienie; że prawdę, która fporów u* 
czonych celem być powinna, przed nami 
ukrywa: to iedno, czyłiż miłośnika pra­
wdy niepowinno zniewolić, żeby jpóc 
wiódł krwią zimną? i z wfzelką. obojętno­
ścią:' czyliż nieuczciwic-y, i nieu/y lecznicy 
byłoby, cóżkolwick w Iprzeczce uOąpie 
z fwego zdania, niż uporem gorizyę 
przytomnych , miefzać pokóy ?■

XLVhI. KŁÓTNIE,
Żadnych między ludźmi nie byłoby 

kłótni, gdyby przyczyny, z których pan
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fpolicie wyuikaią, zaraz na początku pil­
nie roztrząfać chciano. Bywa bowiem czę- 
ił*>, że z tak błahych i lichych pow o­
dów , do udelkich przychodziemy kłótni, 
iż ochłon§wfzy nieco, wltydziemy iię, że­
śmy fię kłócili. Słówko czalem iedne przez 
prędkość wymówione, czynność przez 
iucofli'óżno*ć nie'w czafie, lub micylcu, 
albo nie tym, iak chciano, fpolobem wy­
konana . małoż niezgod, niechęci, i o- 
c/.ywiiiych nieprzyjazna, narobiła?

Do uchronienia* Ug tego, jedność, i 
zgodg między Judźuii ruyóuiącego... nie- 
f/czgścia, śrzodek zdaniem. moim nay- 
fkuteczaicyfzy, nieobrażać, ani obrażać

Obrażamy zaś ludzi r. gdy ich zdaniu 
zuchwale iprzeciWiamy iię, tym bowiem 
faniym dwie te im,narażamy myśli: pier- 
vfzą  , że im zbywa na rozumie, co ura­
ża pvche; druga, że ich przewyżlzamy 
rozumem, co wznieca zazdrość. Macłto 
f ą  zdania powfzechne całey fpołeczności, 
którym fprzeciwić hę niemożna, żeby ca ­
łey, na fiebie nieobrulzyć powfzechności. 
2 . Gdy tym, z którymi rozmawiamy, żwa­
wo, i z niecierpliwością ftawiemy fię, ma*
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iąc to za przy kro, że nie iedno wfzyfcy z 
nami rozumieją. 3. Gdy Guni mówiąc, 
innym co mówienia żadney nięudzielhmy 
wolności. Grubiańflwo to, niepodobna, 
żeby dobrze edukowanym podobać lię 
miał Oj iako i to drogie, gdy mówiących 
albo nicfluchairy, albo ofnowp mowy 
bez potrzeby przerywamy. 4. Gdy tam 
uwagi i przellrogi nafze cźyniemy, gdzie, 
albo nieznaiomymi ielleśmy, albo Iz.a- 
cunkn , i powagi żadney nie mamy. p. 
Gdy w rozmowach, nie będąc ani uro­
dzeniem, ani nauką, ani cnotą, ani wie­
kiem, ani urzędem, rad infzych zacniey- 
fzym i, używamy miny dumney , tonu 
/lanowiącego, gorliwości o zdania fwego 
utrzymanie, nieumiaikcwaney, wyrazów 
pogardą tclmącyh. 6. Gdy nie w fwoim 
czafie i mieyfcn, ani z przyzwoitą roflro- 

.pnością fztnrm przypufzczamy do namię­
tności, które 11 nich równy z życiem znay- 
dnią fźacitnek. Prawda, że namiętności, 
które okropnych pofpolicie flintkow by­
wają zrzódfem chwalić niepcwinniśmy , 
ale i to też prawda niezawodna , zenie 
przeyrzawfzy żadnego polepfzenia,owfzcm 
przeciwnie wiele pogorfzeniaj nalłępowaó

O HI O R A L A E T. i - y
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nie wielka byłaby nierofłropnośe, o- 
wlzcm olbtnie głppflwo, gdyby z upo* 
'tnniema, nie żadne dobro, ale złe wy ni* 
knąe miało. 7. Gdy o to‘, co zle fami 
czyniemv* i w czym fię przeftrzeżeninie- 
poprawuiemyy iafzych, którzy nas dobrze 
seaaif|, fpofobcm cale przykrym gromie* 
■my.

Kozut.n i doświadczenie uczą, że poczti* 
waiąe fięd otego, o co drugich ftrofować 
namyślamy, użytcczniey byłoby, aibo 
milczeć; albo z fak naywiękfzą łago­
dnością, gdy z urzędu pbwinniśmy, upo­
mnieć.

Lecz do uniknienia kłótni nie iefł do• 
fyć nieobrazić, trzeba ielzcze umieć zno- 
#Tć tych, którzy przeciwko nam wykra­
czały to zaś na tym zależy, abyśmy na 

N tych, którzy nas obrazili, nie uikdrżalt 
fię,* abyśmy w zapędzie żalu, tych, którzy 
f§ iego przyczyną, błędów, i niedolkona* 
łości nrewyiawiaii; abyśmy tych, którzy 
przeciwko nam wykroczyli, póki poie- 
drtanie nienaftąpi w tym, co fię nam w 
nich niepodoba, niepoprawiali; abyśmy 
nakoniec, naymńieyfzego , urazy znaku 
m przedkirn niepokazywali. T ak  bowiem

C  Ż  Ę  S  C  TL
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fam czas zatrze pamięć tego, z czego na 
kłótnie zanofiło iię. Inaczey, im więcey 
ufkarżać ile będziemy , tym ferce przed- 
wnika bardziey przeciwko nam zaigtrza-

«*y- . /
Zakładać zaś uflanowicnie zgody mię* 

c\zv ludźmi, na ich poprawie, iak zarnyfl 
śmiefzny, tak nigdy prawie niepodobny, 
łlozmnniey uczynilibyśmy, i nierównie 
prędzey i latwłey, do żgdań tiafzya. ce* 
In przyfzlibyśmy, gdyby pomingwfzy in- 
fzycln, ad nas fainych tego, co fig nam 
niepodoba, poprawę zaczęliśmy.

XLIX\ NIESPRAWIEDLIWOŚĆ

Pragnie każdy, żeby niefprawiedliwość 
nienchodziła bez kary. Każdy czuie w fer- 
cu miłość fprawiedliwpści. Każdy żąda , 
żeby niebo przyjęło niewinności obronę, 
Żadnego niema krain , w któryinby nie 
ciefzono flę, że Bóg karze tych, na któ­
rych (prawiedliwości trudno znaleść na 
ziemi. A t o ie ł ł ,  co i flabość cieTzy , i 
pizemoc powściąga.

Niema zbrodni, któręby rycbley, lub 
pożniey, uiepotkała kara; i im te fg wi£*
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{ze, tym tez nadzwyczaynyni byu aî  ka­
lane fpofobem. Nicfczyllość i u ż pouTze* 
cbnyni potopem, iuż ogniem z nieba zrzu­
conym ukarałBóg. Łych, i tym podo­
bnych fkutków fprawiedliwości Bolkiey 
tak icii wielka oczywiilość , i t  ci nawet, 
którzy o wfzyftkim Wątpić zwykli, ptze- 
czyć nieśmitig. .

I .  KRZYWD!.

• W iele bye może krzywd rodzaiu, ia 
te tvlko tu wymieniam, które w {pórach 
kłótliwych naypo/policicy zdarzać De 
zwykły*. Tych zaś dwa upatruif; ieden 
gruhiańfki; drugi na oko grzeczny; pier- 
■ wfzy ma zaźrzddlogniew widoczny; d ru ­
gi gniew w ieren przytłumiony; pierwlzy 
wiecey ma porywczości, drugi więcey 
włości. Krzywda z pier\vfzegożrzódła{pły­
wa na famego prawie krywdzgeego; z dru­
giego na fam ego częflokroe pokrzywdzo­
nego.

W  pierwfzytri krzywdy rodzaiu , fa 1113 
człowiek powoduie fę  palsyę,* i ztęd to 
pochodzi, że na tych, do których czuie 
lłta 2̂ , w fzyflko, co było kiedy, i nie­

było,

C Z Ę  S C II.
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było, bez względu na przyftoyność wla- 
fną; na ofoby zacność; na mieylca, i in­
nych okoliczności przyzwoitość, lub nie- 
przyzwoitość, wywołuie. W  drugim ro« 
wnie rządzi lię pafsyą, iak rozumem.- Pas- 
syą, bo mowę iwoię kieruie do zafmuce- 
nia, lub też zruynowania na honorze f\ve- 
go przeciwnika. Rozumem, bo ią do* 
wcipnemi tak krafić mnie żarcikami, i i  
ci, w których przytomności przegryza Twe­
go przeciwnika, biorąc złość tę iego u- 
krytą za rzecz dla rozwelelenia ułożoną, 
mieliby tego, któryby iię urażał, za czło­
wieka na żartach uczciwych nieznaiące- 
go hę, za chymeryka.

Obydwóch rodzaiów krzywdzicielom 
ufta zamyka flałość niewzrufzona u my Iłu 
tego, na którego urządzone fą pokrzy­
wdzenia. Zaczym zemścić fię lepiey nie­
można na tych, którzy czynią krzywdę , 
iaką daiąc im to poznać, że żadney nam 
nieczynią krzywdy.

LI. SZYDERSTWO.

Szydzenia wyflępek, właściwy ludziom 
młodym, albo niedobrze edukowanym,

Cześć II. O
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albo cale głupim , iefl: z tego rodzaiu 
Krzywd, które naymniey i u Boga, i u 
ludzi zafluguie wybaczenia. Zafadza fię 
to na wyśmiewaniu wad człowieka natu­
ralnych i przypadkowych; wykroczeń rńe« 
winnych przeciwko grzeczności, zwycza- i 
iowi iakiego mieyfęa, i modom; czyn­
ności nakoniec, do których kto, ile czło­
wiek, obywatel, i chrześcianin, ień obo- 1 
więzany. Co też zbrodnię, ze wfzyftkicłi 
iełd naywiękfzy, i odpufzczenia dla iwey 
nayfzkodhwfzey złości, naymniey godny. 
Jle bowiem ie(\ niecnotliwych ludzi, nie- 
poczciwych obywatelów, niegodnych imie­
nia chrześciańfluego Chrze«'cjan , tylu ich 
takich narobiło fzyderftwo.

LII. ZNIKOMO SC ZTC1A LUDZKIEGO.

W  żadney rzeczy wyraźnieyfzych, czę- 
ftfzych, i więcey nieodbicra człowiek prze- 
fl-rog, iak w tey iedney znikomoścr życia 
fwego. Nic tu niewfpominam o cho­
robach, które mu i śmierć nieuchronny 
przypom nieć, i do pełnienia obowiązków 
co iedno tylko śmierć miłę czyni, zachęcić 
powinny; nic nie mówię o przypadkach o- 
kropnych, którym życie ludzkie codzieri

1 34  C Z Ę S C  I L
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prawie popada, a których oddalić od Cie­
bie żaden człowiek*niezdoła ; mówię tu 
tylko o potrzebie pokarmu, i napoili, któ­
rych każdy codzień używać koniecznie, 
żeby ciało od mdłości zachował, muli. 
Bez dogodzenia tev potrzebie, człowiek 
naywyżizey nauki, iefl bezczynny, i nieu­
żyteczny; famym tylko fłabości i mdłości 
dopóty zaprzątać Cię mufi czuciem , póki 
Cprężyn* mózgu, bez których nieczułą w 
ciele flaie fig dufza, pokarmem, i napo* 
iem nic żalili. Co czyliż nie ied filnymdo 
upokorzenia ilę człowiekowi powodem? 
Dopieroż, gdy pilnie nad tymzaftanowie- 
my lię, że żfcie nafzc zależy od machiny 
z tak wielu naydelikatnieyfzych fprężyu 
złożoney, a przytym tak flabey, iak ieft 
ciało nafze , dziwować Cię przymufzeni 
będziem, nie temu, że Cię tak łatwo pfuie, 
ale że lig tak długo zdatną dożycia utrzy- 
muie.

Niech naymnieyfza w niey fprężyna 
zerwie Cię, albo zamuli fię, iuż ci krwi i 
humorów bieg ufłać, iuż ci całego ciała, 
tey to cudowney machiny, ekonomia ruy- 
nowaćfig muli. Niepotrzeba więcey do

O ij

http://rcin.org.pl



1 5 6  C Z Ę S C  IL

zatkania porów, którędy do nerwów 
wpadaię duchy ożywiające, i cio całego w 
ciele ludzkim zatamowania nic hu, iak tyl­
ko , żeby iedna krwi kropla na mózg 
fpadła.

Znaiomose tego, na czym „zafadza fig 
życie, równieby nas dziwiło, że żyiemy , 
iak przymufiłoby-do wigkfzey około cia­
ła pieczołowitości, którey teraz, albo ca­
le niemamy, albo wykwintny i nieuży­
teczny, a podczas fzkodkwy nawet, mamy.

Zycie iefl fam o w fobie dobre, a tak 
dobre, że żadne dobra fłworzone w poró­
wnanie z nim iść ńiemogę; przecież w tak 
małym n wieki widziemy izacunku, 
że za lada frafzkg gotowi fg nim fzafować* 
T en za trunek, ów za miłość, tamten ż.a 
pieniądze, drugi za co podleyfzego z ocho­
ty, i bez trudności przedaie go. Nieroz-iim 
więc wielki ufkarżać fig tam na życie , 
gdzieby należało ulkarżać fg  na nafz, 
którego dopufzczamy fig, nieporządek w 
życiu.

Zycie ludzkie nie ieft w fobie nędzne. 
M y go takim fami czy niemy, gdy w nie* 
fzczgściu rofpaczamy o polepfzeniu lofów 
nafzyph, w fzczgściu boiaźniy utracenia 
go trapiemy fig.

i
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Umyfłftaty, mimo wfzelkie zdarzę* 
s-iia, ftodyczy w życiu kof/.tuie.

Umieć żyć z famym fobą, zmieść lię z 
pociechą, i porzucić fig bez lmutku, ieil to, 
co prawdziwym, człowieka nazwaćby lig 
mogło fzczgściem, guyby do życia z inlzy- 
mi nie był od natury przeznaczony. O- 
woż, żeby w zupełnego Izczęścia fłopniu 
ftanął człowiek,potrzeba koniecznie, że­
by tak żył. dla wfzyftkięh, i ze wfzyftkie- 
m i, iak żyć powinien z fobą, i dla fiebie. 
Nie zaś iak pofpobcie dzieie lig, żeby 
życia czg.ść znaczną łożył na to, aby nę­
dznymi uczynił wielu.

Młodzi ślepo mniemaniem świata rzą­
dzie my lig, ucząc fie raczey żyć grzecznie 
z inlzymi, niż z fobą rozumnie. Starzy 
to*wfzyftko, co ieit krom nas, niniey l'za- 
cuiemy, famę mi fobą zatrudniamy lig, 
i im bhżey przyllgpuiemy do punktu , w 
którym nas famy cli odlląpić potrzeba, 
tym wigcey -trolkliwość nafzą około nas 
powigkfzamy.

Zycie nafze iefl to, iako cudze dobra, 
które, gdy rozumiemy dziedziczyć, w 
włafnego ie Pana rgku pofłrzegamw Tym  
rnilfzymi zdaiemy lig lamym fobie , im
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bliżfzymi fiebie famych utracenia iefle- 
śmy. W  tvch takściflvch życia ludzkiego 
granicach, 1'ama i iecina tylko Religia Chrze- 
ściańika left, która z tey miary fmutkiem 
udręczony mnyft człowieka fkutecZnie po* 
cielzyć może. Nie przeznacza ona czło­
wieka do tego, aby życie fwoie łożył na 
niezliczonych umiejętności nabycie; na 
rycerflkiemi dziełami w Bawienie lig; na 
oblzernych włości dziedziczenie; na nie­
zmiernych Skarbów zgromadzenie; na 
naywyżlzych doftoieńftw polladanie; albo 
na do/konałości pozyfkanie takiey, któ- 
raby b ł a b e z  wady; ale tego chce, tego 
wymaga po każdym, żeby połkramiał na­
miętności; martwił nieporz^dne chęci; 
(tarał fię o cnoty; flowem czynił to , co 
Bóg przykazuje, nie czynił, czego Bóg 
zakazuie. Na to zaś, aby życie to, które­
go nam pozwolono, niemiało wyfłarczyć, 
pomyśleć rozf^dnie niemożemy, ufkarżać 
fis zaś zbrodnią nawet byłoby.

Prawda ieft, że życie nafze, gdybyśmy 
chcieli navwyżfzey w każdey umiejętno­
ści, w każdym kunfzcie, i rzemieśle, do- 
fkjpić dofkonałości, bardzo krótkie by­
łoby; ale też i tego taić niegodzi fig, że
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toż famo życie, na to, aby bvć poczciwym 
człowiekiem , dobrym Chrześcianinęm , 
cnotliwym obywatelem dofyć długie, icft. 
Świadków ta prawda liczy tak wielu , iak 
wielu dawne, i nafze teraźnieylze wielu li­
czą ludzi w oboiey płci, dobrych poczci­
wych i cnotliwych/

LIII. ŚMIERĆ.

Bufzy od ciała rozłączenie , śmiercią 
nazywa hę, Lękać fię śmierci, nie hańbi 
człowieka;- nie myśleć nigdy o śmierci , 
wiele bardzo izkodzi człowiekowi. Głupia 
rzecz iefi, obiecywać* że znaydziefz Bo­
ga przy śmierci , któregoś nigdy niefzu- 
kał w życiu.

Ten gotowym iefi codziennie na śmierć, 
który, że ieft nieuchronna, niewątpi. T en 
obojętnym na nią pogląda okiem, który 
żyie tak , iakby miaiumrzeć dzifiay. Ten 
2 ochotą nawet ley wygląda, który od 
fu mieni a , że ży ł, iak był powinien, bie­
rze zaświadczenie. Filozofia ufpofabia 
człowieka do przytłumienia bojaźni śmier­
ci, ale od niey zupełnie nie czyni.go wol­
nym; Religia, prócz zbrodniów, których
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dufza fmutkiem , a Terce napełnia gory­
cz?, czyni to w cnotliwych dufzach, że 
nie tylko z wefol? myśl? , z zupełnym 
zaufaniem, ale też z niewypowiedzianym 
ferca ukontentowaniem oczekui? śmierci.

Ukryta przed człowiekiem ofiatniey 
życia chwili wiadomość, niewypowiedzia­
nie modrość naywyżfzg 2aleca. Bo ieżeli 
teraz człowiek, którego i nieomylny w y­
rok Boga, zapewnia, że umrzeć muli, a 
umrzeć wtedy, kiedy fig naymniey lpodzie- 
Wać bgdzie, i codzienne przykłady, iak 
o śmierci nieuchronności, tak o ezafu icy 
niepewności ufiawicznie przeświadczai?, 
niechce użyć tych przefirog na ubelpie- 
czenie tego dla fiebie momentu , cd kto'- 
rego fzczęście, albo niefzczgście lego w ie­
czne ma iwóy*wzi?ć początek} czegożby 
dopiero nie robił, do iakiegoby punktu 
niedbalfiwa nie przyfzedł, gdyby moment 
ten , który zakoficzyć powinien życie ie- 
g o , ' był mu objawiony? Pewny teraz , że 
każdy moment, może być ofiatnim życia 
iego momentem, a przecież żyie tak, iak- 
by wiedział, że ten moment bardzo od­
dalony iefi: od niego? Niepoymuiemy, że 
każdym tchnieniem zbliżamy fig do krefu.

• *4 0  C Z  Ę  S C II.
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Ułudzeni nadziei^ życia, żyiemy fpofo- 
bem niegodnym życia. Niewidziany ży­
cia końca, chyba gdy go kończemy.

Utaił więc Bóg moment śmierci przed 
człowiekiem , nie dla czego innego pe­
wnie, iak tylko dia tego, żeby go r. w 
nfiawiczney utrzymał czuyności. 2. Zę­
by nauczył go, ze mu i lednego momen­
tu w życiu niepozwolił na to, aby zie czy­
nił; 3, Zęby mu pokazał, iż tym fpofo. 
bem z nim poftępui^c , chce go fzczerze- 
fzcześliwym uczynić. Porządek ten po* 
fłępowania z ludźmi rzadko kiedy, 1 to 
chyba dla wielkich przyczyn fobie łanie­
mu wiadomych, zwykł Bóg odmieniać.

Chcefz nie lękać łię śmierci? nayprzód ' 
nie kochay życia; 2. Nic w nim przyie* 
mnego nieupatruy. Przyidzicfz do te­
go, gdy nayprzód dufzy, ciała, i fortu­
ny przykre nader, a przecie ledwie me 
codzienne uwaźyfz zdarzenia; powtorę 
gdy pamiętać będziefz na to, że niema na 
świecie , coby było bez wady ; że wizy* 
flko przemiia, niż łię poznać może; że 
to nawet, co dziedziczylz , bardziey roz* 
igtrza, niż zafpakaia chęci twoie. Tey 
tak ieduak potrzebney obojętności bez
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Keligii Chrżeśeisńfliiey trudno, a ledwie 
nie powiem, niepodobna doftąpić. Jey to 
iedney, i famęy przymiot, iak wytępić w 
fercu człowieka miłość mieporządną ży­
cia , tak go obdarzyć prawdziwą tegoż 
życia pogardą. Zaświadczaj tey prawdy 
nieomylność wfzyfcy c i , którzy mctylko 
dobra ziemlkie za nic mieli dla dóbr nie* 
biefkicti, alt życie nawet famo , za życie 
wieczne ochotnie łożyć.

* W  śrzod biefiad, i uciech pamięć na 
śmierć tyle dokaznie w ludziach, że i na 
nich przy fioy nie /prawuią hę, i z nich nie­
winność w całości wynofę.

Bo inko winowaycy dążącemu na plac 
śmierci, ani pałace naykfztałtnieyfze , ani 
ftoły naywytwornieyfze, ani ogrody nay- 
rófkoiznieyfzey ant żadne uciechy r kti* 
rychby mu w tey drodze doOarczan < , 
podobać hę niemogą, ani myśli od tego, 
co go meucbyb-nie ezeka, oderwać; tak 
tego , który w żywey pamięci ma zawfzc 
punkt ten, którv kiedykolwiek oftatnim 
będzie życia iego , żadna rzecz /tworzo­
na tak omamić niepotrafi, żeby do niey 
ślepo przyignąwfzy , fwoiin ubliżył po­
winnościom.

C Z  Ę S C ; IL

\
http://rcin.org.pl



O M O R A L N E  T. 1 4 5

Ludzie dorośli tak eale lękaię fię śmieć* 
ci, iak dzieci ciemności. Lękać fię zaś 
tego, czego uchronić fię niemożefz , nie 
ieftże (kntkiem głupftwa? Rozłgdmey da* 
leko uczynifz, gdy na to , czego fię u- 
chronić niepodobna, być zawlze goto­
wym, fłaraćfię będziefz.

Nie śmierć ftrafzna człowiekowi, lecz 
śmierć iirafzn? czyni to, co po śmierci 
go czeka. Owoż gotow bgdź zawize 
na ni? przez iłoiowne do praw natury, 
Bofkich i ludzkich życie, a iłrafznęć być 
przeiłanie.

Dufz cnotliwych śmierć nic firafzy, ale 
ciefzy; poględai? bowiem na ni?, iak na 
Dobrodzićykę fwoi?, która z nędzy te* 
go życia, przeyście im gotuie do fpo- 
czynku , którego żaden nigdy niemiefza 
kłopot.

Pamięć na śmierć wielkie przynofi po­
żytki dla tych, którzy i? pilnie zachowu­
ją. Upokarza pychę, gdy iey równy z in- 
fzymi koniec ukazuie. Ukraca łakomiiwo, 
gdy zaręcza, że co fig zgromadziło, wlzy- 
iłko to wkrótce porzucić ilę milfi. Hatnu- 
ic miłość rofkofz, i uciech, gdy iak? go~ 
rycz? kończ? fig, przed oczy wyftawia.
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Piękność w przytomności śm ierci, traci 
£wą dzielność.

.Szczęście omamić) honory zaślepić nis 
£ą zdolne tego człowieka, który śmierci 
pamięcią iwoie rozrzedza czynności*. 
Wizyikkie umartwienia Rodzi,, gdy zape­
wnia, ze krótkie ich nad cnotliwym prze- 
wodzenie. Zjnnieyfea nawet hoiaźń śmier­
ci , pamięć udawiczna o śmierci.

Znać , że- żyć poczciwie ten nieobce , 
który myśl Iwą od śmierci odwraca. Znać, 
że chceią mieć okropny, kiedy śrzudkicm, 
który ią czyni miłą, pogardza.
• Mysi ić o śmierci przy śmierci na niato 
fię przyda. Jako utonąć ten mu/i, który 
tonąc, dopiero uczyć fię pływać, zamy­
śla.

Nie-może być śmierć zła , którą p o ­
przedziło życie dobre. Niemożna tam o- 
biecywać życia dobrego, gdzie hę w życiu 
niepamifta o końcu życia. Idzie więc, że 
kto chce żyć i umierać dobrze , fpnścić 
z oka rozumu śmierci niepowinien ni­
gdy. T o  rozum radzi, świadczą Poganie. 
T eg o  Bóg wymaga, uczy Ewangelia.

Gfupftwo żwierzęce! Ślepota opłaka* 
sńa godjua.' żebyś wefołego nie y.epluł hu-

J44 C Z Ę S C  IŁ
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inofii; żebyś fwobodne prowadził życie, 
żebyś beśpteczniey wfzelkich dopuścił 
zdrożności, powinieneśże dla u go, Arzedz 
hę myśli o śmierci? chronić hę widoków, 
uiuwać hę od rozmów śmierć na myśl 
przywodzących, owfzem, ile z ciebie ieft, 
pamięć tego , że umrzeć potrzeba, za­
trzeć nfiłować? Kcnuiż proizę tym za- 
fzkodzifz ? Sobie, poprzyfięgam, nayuig’ 
cey. Ze zie żyiąc, złe umrzeć będziehs 
im iliał.

K O N I E C .

Ż Y C I A  M Ę Z O W  T Y C H ,

O których, wzmianka czyni Jlę w meralney,

A b r a h a m  Patrysrcha, i Oyciec wie­
rzących, rodem z Ur w Chaldei, wy­

znaje prawdziwego Boga; poymuie za żo ­
nę Sarę; na rozkaz Bolid w roku wie­
ku wychodzi z oyczyzny z Lotem wnu­
kiem Iwo im. Nayprzod do Sychem, po- 
tym do Betel. Zkąd dła wielkich trzód ro* 
złączaią lię , Abraham na dolinie Mam- 
bre; Lot w Sodomie * która ogniem 2
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nieba dla rofpufiy miefżkanców fpalona 
była, ofiadaią. Odbiera zapewnienie od 
Boga, że będzie miał fyna, który będzie 
Cycem wielkiego Narodu, i wielu Kro* 
lów , i że potomkowie iego po 400. lat 
(kończonych dziedziczyć będą kray, w 
którym on miefzka, Rozkazuie mu Bóg> 
aby fig obrzezał z całą familię. Wykony­
wa rozkaz |ło(ki Abraham. Chce Bóg na 
doświadczenie powolności iego, aby Izaa­
ka iednego fyna fwego na ofiarę mu za­
bił. Uczyniłby był z ochotą, gdyby Twe­
go rozkazu był Bóg nie cofnął. Urodził 

■ fig Abraham przed Narodź: Jezusa Chry- 
fltisa na 199Ó. łat, umarł na ig 2 i. żył 
więc lat 175.

ABSOLON fyn Dawida i Maachy, uro­
dziwy , ale wyniofiy i rofpufiny. Zabiia 

* pod czas uczty Aramona rodzonego fwe- 
g o , wprzód z nim poiednawfzy fif. Spi- 
fek czyni przeciwko Dawidowi Oycu 
fwemu, i do porzucenia go Jeruzalem 
przymufza. Gwałci żony Oyca fw ego, i 
woynę mu wlefie Efraim wydaie; gdzie 
na głowę przegrywa, i zawiefzony wła- 
fnemi włofami na drzewie, trzema ko* 
piaini ugodzony wfcrceod Joaba, nę*

C Z  Ę  S C IL
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cSztiie ginie przed Narodzeniem Chryfiu- 
Ta na lat 1023.

ALEXANDER Wielki , Syn - Filipa 
Króla Macedoiiikiego i Olympii; chło- 
piec nieukróconego konia Bucefała, u- 
skrami*, i dofiada. Gyca w potyczce ży* 
cie ocala ; Woyfka, i ludu grzecznością 
i hojności? ferca uymuie. We so. roku 
wieku obeyrrruie rzędy po Oycu-j pod- 
biia Francy? i Jlliryę, Teby, ocaliwizy, 
wnich Dom, i Familię Pindara Pdfety , z 
ciemię zrównywa. Całę Azyą i Egipt do 
fwego panowania przyłącza. Umiera M o­
narchę Greckim z trucizny, albo raczej; 
z zbytniego piiańflwa w Babilonie we 32. 
roku wieku Twego. Kochał nauki i uczo­
nych. Szanował Zawize Aryflotelefa twe­
go Nauczyciela, i wiele mu świadczył. Na 
iamey hiftofyi natural-ney zebranie goo. 
talentów mu pofiał. W Homera dziełach 
takie miał upodobanie, że ich nigdy pra­
wie z ręk Twych nie fkładał. Urodził fig 
przed narodzeniem Jezusa Chryflusa na 3y6. lat, umarł na 324.

AMBROŻY Arcy-Bjflrop Medyolańłki, 
Doktor Kościoła , Tyn Ambrożego Staro- 
%  Pretoryańfkiego Gaulow, urodzony w

http://rcin.org.pl



* 4 *  C  Z  Ę  S  C  IL

Arles mieście Francuskim. Do nauki, któ­
rą miał wielką , przyłączył pobożność. 
W  urzędzie Gubernetora na ulpokoieme 
źamrelzań , które czynili Aryanie, wy- 
Iłany od Pro bufa Starolly do Liguryi, 
w Medyolanie po uczoney mowie mia- 
ney w Kościele od wfzyilkiego Ducho* 
Wieiidwa, i ludu, którym niedawno Au- 
xencyufz Bifluip umarł, li.fkupem okrzy- 
kniony, i na niego pos'więcony z o d a ł, 7. 
Grudnia 374. roku. Obranie to równie 
Papieżowi i Cefarzowi Walentynianowi 
podobało de. Na Karnym wdępie obowią- 
zał fię r. codziennie mieć Mfza świętą; 
2. Każdey niedzieli kazać do ludu; 3. nic 
riezaniedbywać z tego, coby flnżyło ku 
rofferzewieniu Religi Chrześciańfkiey, 
AugnAyna nawrócił. Aryanów na Koncy- 
łium Akwileylkim potępił. Teodozyulzo- 
wi Cefarzowi, dla zabóydwa w Ttlsalo- 
nicc popełnionego wniść do Kościoła, aż 
po wykonaney publicznie pokucie, niedo- 
puśeił. Umarł 4. Kwietnia, roku Panlkie- 
go  397, życia S7‘

^RYSTYD Ateńczyk, powlzechnie fpra- 
wicdiiwym zwany, miał nieprzyjaciela T e ­

mido-
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miftoklefa; nigdy ieduak przeciwko niemu 
z nieprzyiaciołami iego łączyć fię niechciat. 
Siły Greków przeciwko Perłom złgczył i 
przy Maratonie, Salamiiiie , i Platei zu­
pełne nad niemi otrzymał zwyciędwo. 
Obmyślił nx utrzymywanie woyfka w oy- 
czyzuie, od którey na wygnanie był po- 
ftany, dochodu rocznego 460. talentów. 
T ak  wielki człowiek w takim ubóilwie 
umarł, że kofztern Rzeczypofpolitey po­
chować go, i córkę wypoiażyć było po­
trzeba. Zył przed narodzeniem Jezusa 
Chryihifa na lat 4^3.

AUGUSTYN  urodzony w Tagaście 
roku 3^4. fyn Patrycyufza, i Moniki, po 
zakończonych naukach , kralomówfłwa 
liczył w Tagaście, Kartaginie, Rzymie, 
nakoniec w Medyołanie, gdzie pilnie Ra* 
zań Świętego Ambrożego fluchaiąc , Ma- 
nicheyczyków błędów wyrzekł fię, Chrzell 
S. przyigł, i do Tagafty oyczyr/ny fwoiey 
powrócił. T am  dbbra łwoie między ubo­
gich rozdawfzy , 1 polem z niektórymi 
przyiaciołami prowadził życie. We trzy 
lata potym, przybywfzy do Hippony, tam 
iednego zacnego człowieka pozyfkał Ko-

Czcić II. L*
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ściołowi. Rifluip Hipponenfici Walery o- 
pierai^cego fig Augufiyna poświgcił na 
Kapłańftwo, i Kaznodziei^ go fwoini u* ! 
czynił. Po śmierci Walerego zoftawizy Ri* 
fkupem, pofpołu żył z Duchowicnilwem, \ 
i pokonał Do waty fi ów, Manięheyczyków, ( 
Peiagianów, i Semipeiagiano'w. Uczył * 
fwóy lud każgc imawicznie , ratował u- 
bogich* bronił karności Kościoła na wie­
lu Soborach. Umarł w Hipponie podczas 
oblężenia Miafia'przez Wandalów , roku 
Pańfkiego 430. żył lat 7 6.

CYCERO (Marek Tullmfz) fyn Mar­
ka Tulliulza urodził fig w Arpinie na lat 
106. przed narodzeniem Jezusa Chryfiu- 
sa. We wfzyfikich wyzwolonych naukach, 
ofobliwie w krafsomdwfiwie i Greckim ig- 
zyku żadnemu z fwoicli rowienników 
nieufląpił, wfzyfUum przodkował. Dla 
mów- ofirzeyfzych, które miał przeciw­
ko przyiaciołom Sylli, z Rzymu do Gre* 
cyi iifzedł, gdzie pod nayftawnieyfzymi 
•Nauczycielami w Wymowie i Filozofii do­
skonalił fig. Ztąd udał fig do Rodu, gdzie 
maiąc publiczny mowę do tego wyrazu 
przymufił Appoloniufza Molona fwego 
Nauczyciela , i i  zawołał ': nietyiko org.

C Z  Ę $ C II.
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żem, ?r!e i wymową Rzym zwyciężył Gre­
ków. ZTerencyą, z którą 11 ę dla Poprlii 
rozwiódł, miał dwoie dzieci , Tiuliufzą 
iyna, i Tullią córkę. Kweftorenr rządził 
Sycylią. Za powrotem z niey, był Edylem, 
Sąd fwą wymową nakłonił, że Werrefa 
za zdzierlłwa w Sycylii popełnione, potę­
pił. Koniul fpifek Katyliny 'odkrył, i u- 
ksrał; przez co zalłużył na imieOyca Oy- 
czyzny. Klodynsza Trybuna nienawiść 
przyfiużyła mu lic wygnaniem, z które­
go roku nalłępuiącego za naleganiem 
Pompeiufza powrócił, i był Prokonlu- 
ktn Cylicyi. Pod czas woyny domo- 
w ey, Arony chwycił fię Poinpeiufza; 
po iego zaś śmiersi oflatnim podcbleb- 
liwem poiednał Hę z Cezarem. Lubo byt 
w przyiaźni ściftey z Rrutufem, nic iednak 
o łpifku przeciwko Cezarowi niewied*ial. 
Po zabiciu Cezara , Augufłowi lprzyiał, 
który mimo zafług Cycerona, Antoniu- 
fzowi go urażonemu o mowy przeciw fo­
bie miane , zabić pozwolił. Zginął w u- 
cieczce do Portu Kaicty od Popiliufza , 
którego u Sądu od śmierci uwolnił. U- 
ciąl mu ten niegodziwy człowiek głowę i

P ij
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praw? rękę, ktonj przybić na mieyfcu, z 
którego do ludu ma\viał Cy.cero, kazał 
Antoniulz. Pozollaly nam dzieła iego we 
czterech częściach,etylem lahTyrd*, fzla- 
chetnym, wvbornvm, i dziwnie czyffym 
pifane. W  pierwfzey ieft o fztuce Kiafa- 
rrrowlkiey; w tlrtigiey fę Mowy; w trze- 
ciey Lilly; w czwartey części dzie& Filo­
zoficzne. Śmierć tego wielkiego Męża 
przypadła na lat 43. przed narodzeniem 
Jezusa Chryftusa.

CYMOM, fyn Mjlciadefa flawny W ódz 
Ateńfki, za długi oyca fwego był więzio­
ny poty, póki Tiifiiii fioftry nieu%pił za 
żonę Kaliiafzowi, który długi wypłacił. 
Wflawił fię bitw$ przy Śa Sarninie. Zbił 
Trabów. Flottę z 200. okrętów złożong 
Cypryifką i Fenicką zwyciężył. Peiyklc-s 
z Efialtem przy iłu żyli mu fię wygnaniem 
dziefięcioletnim, z którego wkrótce przy­
wołany, w Admirała urzędzie dowodził 
Fiottą Grecką. Gdy wyprawę gotował 
przeciwko Cyprowi i Egiptowi, życia 
dokonał na lat 449. przed narodzeniem 
Jezusa Chryfiusa. Pilze o nim Korneliulis 
Nepos, że wfzyfłkie folwarki i ogrod y, 
których miał bardzo wiele, były otwarte,
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i bez fi róża, dla tego , żeby każdy pp- 
trzebniccy mógł tyle, ileby chciał z dóbr 
iego używać. Dokądkolwiek fzedł, dłu­
dzy nieśli za nim pieniądze dla. tego, że- 
bv nicmaiQC przy fobie, coby dał, nie zdał 
fię potrzebni^cym. odmawiać. Czędo, gdy 
kogo Ipotkał nie dobrze okrytego, fukni 
mu iwoiey uOępił. Codzieii do dołu fw,e- 
go tych zaprąlzał, którzy od nikogo na 
obiad zaprolzeni nie byli. Na wierności 
ięgo, ufludze, i rnaigtkii nikomu nie bry­
knęło. Wielu zbogacił. Wielu ubogich, 
których nie było za co pogrześć, iwoiin 
kcfztem pogrzebł.

DANIEL Prorok urodził fig w Judei z 
pokolenia Judy, dwudzielicgo piątego 
roku panowania Jozyaiza; po dobyciu Je­
ruzalem , dodał fię w niewola do Bahy- 
lonu na 606. lat przed narodzeniem Je­
zusa Chryflusa, gdzie z innymi trzema 
Hejireyczykami był wyznaczony do ulłiig 
Nabuchodonozora. Z rozkazu Monarchy, 
uczono ich języka, i wfzelkich umieję­
tności Chaldeyfkich, w których Daniel 
wkrótce przedziwnie polepił. Gdy zaś 
ich tuczyć miano mięfem, którego pra­
wo Moyżefza używać niepozwalafo , pro-
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Cli dozorćy Twego, aby ich od tego u* 
wolni!, zapewniane g o , ze zwyczayne 
ich potrawy zdrowiu i urodzie fzkodzić 
nie będą; i tak iię flało. Daniel podo­
bał fię Nabnchodonozorowi dla modrości 
fwoiey, ktorey nay oczy wid fzy dał dowód 
V. ochronieniu od potwarzy i śmierci, na 
którą godzili lubieżni Starcy, niewinną i 
czyi tą Zuzannę. Za wytłumaczenie fnu o 
ftatuy, znaczącey trwałość czterech M o­
narchii, Nabuchodonozor uczynił Daniela 
Staroilą Babylonn; gdy połągowi złote* 
mu pokłonić (ię niechciał, w piec ognilły 
% innymi wrzucony, mocą Bofkę ocalony, 
zdrów z innymi z niego \eyfzedh W y- 
tłumaczył Baltazarowi pifmo, które pod 
czas uęziy ręka niewidoma na ścienie pi- 
fala, co tegoż czafu fkutęk wrzięło. Pod 
panowaniem Daryufza Króla Medów, 
lwom na pożarcie wrzucony, wyfzedł 
nieobta.żony od nich. Umarł przy końcu 
panowania Cyrufa 88* maiąc. Proro­
ctwa iego częścią Hebrayfkim, częścią, 
ChaldeyOtim, częścią Greckim językiem 
były pifane. Nayflawnieyfze ze wfzyOkich 
Proroctw o 70. tygodniach , przy końcu 
których miał Mefsyafż umrzeć.
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DAWID Król Zydowfki, jeden z nąy- 
więkfzych i naycnotliwfzych Monarchów 
w świecie , urodził fig w Betleem na 
I08ę. lat przed narodzeniem Jezusa Chry- 
fiusa, m at Oyca Jefse, albo Jzaiafza, z po* 
kolenia Judy. Wtedy gdy paft trzody fwe- 
go Oyca, i niemiał lat więcey iak 22, wy­
brał go Bóg za Króla na mieylce Saula, 
którego namaścił Samuel z roflcazu Bo- 
ikiego roku ioóg. przed Jezulem Chry- 
flusern. Zabił Goliata Olbrzyma , zwycię­
żył' Fib/tynoky, i poiąl za zonę Michol, 
córkę Saula, która z jon a ta bratem iwoinr, 
ocaliła życie i ego, na które czuwał Sani 
zazdrofzcz^cy Iławy Dawidowi. Niena­
wiść Saula przy mu fila Dawida do tułania 
fję po pudyniach, gdzie ścigając za nim 
S an i, po dwakroe życie iwoie naraził na 
n i e b e fp iec zeń d w o . Wf/akże Dawid nie- 
clicrał mazać rgk fwoich krwig Pana fwe- 
go; dofyć miał na tym, przefttzedz go o 
niebefpieczendwie, na które hę podał. 
Schronił kię uotym doAchiła Króla Getów, 
który do miefzkania dla niego , i ludzi 
jego wydzielił -nijaftó Syceleg, które w 
niebytuości Dawida fpudofzyli i fpaliii A- 
meiecytowie, lecz wkrótce od Dawida do*
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trze  byli ukarani. Sani przegrawszy bitwę 
przeciwko Filiftynom,. przebił flę. Dawid. 
Amelecytg, tionofzęccgo, ze SauLa' dobił, 
śmiercią ukarał, i na nowo w Hebron 
roku 1054. na Króla pokolenia Judy nama­
ścić (Ig kazał. Zabóyców Jzbozeta ĄnaSau* 
la śmiercią ukarawlzy, od wfzyftkich poko­
leń Zydowlkich za Króla uznany, w Jeruza­
lem flolicę założył. Zwyciężył ieCzcze Fi-- 
liflynów, podbił Moabitów, zhołdował 
Syryg, zemścił Cię krzywdy łwycli Poflów 
na Ammonitacb. Myślił budować Kościół 
ku czci Rofkiey, ale ten zalzczyt zacho-. 
wanv był fynowi.

T ak  piękne czynności oczernił Dawid 
cudzołodwem z Betłabeg, i zabóydwem 
Uryałza iey męża. W fzskże dowcipny 
ptzypowieścig Natana Proroka do uzna­
nia grzechu przywiedziony, fzczerą poku­
tę przeiednał Boga. Wkrótce potym Ab- 
lolon lyn rego podniófl bunt, i przymufif 
go do ucieczki z Jeruzalem. Śmierć Ab- 
Colona, ktorg mu przeciwko wyraźnemu 
zakazowi Dawida, zadał joab, łzy z oczu 
dobrego Oyca wycifnęła. Ledwie z fy- 
nem fkończyla tię woyna, Seba mgcić po* 
koy zaczgł, którego śmierć pokóy przy-
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wróciła. Dawid u {iłował pokóy ngrunto*. 
wać w fwym Pańdwie, i uczynić go kwi­
tnącym; lecz próżność, która do naycno- 
rJiwfzych ferc wkrada trę, w rachunku 

Iwych poddanych popełniona, ściągnęła 
na niego gniew Rolki. Z rofkazu wiec 
liofkiego Gad Prorok rofkazaŁ Dawidowi 
ze trzech iedną obrać karę: głód, woynę, 
albo powietrze. Odatnią obrał Dawid , i 
widział, iako Anioł Paniki 70000. pod­
danych iego śmiercią ukarał. Udał hę do 
miłofierdzia Rofkieso Dawid, i pózylkał 
miłofierdzie. Wkrótce potym obarczony 
latami i Ptabością Dawid, pofadził na T ro ­
nie Salomona fvna fwego, miino prze- 
fzkod , które czynił Adoniatz, udanowit 
porządek czci, którą miał być Bóg czczo- 
ny w Kościele, którego budowanie zlecił 
Salomonowi, Zył lat 70, panował 40, 
umaił przed Jezufem Chrydusem na lat 
1014. Pifał niektóre Pis.Imy, rzadką cno­
tę , wielką pobożność, i głęboką naukę 
iego zaświadczające.

ELEAZAK, ieden z Nauczyciełów Zy- 
dowlkich, czci godny Starzec przymufzo- 
ny od Antiocha Epifanefa K'róla Syryifkie- 
go, aby iadł mięło, którego ieść prawo
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Rofkie zabroniło, ani ‘mękami, ani rad| 
chytry niezbornych przyiaciół nie duł fię 
nakłonić do tego, aby dk ocalenia życia , 
Bogu ifłać fię miał niepoflułznym, i tak w 
śrzod Wymyślnych mord, mężnie doko­
nał ży d i.

FA BI US Z MAX1MUS (Quintns) zofta- j 
wfzy Dyktatorem, po przegra ney bitwie 
przy Trazyminie 217. przed Jezułem 
Chryftufem Annibala ufławicznie ścigaięc, 
a nigdy do bitwy z nim uiepizychodzpc, 
tak offabił, żęłam Annibal wyznał, iż gdy­
by Rzym podobnych Fabiufzowi miał był 
W o d zó w , nigdyby był Annibal nad nim 
nie górował. Udał łię po rym Annibal do 
wfzyftkich łztuk , żeby do /toczenia z 
£ob§ bitwy wyciągnął Fabiufza , czego 
gdy dopiąć niemógł, w yfkł do niego z 
tym doniefieniem, że ieżeli ieft wielkim 
Wodzem, iakim go być rozumiano, wy­
li iść w pole, i z' nim bitwę /toczyć po­
winien. Fabinfż na to oziemble : Jeżeli 
Annibal iefl tak wielkim Hetmanem, iakim 
ile być rozumie, przymufić mię powinien 
do Tpotkauia fic zfobą, Fabiufz pięć ra­
zy był Konftilem. Urzędnik, i prywatny 
tak wiele uczynił uflng dla Oyczyzny, że

C Z  Ę  S C  IL
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©<3 niey przez wdzięczność Tarczy Rze* 
czvpofpolitev bvi nazwany.

FABRYCIUSZ LUSCUS (CajiuJ ffa- 
wny Generał, i Konful Rzymfki około 
282. przed Jezufetn Ghryftusem zwycię­
żył Samnitów, Brncyów, i Lukanów. Za 
co w nadgrodę honor tryufu miał fobie 
przyfjdzony. Podczas woyny z Pirrufcm 
Królem Epirotów , oftarowanemi fobie 
darami pogardził , zbił go, i do ucieczki 
prżymufił; Fabryciufz Doktora nadwor­
nego Pirrnfowego, który za pewną nad­
grodę, trucizny fprzątnęć Pana fwego o- 
biccywal, w okowach Pirnifowi odelłał. 
Był po tym Cenzorem, umarł tak ubogi , 
że Senat córki iego kofztem publicznym 
za mąż wydać bvł przymufzony,

FOCYON Hetman Ateńfld , i wielki 
Krasomówca , był uczniem P'atona v i 
Xcnokrata, Zył fpokoynie na ofobnośei, 
którą wtedy dopiero porzucił , kiedy po­
trzeba było bronić Oyczyznę przeciwko 
Filipowi Królowi Macedonfkiemu. W o­
jował pomyślnie z Filipem , i nigdy nie- 
dał fię przekupić pieniędzmi, które iim 
ofiarował Filip. Demoflencs nawet 
wymowy flf i ego lękał, i zwykł b y t p a -
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\viać, gdy mu Focyon miał odpowiadać: 
oto flekiem mów moich, chc§e tym poka* 
zać , że Focyon był tylko ieden Krato• 
mówca, który rozwiązać zawiłości, uła« 
twić trudności, i offabić dowody umiał. 
Jego umiarkowanie wiecey dokazywało 
na Atehczykacb, niż porywczość Demo • 
ftenela. Alexan.dra wielkiego od woyny z 
Grekami odwiódł, ukazuiąc mu, iż Gre- 
eya wfpólną iem.ii z niemi była Oyczyzną, 
a na Per (o w podmówił. Alexaiuder po o- 
cuzymanym pfłatnim razem zwyeigiłwie 
nad Daryulzein i nabycia całey 1'erfyi, 
poflał mu w podarunku rop, talentów. 
Focyon zapytał przynolzących , dla cze- 
goby tak był fżczodcym dla niego łanie­
go Alexan,der ? gdy mu odpowiedzieli , 
że go iednego tyłków Atenach Tądził być 
poczciwym człowiekiem. Nie-przybił po­
darunku, mówiąc: jeżeli mię Aiexandec 
znał takim w miernym Szczęściu, niechże 
w tey mierności hvć mi pozwoli. Gdy to 
m ówił, czerpał wodę z fiudni, a żona 
tego chleb robiła. Nic nigdy nie przyjął 
od Alexandra, i raz go tylko o to profił, 
aby Rodyiczyków , których w Sardach 
w ięził, wolnością darował. A n typ a ter,
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O M O R A L N E T . ró i

iećlen z Naflępcdw Alexandra znaczny 
także Fócyonowi ofiarował iummę, a 
gdy iey przyiąe mechciał, radził mu, aby, 
ieżeli nie dla fitbie, to dla fwych dzieci 
przyiąć raczył; na to Focyon: Jeżeli dzie­
ci moie będą mi podobni, wyflarczy im 
rnaiątek móy*, ieżeli zaś rofpufinymi być 
zechcą , niechce im zofiawiać tego, coby 
im flużyło do rofpufty. Cnota wielkiego 
tego człowieka nie wybiegała fię przed 
po twarzą. Olkarżony był po wzięciu por. 
tu bireylkiego, o taiemne porozumienie 
z nieprzyjacielem, i na zgromadzeniu 
burzliwym na śmierć był fkazany 31g. 
przed Jezufem Chryfiulem. Rył na ten 
czas Archontem, i Rządcą Ateffifkim. Ża­
łowali wkrótce firaty tak wielkiego czło- 
wieka Ateńczykowie, uznali iego niewin­
ność, Agnonidę olkarżyciela iego śmier­
cią ukarali, iemu poiąg na znak wdzię­
czności wyfiawili, ale mi wtedy, gdy go 
odzyOtać nicmogli.

H EKTO R fyn Pryama i Hekuby fla- 
wny walecznością, ktorey dał dowody 
broniąc czas długi miafia Troiprzeciwko 
Grekom. Zginął od Achillefa, który wlo'- 
czył ciało iego na około murów Troian*
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Ikich y a potym za wielki okup oddal 
Pryamowi.

HIERONIM fyn Euzebiego urodzi! ile 
w Strydonie mieście dawney Pannonii ro­
ku Chty (lufowego 340. Uczył fię nauk 
w Rzymie pod uczonym Gramatykiem 
Donatem. Przyi§wlzy chrzeft, udał fig do 
Gailii, potym zwiedzi! Trącym, Pont, 
jBitynnj, Galacy?, i Kappadocy^. Udał fię 
na pulzezę Syryilk^, ale ztamtgd dla prze­
śladowania, które cierpiał od Meiecianow, 
•uchodzić mufiał do Jeruzalem , gdzie 
doskonale ięzyka Kebrayfkego nauczył 
i lg , i na Kapłańflwo od Paulina Bifkupa 
Antyocheńfkiego był poświęcony, u kfó- 
"rego to fobie wymówił, aby do u (ług 
żadnemu Kościołowi niebyt wyznaczony. 
Odwiedził Konflantynopol, aby Ruchał 
Grzegorza Nanziańikiego , ztącł wrócił 
hę do Rzymu, gdzie był Sekretarzem 
Papieża Damaza. Wiele Dam Rzymfkrch 
uczył pobożności i nauk, między któ- 
femi nayz-nacznieyfże fćg Marcella, Albi­
na, Lea, Azeila, Paula, Blezylla, i Euflo- 
chia. T a  przyiaźń iego z Damami ścią­
gnęła na niego potwarzc tych, których 
gorliwie gromił roipudę. Po śmierci Da-
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O M O R A L N E T . 1Ó3

maza powrócił do Betleem, gdzie wiele 
liczonych dzieł uypracowawfzy, święto* 
biuie umaił.

HORACYUSZ Coclts, czyli iednooki,,. 
tak nazwany dla oka, które utracił w 
bitwie. Eórfenna Król EtuiIków obległlzy 
Rzym ęop. przed jezufem Chryftyfem, 
wypędził Rzymian z Janikulum, i ścigał 
za niemi aż do ino fiu na Tybrze, który 
Janikulirm z Rzymem łączył. Largiufż 
Herminiiisz , i Horacyufz Kokles wftrzy- 
maii zapęd nieprzyjaciół na moście, i nie 
dopuścili-im wniść razem z Rzymianami 
do miafia. Gdy Largiusz Herminiiisz prze* 
był moft, i fam Horacyusz zofiał, dopó­
ty mężny odpór dawał nieprzyjacielowi, 
póki moll; w tyle za nim nie podcięto, 
na ten czas dopiero cały uzbroi-ony fko- 
czył w Tyber, fzczęśliwie go przepłynął, 
i z tryumfem wfzedł do Rzymu. W tey 
bitwie w udo był raniony, dlaczego do 
śmierci chromał. Gdy mu niektórzy przy- 
mawiali o tę wadę, każdy krok, który 
czynię, odpowiedział, przywodzi mi na 
pamięć móy tryumf.

JOZEF fiawny Ratryarcha, iyn Jakuba, 
i Racheli, urodził £ę w Haran w MezO-
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potamii 1745.przed Jezufem Chryfiufem, 
był ze wfzyfłkich braci naywigcey kocha­
nym od Oyca. Co pobudziło braci ku 
niemu do zazdrości, i nienawiści, która 
do tego pomknęła fig Ropnia, iż go w 
fhidnig fuchą wrzucili , a potym przędą* 
wizy kupcom Jzmaelitom, udali przed 
Jakubem Oycem, że go zwierze pożarło. 
Jzmaelici przedaii Józefa Futyferowi Ge* 
nera {owi Gwardyi Faraona Króla Egip* 
fltiego.

Zona Generała zakochała fie w Jóżtfie; 
ale poffrzegilzy fig być na fwych zada- 
daniach ómylonę, óflsarżyła go przed 
mężem , iakoby iey Józef krzywdę chciał 
uczynić. Rozgniewany Futyfardo więzie­
nia go wtrącił, gdzie wkrótce nad wię­
źniami dozor miał lobie powierzony. Dla 
uitzczonego przepowiedzenia , które u- 
czynił Fodczafzemu i Cześnikowi Farao­
na, przed Króla fiswiony Józef, fen Kró- 
lewfki, którym fig zatrwożył, wytłóma* 
czył, powiadaifc, że fiedm lat miało być 
rtrodznynych, a fiedm głodnych. Faraon 
uczynił go fwym Miniftrem, i pierwfzym 
po fobie Rządcą Egiptu. Józef pod czas

fiedm
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fiedm lat urodzaynych wiele bardzo fpie- 
chlerzów napełnił zbożem. Gdy głodne 
lara uafiąpiły, Jakób dla kupienia zboża 
Wyiłal do Egiptu. Poznał ich zaraz Józef, 
ale niechcęc fię z tym wydawać , zmyślił, 
iakohy ich miał za fzpiegów. Wziął na­
wet w zaftaw naymłódfzego z braci, i ie- 
dneyże matki zfo bą, Beniamina. Nako- 
iniec dał fi§ im poznać, i wiele dowodów 
miłości Braterlkiey okazawfzy, kazał im 
Gyea Jakuba fprowadzić do Egiptu. Przy­
był jakób do Egiptu z całą Familią, gdzie 
mu znaczny część gruntów, do mielzka- 
nia, i uprawy.darował Farao. Józef po­
jął za żonę Azenetę, córkę Putyfara, nay* 
wyżlzego Kapłana Heliopolu, z którą miał 
dwóch iyuów Manafsefsa, i Efraima. Miał 
lat n o . gdy umarł, roku 1 6 ^ . przed Je­
zusem Chryftufem. Rządził Egiptem przez 
k t 80.

JOB, wrzór cierpliwości, urodził Cię w 
krain Hus między Idutneą , i Arabią , o- 
koło 1700. roku przed jezuletn Chryfiu- 
fem. Job był fprawiedliwy, .profiy, i bo­
jący fię Boga. Wychowywał fwoie dzieci 
w cnocie, i czynił czgfio ofiary, za nie* 

Czgłć LL
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dolkonałości taiemne, ktorj-cli fig mo'gł 
był dopuścić. Dla doświadczenia tego 
świętego męża, dopuścił Bóg,'ażeby mu 
dobra wfzyfikie były wydarte , i dzieci 
podczas obiadu, upadkiem domu poza- 
biane, na te nowiny padł na ziemię, i te 
tylko z pokorą wyrzekł fitowa : Kog dał, 
Bog odebrał. Uczynił to , co mu fig po* 
dobało , niech będzie imię iego błogofla- 
wione. Święty ten mąż miał wrzód po* 
tym , który całe pokrył ciało, i do tey nę­
dzy był przywiedziony, iż leżeć nnifiał 
w gnoiu , a ropę, i robactwo dobywają­
ce fig z rany, zmiatać fkompg. Zona fzy- 
dząc z pobożności Męża f pobudzała go 
do blużnierfiwa, i rofpaczy. Job, żeby ley 
ufia zamknął, rzekł do niey: Mówiłaś 
iako kobieta nierozfądna j przyjęliśmy z 
rąk Bofifich pomyślności, za cóżby przyiąć 
nie mieliśmy umartwień? Trzech przyia« 
ciół, którzy go odwiedzili, zamiafi pocie- 
fzenia, naygraw-ali fię z niego, dowodząc 
m u, że mufiał ciężko zgrzefzye , fkoro 
go Hóg tak fiirowo karał. Ale nakoniec 
Bo'g ulitował fią nad wiernym flugą fwo- 
im, i dał mu dzieci, czerfiwe zdrowie , 
dóbr i bogactw, niż miał, nierównie wig-
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cey. Umarł na lęoo. lat przed Jezufem 
Chryftusem. Zył lat 211.

JULIUS CEZAR fyn Luciufza Cezara, 
i Aurelii, -urodził (ię w Rzymie na 98* 
lat, przed Jezusem Chryftusem. Sylla 
chciał go kazać zabić, ale na prożbę 
przyiaciół, zoflawił go przy życiu, mó­
wiąc: Ten, którego tak trofkliwie oszczę­
dzacie życie, lada dzień zruynuie Rzecz- 
ppfpolitę. Cezar flużył żołnierkę w Azyi 
pod Pretorem Termufem Za powrotem 
do Rzymu, ofkarżył Dolabellg o kradzież 
z  Skarbu publicznego, P o tym popłynął 
dla nauk do Rodu, i był pochwycony 
od fozboynrkow, z których rąk fzczęsściem. 
wyśliznowfzy fię, poty ścigał za niemi , 
póki ich nie fchwytał, i niepowiefzal 
wfzyftkich. Cezar zoftal wkrótce, odby- 
wfzy wprzód urzędy Trybuna woylko- 
wego, Kwefłora, Edylifa, naywyżfzego 
Kapłana, i Pretora, Rządcą Hifzpanii* 
Mówi? , że obaczywfzy w pewnym tatn 
Kościele portret Ałexandra wielkiego, za* 
płakał, m owięc: Nic iefzcze do^d nie* 
uczyniłem ftawnego , gdy w tym wieku 
Alexander świat prawic cały zawoiował,

Q j j
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Powrociwfzy z Hifzpani, był Koniulem z 
Bibulcm, któremu przyflużył fię wygna­
niem , ze niechciat pozwolić na Prawo 
rolnicze. Podczas Konfulatu wfparty od 
Pizona teścia, i od Pompeiuiza zięcia fwe- 
go otrzymał rzędy nad Gallami. Zwoio- 
wał Gallów* zbił Niem ców, zwyciężył j 
Narody Wielkiey Bretanii. W  śrzód tych 
z wycięli w , śmierć Julii córki, a żony 
Pompeiufza, przyjaźń, którę miał Julius 
z Pompeiufzem , zupełnie zruynowała , 
z przyczyny, że ieden z nich nie mógł ; 
cierpieć Pana, drugi równego. Dla uka* 
rania Senatu, który w nrebytności icgo , , 
oparł llę wfzyfłkim żę daniom iego , za 
naleganiem Pompeiufza, wkroczył do 
Włoch z woyfluem zwycięzkim. Cezar | 
odebrawszy na fiebie kilka mieyfc, udał 
lię do-Hilzpanii dla fpotkania fię z wov- 
flóem Pompeiufza, które przywodzili Pe* 
treius, Afranius, i Warron. A wkrótce ie 
rozgronuwfzy, powrócił do Rzymu, tu 
zgromadziwfzy fwre woylka poizedł na 
Pompeiufza do Macedonii, gdzie na 
polach Farfalfkich zniofl nieprzyjaciół , 
a ich Wodza Pompeiufza do ucieczki 
przymufił, za którym ścigał aż do Ale*

l ó s C 2  Ę  S C II.
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xandrvi; gdzie o śmierci fwego Rywala
dowiedziawfzy fię, gorzko płakał. Ze 
za< do tey przyłożył fię Ptolemeusz, prze­
to ukarał go odięciem mu Egiptu. Zbił 
Farnax.a fyna Mitrydatefa w Poncie; zwy­
ciężył Scypions i Jnbę w Afryce; poko­
nał fynów Pompeiufza w Hifzpnnii. Tyło 
zwvcif(twy ngruntowawfzy fwoię potęgę, 
tryumfował przez dni cztery, i był obrany 
Dyktatorem na zawfzc; lubo godność ta 
ilie różfiiła fię od Królewfkiey, póki iednak 
żył , Królewfkiego fobie tytułu przywła­
szczyć nieśmiał, chociaż od przyiaciół i 
dworfloch był-czfflo do tego namawiany. 
Wizyłłkie potym fwoie (Wania na to o- 
brócił, żeby R?eczpofpolitg iak nayle* 
p ey rozrzedził, zbytek znioft , i wfzy- 
itko do n-aylepfzego porządku przypro­
wadził. Zamyślał wyflawić Kościół dla 
Marla. Zbiór Praw uczynić, ofufzyć bagna, 
poprawić drogi; założyć Bibliotekę publi­
czny, lecz tym włzyflkim zbawiennym u- 
kładom przefżkodżiła śmierć , który mu 
Hrutus z innymi fpilkowymi, 22. razy go 
pchnywfzy puginałem, zadał na lat 45. 
przed Jezufem Cbryfb roku życia yó. Miał 
ón dowcip wielki, żywy, i przenikający ;
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byt nieuftrafzonego ferca wniebeipieczeń. 
ftwach; hoyny i wfpaniały przyjaciel; ła­
godny przyjemny, powolny, wymowny, 
i tak łatwy do przebaczenia , że opłaki- 
wał śmierć tych, którzy fł.ę zabili, że im 
fwey łafki wyświadczyć nie mógł. T e  ie- 
dnak piękne przymioty fplaiuił rofpulh} 
i; zbytnią wyniolłościg.

JZAAK, czyli śmiefzuy rzeczony dla 
tego, że matka iego wtedy kiedy Anioł 
zapewniał Abrahama ftoletniego Starca, 

f ze miał mieć iyna z Sary , która na ten 
czas lat 90. wieku rachowała, roześmiała 
łię, iyn Abrahama, i Sary urodził Cię na 
lat 1896. przed Jezufem Chryftusem. 
Bóg obiecał toż famo Abrahamowi z 
przyrzeczeniem, że fyn, który mu fig u- 
rodzi, będzie Oycem wielu Królów, i na­
rodu Wielkiego , który nigdv nie miał 
być znifzczony. T o  przepowiedzenie Ro- 
fkie w oczach całego świata Ipełniło ilg 
na Narodzie Zydowfkim. Jzaaka iako je­
dynego fyna, i w Harości fobie danego 
oboie dziwnie kochali Rodzice. Tym  cza- 
fem doświadczane Róg Abrahama, kazał 
tnu łyna na honor fwóy zabić, ale gdy 
i,ui raz śmiertelny miał zadać Abraham

*7© C  Z  Ę  S  C II.
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Jzaakowi lat iuż 25. wieku maigcemu , 
Kog pcftufzeńllwem iego zniewolony, 
rękę przez Anioła wllrzymal, a na miey* 
fce iego Karana.ofiarować fobie kazał*
Z rolkazu potym Oyca,poi§ł za żonę Re- 
bekkę, z ktor§ miał dwóch fynów bliźniąt, 
Cyców wielu Narodów, Jako'ba i Ezawa. 
Umarł Jzaak maiąc lat 1 go* na lat 1716. 
przed Jezufem Chryfhifem.

KAMILLUS był pięć razy Dyktatorem, 
fześć razy Trybunem woyfkowym , raz 
Cenzorem. Po dobyciu Wezow, Lucius 
Apuleius Trybun Gminny dopominał fig 
ti niego o ufprawiedliwienie fig z zdoby­
czy, któi.7 rozdał między woyfko. Za­
mach 'Pry blina uprzedzając Kamillus, po- 
fzedł do Wezow na dobrowolne wygna­
nie. Gdy był na wygnaniu KamiLlus, Gal­
lowie wpadli do Rzymu i Kapitolium o- 
biegli. Rzymianie Dyktaturę tnii ofiaro-* 
wali. Kamillus niepamiętny krzywdy, przy­
był na ratunek Oyczyzuie, Kapitolium z 
oblężenia uwolnił, i z całych W ioch Gal­
lów wypędził.To zwycięfiwo, i innych wie­
le chwalebnych dzieł, wyflużyły mu nazwi- 
fko drugiego Romulusa i Fundatora Rzy­
mu. Naywyżfźey władzy ofiarowaney lo-
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bie nie przyjął, a nabywfzy chwały, ia* 
biey naywifkfzey Obywatel nabyć może 
w fwey OyczYznie, umarł w roku go ży­
cia na lat 36>. przed Narodzeniem jezufa 
Chryftnsa. Rzymianie uwielbianie pamiąt­
kę tak wielkiego człowieka, wylkwiii mu 
iłatuę konną na rynku Rzyinfkim.

KAROL V. fyn Filipa I. Arcy Xinżęcia 
Anfłryackiego, i Joanny Krolowy Kaftyl. 
Ikiey, urodził fię w Gand 1500* Nafląpił 
na X«ę{łwo Burgimdlkie i Króleftwo Hi- 
fzpańiluc, a we dwa lata potym był obra­
ny Cefarzem po śmierci Maxymiliana I. 
Dziada lwego. Miał Rywala do Korony 
Celarfkiey Frań ci Iz ka I. Króla Francnzkie* 
go. Ci dwav Monarchowie długą, a za­
cięty z łobą prowadzili woynę. Karol V. 
wpadł do Francyi, i wziął Ardes, i l'our- 
nai, we Włolzech Medyolan, broniony 
przez Lautrec. Związał iię z Leonem X. 
Papieżem, i Henrykiem VIII. Królem An­
gielskim, przeciągnął do llcbie Karola 
Rurboniufza Koniufzego Fraticuzkiego. 
Francuzi, których dowodził Admirał B011- 
n iw et, zbici byli w Biagras; przegrali bi­
twę przy Pawii,gdzieFrancilzek [. doHał lię 
W niewolą i był zaprowadzony do Hi*
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fzpanii. Wyfzedłfzy z niewoli w naflępu- 
iącym roku, złączył fię z Klemenfcm VIł. 
Papieżem ; Xiążętami Włolkiemi, i Kró­
lem Angielfkuru Hurboniufz Generał 
woylk Cełarfkićh podftąpił pod Rzym, 
i lubo byt tam zabity, MiaAo iednak do- 
ilało lię Cefarikim, którzy zdzierflw i 
okrucieńllw nieflychsnych bardzo wiele 
popełnili. Karol V. udaiąc, że kroki ta­
kowe woylk iego niepodobały fię , wziął 
na lig żałobę, i Procefsye publiczne za w y­
bawienie Papieża nakazał. Papież iednak 
wolność drego zapłacić mufiał. Celarz 
zawarł pokoy z Francifzkiem I. w Kam* 
brę 1529. Uwolniwfz.y Wiedeń od oblę­
żenia, i Mulei-Hafsan na tron Tuuetańfki 
cdefławlzy, wtargnął do Prowancyi z 
woylluem, i obiegł Marfelią, ale ledwie 
nie całe woyikp utraciwfzy cofnąć Hę mu.* 
Fał. Potym ftanął pokoy doczepie w Mi- 

.cci ^Roku naftępotącego Cc ku z otrzymał 
pozwolenie wolnego pfzeyścia przez Frnn- 
cyą do Giendawii, dla ufpokoienia wfzcze- 
tego tam buntu , obiecuiąc Francifzkowi 
I; lennym prawem ufląpić dla dzieci iego 
Medyolanu. Cefarz z wielkiemi honora­
mi był przy ipy  we Francy i, mimo fpra-
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wiecłliwey, którę miaf Kroi Francuzki 
do niego urazy. Po ufpokoieniu Gauda* 
w o w, (Iowa niedotrzymał Karol; z k g d w y  
buchnęła woyna. Cefarfcy na głowę po­
rażeni przy Cerifoles, przy mu (i li Karola 
do zawarcia pokotu w Krępi. Protełhnci 
Niemieccy , tak rzeczeni od manifeftm, 
który zanieśli przeciwko wyrokowi Sev- 
mu Spirłkiego, którym obowiązani, byli 
fłofować fię do Religii Kościoła Rzymfkic- 
go, ułożyli wyznanie Angsburflue, i uczy­
nili zwięzek między iobg zaczepny, i od* 
porny w Smalkacizie, którym wymogli na 
Karolu V, że im pozwolił na wolność 
fumienia po'ty, pókiby nie hyło złożone 
Koncylium generalne. Karol wygrał prze­
ciwko nim bitwę przy Malbergu 1^47, na 
którey dodali fię w niewola Jan Fryderyk 
Elektor Salki, i Landgraf? Halki. W na* 
flępuigcym roku ogłofie kazał rozrzedze­
nie względem Artykułów wiary, których 
trzymać lię mieli Protedanci, aż do Kon­
cylium przyizłego. Lecz Maurycy Elektor 
Safki, i Joachim Elektor Brandeburfki złą- 
czy-wfzy fig z Henrykiem II. Królem Fran­
cuz kim przy 111.11 fil i Karola do zezwolenia 
na pokoy, przez-,Traktat Palsawlki, i do

C Z  Ę  S  C II.
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dania wolności wierzenia Lutrom podług 
ich upodobania. Karol V. polzedł potym 
z licznym woylkiem do Metz, obiegi g o , 
lecz nietnoggc wyrównać roftropno* 
siei' i Francilzka, Xigżęcia Gwizyu-
Tza, odlłąpit od Mialla. Roku nadępuig- 
cego iyy6. dobył, i ze fzczętem zruynb? 
wał Therociene, złożył koronę Hifzpair* 
(kg w Kriixelli dla Filipa II. fyna l’we* 
go I555'ł zawarł pokcy z Henrykiem II. 
w Vaucelles. Oddał Ceiardwo Ferdynan* 
dowi Krata Twemu 1956. lam lię udał do 
Klafztoru Świętego Julia w Eftrema lurzey 
gdzie życia 59; panowania 38, od Naro­
dzenia Chryfłufowego ryy8* rok11 ron.irk 
Karol V. był dowcipny, odważny, chwa­
ły chciwy, a (kryty, i wielki- polityk. M ó­
głby być całey Europy Panem , gdvby 
był nie miał przeciwnika Francifzka I.

KAROL XII. Tyn Karola Xf. 1 Julwi. 
gi Eleonory z Domu HolTztei Gottorp 
urodził fię i6g2. Wola była Oyca, żeby 
do lat ig. wieku.Karola XII. Królowa z 
z pigcio Senatorami Pańlłwem rządziła. 
Tev woli niefifuchały Stany Szwedzkie, i 
w pietnaftym roku Karola Królem ogło. 
fiły, i koronowały. Zaraz pokoy Ryś wic*
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ki , który poprzednik zaczął, z Frydą. 
rykiem Auguftem K.r6'em Polfkim, i Ele. 
ktorem SalUim, zakończył. Fryderyk IV. 
Król Dutifki, i Piotr A!exiewicz Car Mo* 
fkiewfki, chcąc korzyftać z młodości Ka­
rola, złączyli fię z fobą, u n hyiwfzy, aby j 
każdy zówoiey (trony uderzył na Szwe- j  
liów. O kropnych (Kutków tey taięmney | 
zmowy nayprzód doświadczył Xiąże Hol- 
fztyńikie , Anglia, Holandya. Xiążęta 
Lunebtirgfcy równie, iako i Król Szwedz­
ki uięli iię za Króla Duń(kiego , podniąc 
srzodki do ugody. Ale że Król Dliiifki 
nie przyjaciel (kiemi czynnościami zdał fię 
uchylać od ugody, przeto Karol lądem i 
morzem, opafawfzy woyfktem Kopenha­
g ę, do tego przywiódł Króla Ditńlkie- 
go, że profil, i zawarł pokov z Kiążęcieul 
Holtztyńdóm, poddając fię warunkom , 
które Mocarftwa gwarantuiąće pokoy Al- 
teńfki prze pi fały. Tym  cza Km gdy Ka* 
roi woyfka na fianowidco zimowe rozrzą* 
dza, dowiadnie fię, że Car we roo. tyfię- 
cy woyfka opalał Narwę. Zaraz wiec w 
8. tyfięcy woyfka przybiegł na pomoc o- 
Hężonym, Mofkalów Częścią trupem na 
placu położył, częścią w niewolą zabrał , 
i całe Inflanty z Mofltalów ofwobodził,
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którym na obronę zoPawił Szlippenba- 
cha Generała. Sam zaś pofzedł do Rygi 
przc-c w ko Sals m, nad któremi zupełne 
odiu< fl zWycięAwo. Pofbiefzył na Seyai 
do Poifki , wizędzie zwycięzca Safsow, 
iamego Angufta , gdyby iię był nic wy­
mknął z Krakowa, byłby wziął w niewo­
lą. StanjIława Lefzczyńlkiego Królem o- 
głofić kazał, a zagarnąwfzy więkfzą część 
Saxc nii pod fwoie panowania, przymyTil 
Augulła do uroczyliego na pifmie zrzecze­
nia fię Korony Pollkiey. Całą Europę 
fzczęsliwe powodzenie Karola , a ofobli- 
wie lamey chwały Narodu fwego bez wlzel- 
hich korzyści, fzukanie, zadziwiło. Ka­
rol zakończywfzy z Królami Duńskimi, 
i Polfkim, woynę wypowiedział Piotrowi 
Wielkiemu Carowi Mofkiew'll<ienni, pod 
czas którey, wiele bitew fzczęśliwie wy­
gra wfzy, nakoniec pod Pułtawą tak wielką 
odniofl klęfkę, ze utra.ciwfzy całe woy* 
iko, ledwie ucieczką z kilko niedobitka­
mi nayprzód do Oczakowa, potym do 
Benderu, życie fwoie ocalił. Z Bendera, 
dawfzy tam wprzód cudowney waleczno­
ści dowody, w Arefzcie uczciwym był prze- 
prowadzon do Adryauopola; zkąd, po
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pięcioletni iii mrefzkaimi w Pand wie Tó* 
reckim, z trzema o lobami przez W trio* 
cliy, Siedmiogrodzką Ziemię, Węgry , i 
Niemcy, dodał lig do Stralzun du. Ale 
interefsa Szwedzkie w odatnim zadał za* 
miefzaniii. Kroi Augud powrócił do tro­
nu Połfkiego. Szu ecya utraciła wiele Pro* 
wincyi, i znaydowała fię bez handlu, beż 
pieniędzy, bez kredytu, i bez woyfka. Sta­
rzy Żołnierze , albo poginęli , albo w y  
marli z nędzy* Królowie Duńfki, i Prm 
dó Wyfpg Rugen, i Miafl-o Stralznnd opa- 
no wali. Tak wielkie izkody niefltłoniły 
wojowniczego umyfłu Karola do poko* 
iu. Zebrawfzy woyflto wynoszące na feo. 
tyliccy ludzi y wkroczył do Norwegii, i 
Mi a do Fridewchftad obiegł; gdzie też 
był zabity, czyli kulą harmatnią z łortecy* 
•czyli od iednego z włafnych żołnierzy 
Noku 1718* maiąc lat 37. Ten Monarcha 
pogrom północny był pięknego wzrodu 
i fltładu ciała. Mówił mało, ale z pomiar- 
kowaniem , był obyczaio'w łagodnych , 
humoru przyjemnego i wefołego ,• fzacu* 
tący zaffugę, i nadgradzaiący waleczność, 
nawet w nieprzyjaciołach, iednodayny w  
tzczęściu i  w  niefzezgścm, zawfze nieu*
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http://rcin.org.pl



o  M O R A L N E  T. 1*19

fhafzonego ferca, odważny i wfpa-niały, 
Z tak pięknemi przymiotami był to M o­
narcha raczey nadzwyczayny, niż wielki-, 
podziwienia raczey, niż naśladowania go­
dny. Jego długie w cyny wyniizczyły Pod­
danych, i do -naynędziMeyfzego przypro* 
wadziły Hanu, z którego, aż* temi do­
piero czafy nieśmiertełney chwały godzien 
panujący Monarcha wydzwignął.

KARTEZYUS, urodził hę w Haye Mie­
ście, w Okolicy Touraine z fziachetney 
i dawney familii. Po fkończonych izko- 
łach w Fieche oddałgo Oyciec do w oyflca, 
w którym krótki czas dla flabości zdro* 
wia zabawiwszy, przybył do Paryża, gdzie 
za radą Xiędza Merlenne fwego przyiacie- 
li  iął lię nauk. Potym udał fię do Hol- 
landyi, gdzie ułatwił flawne zagadnie* 
nie Matematyczne jzaaka Bekmana. Za 
powrotem do Paryża uczył hę moralney 
i Fizyki. Potym po zwiedzeniu Włoch, i 
zamiclzkaniu przez nieiaki czas w Ultre* 
chtcie na proźbg Kryhyny Królowy S«we* 
dzkiey przybył do Sztokolmu, od którey 
bardzo był grzecznie przyjęty, i penfyą 
dożywotnią, która hg miała rościągać i 

do dziedziców iego, 3. tyfięcy talerów
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udarowany. Dawał iey Filozofią każde­
go dnia przez pięć godzin zraiia. Umaił 
ten ftawny Filozof, i głęboki Matematyk w 
Sztokolmie 1*650. roku, żyiąc lat 54.

L IW iU S Z , flawny Hetman i Konsul 
K zy m fk iid ą c  na Woynę przeciwko An-» 
in balowi roku przed Jezusem Chryfku- 
sem 229. prywatną urazę, dla dobra po- 
wfzechnego Rzeczypofpolitey Klaudyu- 
fzowi Neronowi koledze fwemu■, zu­
pełnie darował; i znim złąezywfzy fwo- 
ie fiły Azdrubafo woyfko, które na po* 
moc A nnibalowi prowadził, zniófł i lameg 1 
Azdrubala zabił. K-torego głowę gdy wrzuy 
eon? do cbozu poflrzegł Annibal, ża» 
wołał Już teżbez wątpienia Kartago zgi. 
nie.

MAC HO M ET fałfzywy Prorok iFun- 
dator Religii Machometańlkiey urodził 
fig w Mekce w Arabii 571 roku, zrodzi- 
ców ubogich, ale fzlachetnych. Miał Ab- 
da'a Oyca i Emilię Matkę ; których w- 
młodym wieku utracił. Służył u Ka li­

gi wdowy bagatey kupcowy, zktorą m 1. 
iąc lat 25. ożenił Hę. Aże cierpiał wiel­
ką chorobę, udawał przed żoną, że ta

łlabość ■
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fiabość pochodziła ztad, źe niemogł zno« 
fić obJicza Anioła Gabryela , który imie­
niem Boflcim opowiadał mu wiele rzeczy*' 
ściągających Trę do Religii. Co też wypcr- 
iwadował Domownikom, i Przyjaciołom 
fwoim. Ci rozgłofili, źe Machomet bjjl 
wielkim Prorokiem. Magiftrat M ekki, 
aby ta nowość nie wfkrzefiła buntu , u- 
myślił Machometa Tprzątnąć, obrzeżony 
{chronił fig do Medyny, i od tego czafu 
Machometanowi rachuią lata hegiry; Iłowo 
to Arabflue znaczy w nafzyrn ięzyku u- 
cieczkg. Zaczyna fig ona 16. Lipca 622. 
T11 on otworzył fwoy zamyff, że chce 
rozTzerzyć iwoie panowanie i Religii orę­
żem. Powierzył Twey wielkiey chorągwi 
fwemu Stryiowi i wyflał go we 319. łu­
dzi na rozbianie kupców podróżnych. 
Wyprawa ta haniebna dofyć fzczęśliwie 
powiodła fig, bo iiie utraciwfzy, tylko 40 
Twoich, których Machometanie dodzifiey- 
fzego dnia czczą iak Męczenników, z bar 
dzo wielką zdobyczą do Twego her- 
Tzta powrócili. Wkrótce zofiał Panem 
Mekki. Umarł i pogrzebiony w Medynie, 
nie w Mekce r o k u  633. Z yM at 62. Trun- 
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na iego nie wifi na powietrzu, tak po- 
fpolicie mniemano, ale Roi na pawimen­
cie w kaplicy, dó ktorcy żaden wniśc nie 
może dla drygów żelaznych, któremi wi 
około iefł opafana. Xięgę iednę 1'raw, 
Religii po fobie zofiawif, któr§ zowią Al* 
koranem.

MANLltTSZ Torkwatus fłswny Kon- 
ful i Generał Rzym fiu miał dowcip żywy, 
ale mało łatwości do mówienia. Dla cze­
go Oyciec przymnflł go do miefzkania 
na w fi. Potnponiufz Trybun gminny ura­
żony takg furowościę, przedfięwział o- 
fkarżyć Manliufza. Cyca przed Sgdem. 
O czym dowiedziawizy fig Torkwatus 
przybiegł do Rzymu , a na łóżku icfzcze 
zafiawfzy Trybuna , zmierzywfzy pugi* 
nałeni do ferca, wymogi na T rybunie, 
iż mu pod prżyfjggą przyrzekł, że nie 
będzie zanofił fkargi przeciwko temu, 
któremu on był winien życie , co też i 
dotrzymał. Po tym Torkwatus hgagc T ry­
bunem w^oyfkowyłn, na woynie przeci­
wko Gkdlom, w poiedynku fzczegulnym 
zabTG alla, i łańcuch mu złoty, który 
mk$ na fzyi, zdarł; od czego też nazwa­
ny Torkwatus. Bgdęc Konfulem na woy-
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nie przeciwko Latynom> fynowi włafne- 
■ mu, że fic przeciwko wyraźnemu zakazo­
wi tego potykać ważył z nieprzyiaciołami, 
chociaż ockuófl był zwycięftwo, głowg 
ucięć kazał. Zwyciężył nieprzyiaciół Rze* 
czypofpołitey, i był wicie razy Konftrleiru 
Odrzucił ofłatnim razem ofiarowany fo­
bie Konfularny dofioyność, mówiyc t 
że iako mnie niepodobna więcey cier- 
pięć wyitępkow ludu, tak indowi niemożna 
wigcey cierpieć furowości moiey.

MARCELLUS (Marcus.Claudius) ffa- 
wny Generał Rzymfki, wiławił fig wale­
cznością, i był pięć razy Konltilem. Z o n 
wią go mieczem ludu Rzymfldego dla pię­
knych dzieł iego. Wiódł woynę pomyśl* 
nie przeciwko Galiom, i zabił fw?j rękę 
kh Króla Wirydomara, albo Bćytomamai, 
iak go nazywa Mutarch. Zawoiówał In- 
Rubrów, i wziął Medyolan ftołeczne ich. 
Miafla. Dobył Syrakuzy po trzyletnim 
iey oblężeniu, i pragnął zachować przy 
życiu Archimedefa, który fwemi machi­
nami przedłużył oblężenie, ale dowiedział 
fig z wielkim bardzo żalemj że ten wielki 
Geometra zginął. Był na czele potym woy- 
fka przeciwko Annibalowi, z którym rax
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po raz potrzykroć bitwę ftoczył z oboię* 
tnym powodzeniem, z placu jednak uftą- 
pić mufiał Annibal,* i wtedy to miał ino* 
wić o Marcellu: cóż czynić z tym czło* 
wiekiem, który niemoże być ani zwycięz­
cę, ani zwyciężonym ? Był zabity na za* 
fadzce roku 207- przed narodzeniem Pań- 
Ikim.

MILCIADES ieden z nayflawnieyfzych 
wodzów Ateiilkich dawney Grecyi, zwy* 
ciężył Traków. Woylko Perflóe złożo­
ne z 3000. tyfięcy * zwyciężył przy Ma* 
ratonie , gdzie 12. tyfięcy ludu trupem 
na placu położył. Ścigał potym Perfow, i 

wiele bardzo wyfp naArchypelagu opanował 
Zęby zsś Wyfpy Paros niedoftał, rana , 
którą tara odebrał, była mu na przefzko* 
dzie. Byt bowiem przymufzpny wrócić 
fig do Aten, gdzie od niepamiętnych na 
zaflugi iego wfpółobywateiów na karg 
pieniężną ofądzony, którcy, że nie był w 
fianie dofyć uczynienia, do więzienia wtrą­
cony, nędznie tam życia dokonał przed 
narodzeniem Chryftufowym na lat 489.

NERO (Domitius) fyn Kaiufa Dorni- 
ciusza Enobarba, i Agrypiny córki Ger- 
snsnika był przyipofobiony od Klaudyu-

C Z  Ę S C U.
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fza Cefarza, po którym nafląpił roku Pań* 
fkiego 54. W początkach panowania fzczo- 
drobfiwością i tafkawościę wfzyftkich fo­
bie uiąt ferca. Gdy mu raz podano wyrok 
śmierci do podpifania, rzekł: wolałbym 
nieumieć pilać. Gdy mu Senat dziękował 
za fprawiedliwe rządy, odpowiedział: * 
będzie czas, kiedy zaffużę. Całe Pańłlwo 
brzmiało pochwałami iego poty y póki 
fzedł za mą drem i radami Hurrula Ochrni* 
flrza, i Seneki Nauczyciela fwego. Po 
pięciu łeciech panowania rofpafał fię na 
wfzelkie lwawole, i zbrodnie, o iakich po­
myśleć nawet trudno. W fzedł na teatrum 
w ubiorze dziewczyny, i nayobrzydli- 
wfze czynił rolpufty, ofobliwie z Sporu* 
fena, którego po białogłowlku notił w 
Pałacu fwoiin, dla czego pewny rzekł, zar- 
tuiąc: o iakby Naród ludzki był fzczęśli- 
wy,gdyby oyciec ieęo Domicyufz miał był 
taką zonę. Otruł Rrytannika , kazał za-' 
mordować matkę, i zonę fwoią Oktawią, 
zabił kopnowfzy nogą 1'oppeę , z którą 
Cię był ożenił, będącą pod ów czas w ciąży. 
Seneka nawet memogąc fig uchronić ie­
go okrucieuflwa, krwi.z żyłupuizczcniem, 
Ikończył życie. Nieludzki ten Monarcha
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częfto mawiał: że pragnąłby tego, aby 
cały naród ludzki iedną miał głowę, żeby 
za iednym cięciem mógł go zgubić. Rzym 
podpalił tą myślą, żeby nowy wybudował, 
i od lwego imienia nazwał. Ody fię pali­
ło M iaflo, liedząc na wieży w ubiorze 
Koniedyanta, śpiewał wiersz o zburzeniu 
Troi. Zwalił potym całą winę na chrze- 
ścian, i pierwsze przeciwko nim wznie­
cił prześladowanie , którym dofłarczył 
Kościołowi wiele tyfięcy Męczennikowi. 
Neron przediięwziął podróż do Acliaii , i 
chciał przekopać międzymorze Korynt-* 
fltie, ale ten proiektipełzdia wydatków zby­
tecznych, a niepotrzebnych. Stawka w grę 
pofpolita u niego była io. tyfięcy talarów* 
łowił ryby fiecią złotą, którey liny malo­
wane były fzkarłatem. Tak obmierzły 
fpoldb życia śeiągnąl na niego nienawiść 
całego świata. Woyfka Rzyrtifltie wypo­
wiedziały mii.dłiiżbę w Gallii, Galba zbun­
tował ilę przeciwko niemu w Hifzpanii, 
N a te nowiny wpadł Neron w roipacz , a 
Widząc ilę być od wfzyfikich opufzczo- 
nym, zawołał.* niebgdęż więc miał ani 
jprzyiaęiół, ani uiepnzyiaęiół? Uciekł po-
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tym z Rzymu przebrany , aboiąc fię, 
żeby w ścigai^cych nie doitał fię ręce , 
fam fobie raz śmiertelny zadał,roku Chry­
li u sowę go 63. Życia 32. panowania 13.

NEW EON ("Izaak) flawny Filozof i 
Matematyk Angiełlki, urodził fig w Wol- 
ftropie w Prowincyi Linkoln 1642. Cho­
dził do fzkdt w Gcantham, uczył fig Ma­
tematyki w Kambrygdzie. Był przełożonym 
mennic do lamey śmierci.. Piłat wiele w 
rożnym rodząiu modrych, a powszechno­
ści bardzo, użytecznych kfięg. Naywięcey 
pracował około wydoskonalenia Fizyki, 
Afironomii, i Matematyki. Umarł w 
Londynie mai|c lat 85. roku Paniki ego 
17ag. Ćwiczenie fig tak pracowite w prze- 
rzeczonych umieiętnościach i urzędu pu­
blicznego fprawowanie nic mu. nie prze* 
fzkod/.iło do tego , żeby codziennie kilka 
iiiep. świecił godzin na czytanie nowego 
tefiąmento.

PAUZANfASZ flawny Wódz Lacede* 
monlki wygrał z Aryllydefem bitwę przy 
łkateinaMandoninfzuWodzu Perfidni.Zwy­
ciężył Perfów na morzu, i wieje mi alt 
Greckich z pod ich iarzma uwolnił. Mia- 
fio im Bizancium odebrał. Ale zaślepio-
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By fzczęściem przedfigwzięł z znifzczc- 
niem włafney Oyczyzny wynieść fig; prze­
to pifał do Xerxefa obiecujecałę mu pod­
dać Grecyę, byleby mu dat za żonę córkę 
fwoig. Niepdmówit mu Xerxes. Wkrót­
ce zdrada odkryta fig. 1'auzaniafz unika­
jąc zaflużoney kary, fchronił fig do Ko- 
ściota Minerwy, gdzie przymufzony byt z 
głodu umrzeć roku 474. przed Narodzę* 
niem Chryftufowym*

SAMSON Sędzia i Zbawiciel Zydowlki, 
znakomity fił§ nadzwyczayną, urodził fig 
na i iy 5. lat przed Jezufem Chryllufein. 
Byt fyaem Manue z pokolenia Dam Z ro- 
fkazu Anielikiego wychowany byt zw y­
czajem Nazareyczyków, to ie lt, że w łoi 
fow nigdy nieftrzygł, ani wina, ani ża- 
dney infzey rzeczy, któraby o piaiiftwo 
przyprawić mogła, nieużywat. Miał żo­
nę Tamnatg, z którą fig rozwiódł. W ie­
lu FiliftyńezykoV zabił fzczgką oślę; fpalit 
ich zboża , za pomocą 300. Lifów; i wy­
płatał im ieden daleko wigeey złego, niże­
li wdzyfcy pofpołu Izraelitowie. Ale P a ­
liła, którą mocno kochał, wymógtfzy 
fwemi piefzczotami i podchlebftwem na 
Samfonie, że objawił fwey fiły p rzyczy

188  C Z  Ę S C II.
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nę, włofy mu ucięta, i Filidynom wy­
dała. Ci oczy mu wyłupili, i obarczone­
go kaydany, w Gazie do ściffego wiezie­
nia wtrącili. W  kilka potym czafów, gdy 
mu wtofv odroSy," na ucztę, na którą o- 
koto kilku tyfięcy zgromadziło fię Fiłifty- 
nów, przyprowadzić w okowach, i Sam- 
fona kazano. Szyderftw i infzych pokrzy- 
wdzeń, które ponofić tam mulia.t od 
bieiiaduiących, niemogąc wytrzymać Sam* 
fon, uiąwfzy fię oburącz za kolumny, tak 
dobrze niemi llrząfnął, ze cały ginach o- 
balił ile; gdzie z nieprzyiaciołami fwoiemi 
życie ikończyt m y . przed Jezuiem Chry- 
Ihi fem.

SENEKA urodził fię w Kordubie mie­
ście Hifzpańlkim roku 13. po Narodze­
niu Jezufa Chryilufa. Wielkim był iwego 
czaln FiLozofem. Dla poufałości , którą 
miał z wdową (wego Dobrociaeia Dorni- 
ciufza, był ukarany wygnaniem, z którego 
za panowania Kiaudyufza przyzwany za- 
ftał Nauczycielem Nerona. Póki ten Xij 
że ffuchał Seneki, poty fżacowany i ko*. 
ehany byt od całego Narodu , fkoro tył. 
ko zbawiennemi Iwego Nauczyciela po. 
czął gardzić radami, tak zaraz na w&dL
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k§ rofpafał fię fwawolę, i od wfzyfikich. 
zo/lał znienawidziony. Wfzakże mętniał 
dolyć natyin- niewdzięczny u ożeń gardzić 
luym Nauczycielem, mu o w ad mu leizczc 
życie wydrzeć. Przeto kazał go otruć-, ale 
że to nieudało fig, dia tego, i ż łamych o- 
woców za pokarm, a wody za napóy u* 
żywał, więc pomówił go o fpiiek z Pi* 
zonem przeciwko fobie, i z tego powodu 
fkazał go na śmierć, daiąc mu iednak 
wolność wybrania dlafiebie rodzaiu śmier­
ci. Obrał tedy npuizezenie z żył krwi , i 
tak ten wielki człowiek /kończył życie 
fwoie roku 6y. po Narodzeniu Jęzufa 
Chryftufą,

T E M [S T 0 K1.ES dawny Wódz Aten- 
flti, znakomity urodzeniem i dzielnościg * 
inial Oyca Neoklefn, od którego dla ro- 
fpudney młodości był wydziedziczony. W  
dalfzym żuciu /łożeniem Oyczyznie ze­
trzeć tę plamę u/iłował. Starał fig trofklr 
wie iak naywięcey z obywatelóvy pocią­
gnąć do £wey przyjaźni, i nabyć iak nay- 
więkf/.ey w oyczyznie wziętuści. Skutek 
fwyćh żądań otrzymawlzy, zo(lał wodzem 
przeciwko rozboynikom, od których o-
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fwobodził morze. Wygrał bitwę przy Sa- 
iamiiiiena Xerx,efie. Wkrótce \na ikargi 
niefprawiedliwe Lacedemonczykow od 
twych Oby watelów na wygnanie fkazany, 
schronił hę do 1'etfyi, gdzie Kroi Arta- 
xeixesDługoręki troie mu miaft darouał. 
Umarł w Magnezy; roku 464. ze zgryzom 
ty , którcy przyczyny była proźba Króle* 
w(ka, aby przeciwko nięwdzięczuey Oy- 
cz;Tznie fwoiey woiowat.

TOBIASZ, z pokolenia Nąftali był wzie* 
ty w niewolą do Niniwy od Salinanaza* 
ra 721. przed Jezulem Chryflufem. Zo- 
flawił nam przedziwny przykład podczas 
fwey niewoli , rz&dkiey cnoty i ofobli- 
wfzey miłości ku bliźnim* Miał fyna ie* 
dnego, tegoż imienia, co fam , którego 
wychował w boiaźni Pana Boga, Wyftał 
go do Ragu po dług, który mu należał 
od Ga beli a. Umarł w roku, życia 102. 
przed Jezufem Chryhufem 663. Kfięga 
Święta Tobiafza zamyka naydofkonalfzy 
wzo'r miłości Oycowfltiey i S y n o w icy .

TRAZYBULUS Hetrrjan Ateńfld. wy­
pędził 30. tyranów, i wolność fwym
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współobywatelom powrócił. Gdniófł po- 
tym wiele zwycięfiw w Tracyi , zabił w 
potyczce Terytnaka Wodza Lacedemou- 
fidego, we dwa potym lata zabity w Pam­
fili!.
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